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GAZETA LWOWSKA
z ^  ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

L atkiem  dni poświąteeznyck. 
p N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Uli? " ^al- — B iura  Bcdakeyi i A d m in is trac ji 

Czarnieckiego 1. 10. — E k sp ed y c ja  miejscowa 
dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

,ll'a I. g. — L is ty  należy frankować.

R eklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefon R ed ak c ji N r. 88 .

P r e n u m e r a t a
z a ra i e j s e 0 w a : m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, j ćwierćrocznie 8 K — h, rocznie . . 24 K, I ćwierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, j miesięcznie 2  K 70 li, półrocznie . 12 K, | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We w szystkich in n y ch  państw ach 3 K 80 h m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny .do Gazety Lw ow skiej, otrzym ują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K 50 h, drudzy 60 li. 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

Najwyższem pismem Odrecznem z dnia 
£ JHiarca b. r. nadać nąjmiłościwiej Kierowni- 
UVlri c. k. Ministerstwa rolnictwa, szefowi 

Sfitcyi Józefowi P o p o w i ,  godność tajnego 
•adey z uwolnieniem od taksy.

P. Minister skarbu zamianował starszy­
mi radcami rachunkowymi, radców rachun-
l°Wych : Władysława K i e r  n i c k i eg o i Pio- 
‘ra C l  a z e r  a dla. okręgu służbowego krajo­
wi łlyrekc-yi skarbu we Lwowie.

P. Minister handlu zamianował komi- 
sMza pocztowego. Piotra P  i e ś e i o r o w s k i e- 

we Lwowie, starszym komisarzem po­
rtowym, a komisarzy pocztowych: dr. Kaje- 

D a  1 b o r a ,  Hieronima N i o g o s z a i Ma- 
^syiniliana K o c h a  we Lwowie, sekretarza- 
''J pocztowymi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 1 kw ietnia.

Pragmatyka służbowa.

P. Minister robót publicznych zamia- 
tl0Wał koncypistę pocztowego, dr. Antoniego 

f i i  la. konc.ypistą ministeryalnym w jfti- 
^Sierstwie robót publicznyeJi.

Ministerstwo handlu przeniosło asy- 
P^nta rachunkowego, Emila S e l m  ei  d r a ,  
x Wiednia do M o w a .

Gal. D yrekcja  poczt i telegrafów prze­
ro s ła  asystenta pocztowego, /Józefa Ke l l e -  
1 a- z I lu ^a ty n a  do Gorlic.

.) Jeśli sługa (podurzednik) z po­
wodu oślepnięcia, pomieszania zmysłów, innej 
jakiej ciężkiej a nieuleczalnej choroby, lub 
skutkiem nieszczęśliwego wypadku, jaki zda­
rzył mu się nie przy pełnieniu służby, bez 
jego rozmyślnej przewiny, stanie się niezdol­
ny do pełnienia służby lub jakiegokolwiek 
innego zarobkowania; dalej, jeśli sługa (pod­
urzednik), nie podlegający obowiązkowi ubez­
pieczenia od wypadków, dowodnie i wyłącznie 
skutkiem uszkodzenia ciała przy pełnieniu 
obowiązku służbowego bez rozmyślnej prze­
winy stanie się niezdolny do służby, to do­
licza mu się wedle § 217 przy wymiarze pen- 
syi emerytalnej lat 10 do jego policzalnego 
czasu służby.

Ponadto w tym ostatnim wypadku, wśród 
szczególnie uwzględnienia godnych okoliczno­
ści, może władza centralna przyznać mu pen- 
syę emerytalną w wymiarze jeszcze wyższym 
aż do wysokości całkowitych dla wymiaru 
pensyi emerytalnej policzalnych poborów.

§ 218 orzeka, że wdowy i sieroty po 
słudze (podurzędniku), któremu nie przysłu­
guje jeszcze prawo do pensyi emerytalnej, 
otrzymują, jeśli o,u bez rozmyślnej przewiny 
doznał w służbie śmiertelnego uszkodzenia, 
zaopatrzenie w tym wymiarze, który byłby 
normalny, jeśliby wziąć za podstawę pobory 
jego policzalne dla wymiaru zaopatrzenia ro­
dziny.

Wdowom i sierotom po słudze (pod­
urzędniku). który osiągnął już prawo do pen­
syi emerytalnej, może władza centralna w 
takich wypadkach, o ile przemawiają za tern 
szczególnie uwzględnienia godne okoliczności, 
przyznać wyższe, aniżeli normalnie wypada­

łoby, zaopatrzenie; nie może jednak podwyż­
szone zaopatrzenie przekraczać tej miary, jaka 
wynikłaby, gdyby sługa (podurzednik) odbył 
taki czas służby, jakiego wymaga się dla o- 
siągnięeia całej pensyi emerytalnej.

§ 219 zarwdza, że w razie śmierci słu­
gi (podurzędnika), który uzyskał prawo dla 
posunięcia się na wyższy stopień płacy, zao­
patrzenie dla pozostałych po nim ma się wy­
mierzyć wedle owego wyższego stopnia płacy.

IV. rozdział traktuje o zmianach w sto­
sunku służbowym i o rozwiązaniu tego sto­
sunku.

Wedle § 220 można sługę (podurzędni­
ka) przy zachowaniu postanowień §§ 83 i 
84 przenieść na każdy inny jego stanowisku 
odpowiadający posterunek.

W § 221 powiedziano: Jeśli słudzy 
(podurzędnicy) proszą o zezwolenie na zmia­
nę miejsc służbowych, to zezwolenie owo u- 
dzielone być może przez władzę rozstrzyga­
jącą co do obsady obu owych posterunków, 
a jeśli obsada ich nie podlega tej samej wła­
dzy, po porozumieniu władz] kompetentnych 
i tylko w takim razie, jeśli Skarb państwa 
nie poniesie skutkiem tego żadnych wyda­
tków.

Wedle § 222 postanowienia §§ 87—89 
i 92—107 o przeniesieniu w stan pozasłużbo­
wy, w stan spoczynku lub rozwiązaniu sto­
sunku służbowego mają do sług (podurzę- 
dników) odpowiednie zastosowanie.

Wedle § 223 przy przeniesieniu w stan 
UPpoczyuku. j ikoteż przy wystąpieniu ze sto­
sunku służbowego należy słudze (podurzędni- 
kowi) wystawić świadectwo o charakterze i 
czasie trwania jego służby, a na prośbę tak­
że o jogo zachowaniu się i zdatności.

W rozdziale V. mieszczą się normy co 
do ścigania za naruszenie obowiązków.

ł  tak orzeka § 224, że postanowienia 
§§ 108— 194 o ściganiu naruszenia obowiąz­
ków mają odpowiednie zastosowanie do sług 
(podurzędników), o ile w następnych para­
grafach nie podano innych postanowień.

———

AM EN ,
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .

VII.
(Ciąg dalszy).

Nie bez trudu zdołał Owczyriski uspoko- 
I Zwijaczowa i z jej bezładnego gadania 
*°żyć sobie obraz sytuacji. Nie był on zbyt 

J ^ c u ją c y .  W głowie jednak Owczyńskiego 
£°^stał już plan cały: Rysiewicza, którego 
jMnienie nie mogło być zupełnie spokojne, 

?*eżało straszyć procesem i w ten sposób 
!ltl zawładnąć, 

ł . ^  tej myśli rozpoczął też zaraz dzia­
bnie. Spisał Zwijaczowej obszerną skargę, 
8nntą na podstawie danego jej przez Sikorę 

||l’zyrzeczenia zapłaty za świadczone daremnie 
*bZez lat wiele wierne usługi, prowadzenie 
m|®P0darstwa domowego w zastępstwie nie- 

umysłowo żony i pielęgnowanie w 
^ °r°bie. Skargę tę miał podpisać i wnieść 
kt , Salh i  przyjaciel Owczyńskiego, adwokat, 

0l'emu jeszcze kancelaryi nie zamknięto.
Nie omieszkał też ex-doktor Konrad 

azać pani Katarzynie, aby o swym zbyt 
ow la stosunku z Sikorą nie rozpowiadała, 
^ drogocennego, za gorsem przechowy- 
a nego dokumentu nie produkowała wcale, 
^..Pr etensye swe opierała jedynie na podsta- 

e’ 'Wymienionej w skardze, 
m Zwijaczowej to się w głowie pomieścić 

m ogło :
Ta co to w bawełnę obwijać! Ta 

vL ,1Cu'z to najważniejsze, że Sikora miał 
ja . 11 miiie święty obowiązek, jako że 

8w°je młode lata i urodę...

— Proszę mnie słuchać! — przerwał 
stanowczo Owczyński — inaczej za nic nie 
ręczę...

Zwijaczowa ramionami dźwignęła.
— Niech ta będzie!... Ale to ino głu­

pie jakieś faramuszki...
— Niech to już pani Zwijaczowa mnie 

zostawi...
— Dobrze... dobrze... Ale bo ten zło­

dziej Ryś rozgaduje, że ma list majstra, n i­
by od mego późniejszy... w którym niby Si­
kora kasuje...

— Wiem o tem. Znajdziemy i na to 
radę... Nieehno tylko pani Zwijaczowa postara 
się o takich, którzyby poświadczyli, że Siko­
ra w ostatnich czasach miał zamąconą gło­
wę, że pamięć stracił...

— Takoj, dalibóg, prawda! — zawo­
łała  pani Katarzyna, uderzając się kułakiem 
w piersi. — Cięgiem ino chlał tę wódkę i 
chlał, a gadał trzy po trzy....

— Więc widzicie  Niechże to świad­
kowie wasi potwierdzą, że w takim stanie 
ten Ryś majstra podjudzał....

— Takoj tak!.... Pan adwokat tak gada, 
jakby tam był. Cięgiem ino coś mu do ucha 
szeptał.... Zamykali się nieraz w pokoju, coś 
radzili, spisywali, rachowali, a wweszeie tak 
uradzili, aby mnie wypędzić, jako niby jakieś 
pieniądze brakują.... A ja, żebym tak z tego 
miejsca....

— Dobrze już, dobrze.... Byleśeie świad­
ków na to mieli....

— To się wie, że mam, i nie byle ja ­
kich. Najpierwsza Kaśka Malec poświadczy 
i Szymon Gardziel, sąsiad, a nie skłamie pe­
wnie i pan organista Duda i pan Brózda, 
jako że jest  podmajstrzym....

— Przypomnijcie-że im to wszystko do­
kładnie, aby w pamięci mieli.... Rozumiecie?

— Co nie mam rozumieć? Tak bo jest 
po prawdzie i po sprawiedliwości....

Rysiewicz, dowiedziawszy się o krokach, 
przez Zwijaczowa przedsięwziętych, był bąr- 
dzo niekontent. Czuł się wprawdzie w swem

prawie silniejszym i przypuszczał, że roszcze­
nia Zwijaczowej obalone łatwo być mogły, 
to wszakże spór z nią wyprowadziłby zape­
wne na jaw szczegóły zgoła dla niego nie­
pożądane, które Bóg wie, gdzie zaprowadzić- 
by go mogły.

Całą noc nie spał, rozważając. A nad 
ranem postanowił tentować ugodę.

— Ta szelma baba — myślał — oszczę­
dzać mnie z pewnością nie będzie. Jeżeli 
przegra, tem głośniej wrzeszczeć zacznie, że 
to.... że owo.... Wie za dużo, a gdy się prze­
kona, że dla niej wszystko stracone, mnie 
zgubić gotowa.... Trzeba tej wściekłej babie 
gębę zamknąć....

W południe dnia tego szukał sposobno­
ści zetknięcia się z sąsiadami, o których wie­
dział, że łączy ich bliższa z panią Katarzyną 
znajomość, wzmacniana częstemi pogawędka­
mi w handel ku.

Wbrew zwyczajowi swemu pierwszy zbli­
żył się do nich na ulicy i rozpoczął uprzej­
mą rozmowę. Były organista, stary pan Mi­
kołaj Duda, spojrzał na kuma. podmajstrzego 
Marka Brózdę, równie jak  on tą niezwykłą 
uprzejmością zdziwionego. Rysiewicz trakto­
wał ich zazwyczaj z wyniosłą pogardą i o- 
mijał, nie pozdrowiwszy nawet. A teraz tro­
skliwie zapytał o zdrowie:

— Słabowaliście, słyszałem, panie Du­
da, — a jakże wam teraz?

— Ot, Bogu dzięka, — jak w starości...
— Gdzie to jeszcze starość! Wygląda 

pan Duda, jak ćwik.... A także i pan Brózda 
nie uroku.... Co zresztą słychać?

— Co u nas słychać?... Byle dzień do 
wieczora.... Co innego u was, panie Rysie­
wicz.... Teraz, gdy się temu biednemu Siko­
rze tak zmarło....

— A jakże! Kłopotów co niemiara.... 
Nieboszczyk pod koniec o interesy nie dbał.... 
Wszystko na mojej głowie — aż puchnie!

— Pewnie.... pewnie.... — potwierdził 
małomówny Brózda. — Ale głowa pana Ry- 
siewicza nie od parady....

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W P aryżu  wy­
łącznie A g en ey a : C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

§ 226, ustanawia jako maksymalną grzy­
wnę, którą nałożyć można na sługę (podu­
rzędnika) (§ 112 ust. 2 zdanie 1). koron 50.

Słudze, (podurzędnikowi) przysłużą pra­
wo wybrać sobie obrońcę (§ 1-38) i mężów 
zaufania (§ 156) z koła sług (podurzędni­
ków),-jakie w grę tu wchodzi.

Wedle § 226 dla przeprowadzenia po­
stępowania dyscyplinarnego przeciw słudze 
(podurzędnikowi), o ile z zarządzenia szefa 
władzy centralnej nie zostały ustanowione 
specyalne komisye dyscyplinarne, jest  kom­
petentna ta komisya dyscyplinarna, której 
poruezono przeprowadzanie postępowania prze­
ciw urzędnikom od VII. klasy rangi w dół 
przy władzy służbowej sługi (podurzędnika).

§ 227 postanawia: Jeśli przeciw słu­
dze (podurzędnikowi) zwraca się podejrzenie
0 naruszenie obowiązków posiadające zna­
miona przekroczenia służbowego, podlegają­
cego jednej z kar dyscyplinarnych 1 § 113 
lit. a. do d., to przełożony władzy służbo­
wej winien stwierdzić stan rzeczy i protoko­
larnie przesłuchać w tej sprawie obwinione­
go. W  wypadku przewidzianym w § 113 
lit. e. lub f., ma on zarządzić wdrożenie 
śledztwa dyscyplinarnego i zawiadomić o tem 
obwinionego z podaniem punktów oskarżenia.

Przeciwko tym zarządzeniom nie jest 
dopuszczalny żaden środek prawny.

Wedle § 228 przełożony władzy służ­
bowej winien przeprowadzić śledztwo dyscy­
plinarne przeciw słudze (podurzędnikowi) w 
myśl postanowień §§ 149, 150 i 151 ust.
1 i 2.

Jeśli przełożony władzy służbowej z je ­
dnej z przyczyn przewidzianych w §§ 136 i 
137 wykluczony jest od prowadzenia śledz­
twa lub jeśli powołany został do innej fun­
kcji  w postępowaniu dyscyplinarnem, to na­
leży ustanowić innego urzędnika w chara­
kterze komisarza śledczego.

W drodze rozporządzenia może być w 
miejsce przełożonego władzy służbowej powo­
łany inny urzędnik do przeprowadzenia śledz-

Organista zaś dodał z powagą:
— Byle ludzkiej krzywdy nie było, al­

bowiem Psalmista Pański powiada.... że krzy­
wda jest jako kamień....

— Krzywdy żadnej nie chcę! — prze­
rwał Ryś porywczo.

— Otóż to — podchwycił Duda — ja  
to dobrze wiedziałem i mówiłem właśnie tej 
biednej Zwijaczowej....

— A ona odemnie czego chce? — 
spytał Rysiewicz z pozornem zdziwieniem. — 
Słyszałem, że się odgraża, łaje, procesować 
chce.... a za co?

— Jakto, za co? — ozwał się Bró­
zda. — Ta to się wie, za co!... Tyle lat.... 
kobiecisko się sterało....

— Mogłaby przecież do mnie przyjść, 
pogadać, przedstawić tak a tak.... Ona rze­
kłaby słowo, ja  drugie.... Targ w targ i by­
libyśmy bez procesu skończyli....

— Zgoda — świątobliwa rzecz — po­
twierdził Duda, a podmajstrzy milcząco gło­
wą skinął.

— Ot, wiecie co, kochani sąsiedzi? — 
zakonkludował Ryś. — Na świadectwo, jako 
tylko zgody pragnę, zapraszam wras dzisiaj 
wieczorem na poczęstunek u Mortki za ro­
gatką. Przyprowadźcie Zwijaczowa. namów­
cie ją  do zgody.... Nie żałujcie nic, — ja  
płacę. Sam trochę później przyjdę i ubijemy 
proces.

Panu  Bróździe zaiskrzyły się oczy z 
radości, a Duda nos u tarł  głośno w kracia­
stą chustkę czerwoną i rzekł, jak  zawsze z 
namaszczeniem:

— Chwalebna to jest myśl i Panu Bo­
gu przyjemna, albowiem zgoda jest  jako owa 
arka, płynąca bezpiecznie w pośrodku bał­
wanów....

(Ciąg dalszy nastąpi).
A dam  Krechouńecki.
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twa dyscyplinarnego przeciw słudze (podu- j 
rzędnikowi).

Paragraf  229 orzeka: Po przeprowadzo- 
nem przez przełożonego władzy służbowej 
stwierdzeniu stanu rzeczy, lub śledztwie dy~ 
seyplinarnem. winien on akty z swym -wnio­
skiem przedłożyć w drodze służbowej do roz­
strzygnięcia powołanej komisyi dyscyplinarnej.

W "§ 280 czytamy: Komisya dyscypli­
narna  rozstrzyga bez poprzedniej rozprawy 
ustnej, jeśli za właściwe nie uznaje wymie­
rzenia jednej z kar wymienionych w § .113 
lit. n i / ' ;  w- razie potrzeby można przed po­
wzięciem uchwały zarządzić uzupełnienie do­
chodzeń.

Jeśli idzie o zasadzenie na jedną z kar 
wymienionych w § 118 lit. e i f, należy 
sprawę przekazać do postępowania ustnego.

Wreszcie wedle § 231 rozprawa ustna 
przed instancyą odwoławczą odbywa się tylko 
wtedy, gdy pierwsza instancya wydała wy­
rok zasądzający na jedną z kar z § 113 lit. 
e i lub jeśli oskarżyciel dyscyplinarny w 
odwołaniu domaga się wymierzenia takiej 
kary.

Ubezpieczenie społeczne.

Subkornitet komisyi dla ubezpieczenia 
społecznego obradował wczoraj w Wiedniu 
pod przewodnictwem p. B u z k a  i załatwił 
§§ 7 —15, tem samem więc załatwiona zo­
stała pierwsza grupa przedłożenia.

W  dyskusji wczorajszej określono prze- 
dewszystkiem sfery podlegające obowiązkowi 
ubezpieczenia. Proponowane w tej mierze po­
stanowienia dały powód do zasadniczej wy­
miany zdań codo stanowiska przedsiębiorstw 
kolejowych wobec ubezpieczenia społecznego, 
które kolejarzom daje mniej, niż mają obe­
cnie przy przejściu na emeryturę i na wy­
padek niezdolności do pracy z powodu nie­
szczęśliwego wypadku. Kolejarze bez różnicy 
stronnictw i narodowości postawili jedno­
myślne żądanie, by przedłożenie dało im to, 
co mają obecnie, gdyż w przeciwnym razie 
woleliby, by ich wyłączono z pod tego ubez­
pieczenia.

Przedstawiciel Ministerstwa kolejowego 
oświadczył, iż na razie nie może w tej spra­
wie zająć ostatecznego stanowiska, musi je ­
dnak stwierdzić, że austryacka Adm ini­
s trac ja  czyni w tym kierunku więcej od 
innych państw i że ciężary spadające na P ań ­
stwo z powodu nieszczęśliwych wypadków 
doszły do wysokości, którą musi się określić 
jako ostateczną granicę. Nigdzie niema tego, 
by po przyznaniu emerytury opłacanollalej ren­
tę za nieszczęśliwy wypadek. Zaznaczyć zaś

I wypada,* że wśród kolejarzy is tn :eje silna 
dążność do przechodzenia przedwcześnie na 
emeryturę.

Z powodu tego oświadczenia zastępcy 
Eządu, większość komisyi wyraziła zapatry­
wanie. że sytuacya kolejarzy nie powinna 
doznać pogorszenia. Równocześnie z ustawą o 
ubezpieczeniu społecznem należy ostatecznie 
uregulować stosunki emerytalne, w każdym ra­
zie nie z pogorszeniem stanu obecnego. Sub- 
komitet uchwalił, ażeby przedsiębiorstwa ko­
lejowe podlegały obowiązkowi ubezpieczenia 
i by przy obradach nad §§ 228 — 232 przed­
sięwziąć odpowiednie zmiany na korzyśćlko- 
lejarzy.

■Co do obowiązku ubezpieczenia od nie­
szczęśliwych wypadków w przedsiębiorstwach 
leśnych i włościańskich, postanowiono wcią­
gnąć je  do tego obowiązku odpowiednio do 
poprzedniego sformułowania. Według tego 
wszystkie przedsiębiorstwa (zakłady) leśne, 
wszystkie prace pozostające w związku z wy­
cinaniem, i dostarczaniem drzew'a podpadają 
pod obowiązek ubezpieczenia od wypadku z 
wyjątkiem rękodzieł domowych w małych 
gospodarstwach włościańskich. Zmieniono 
§ 8 przedłożenia w tym kierunku, że dopie­
ro przedsiębiorstwa operujące siłą jednego 
konia (nie, jak  poprzednio. V4 konia) podle­
gają obowiązkowi ubezpieczenia.

§§ 9 — 13, (o stosunku do zagranifty) 
upoważniają Eząd. by w kwestyach spornych 
regulował różnice w drodze rozporządzenia 
i takim sposobem usuwał te trudności, któ­
re ujawniły się obecnie przy przeprowadze­
niu ustawy o ubezpieczeniu urzędników pry­
watnych.

Uchwalono także, aby obok służboda- 
wcy również pośrednicy byli odpowiedzialni 
za pewne ubezpieczenia.

PowTziete przez subkornitet uchwały co 
do §§ 1 —11 będą wydrukowane, a przed 
pierwszem posiedzeniem Izby odbędzie się 
posiedzenie pełnej komisyi, na którem pier­
wsze główne rozdziały projektu będą poddane 
pod obrady i uchwały.

Zgon Menelika.
Menelik II. z Szoa, „negus negeszti 

(król królów) Etyopii, król Syonu, lew z po­
kolenia Judy, latorośl pnia Salomonowego, 
narzędzie Trójcy św. itd. i td .“ zmarł dn. 29 
z. m. w stolicy swej Adis Abeba w 65 r. 
życia.

Krągło przez lat 20 sprawował rządy 
ten twórca nowożytnej Abisynii. W spiera­
ny radą Europejczyków, których na swój 
dwór powołał, otworzył wrota kraju na oścież

cywilizacyi. Zanim na tron wstąpił, w E u ­
ropie wiedziano o istnieniu Abisynii niewiele 
więcej ponadto, że jest ona wielkiem afry- 
kańskiein państwem, które acz zewsząd oto­
czone przez Mahometan, dochowało od pię­
tnastu wieków wierności chrześciaustwu.

Menelik był pierwotnie ty lk o , lennym 
księciem krainy Szoa., W r. 1889 wstąpił on 
na tron cesarski Abisynii i odrazu zwrócił 
na, siebie uwagę Europy, energicznie wystą­
piwszy przeciwko supremacyi Włoch. W woj­
nie z tem państwem nie dopisywało mu zra­
zu szczęście; jednakowoż w bitwie pod Aduą 
(1096) wynagrodził sobie doznane klęski, o- 
saczywszy i do szczętu zniósłszy armię gen. 
Baratierego.

Bitwa ta dała Abisynii ((zupełną nieza­
leżność. Uzyskawszy swobodę działania, Me­
nelik oddał się z zapałem pracy nad kultu- 
ralnem i ekonomicznem podniesieniem kraju. 
W tym celu zawiązał licznoj stosunki h an ­
dlowe z Europą, pobudował koleje, telegrafy, 
zreorganizował armię i u. d.

Wedle powszechnej opinii był to jeden 
z największych władców, jakich wydała 
Afryka.

Wiele kłopotu sprawiała Menelikowi 
żona, królowa Taitu. Ambitna ta kobieta u- 
siłowała władzę zagarnąć w swe ręce, a jak ­
kolwiek mąż nie dopuścił do tego, wywie­
rała jednak znaczny, a niekorzystny wpływ 
na stosunki. Odznaczała się przytem srogo- 
ścią i bezmyślnem marnotrawstwem. Zniena­
widzona u ludności, zaraz po śmierci Mene­
lika została internowana i pozostaje pod ści­
słym nadzorem.

Berło i tron objął Lidż (książę) Jeassu. 
Już przed laty pięciu Menelik, któremu nieba 
odmówiły syna, nosił się z zamiarem prokla­
mowania jednego z książąt następcą tronu. 
Mówiono wówczas, że tym wybrańcem będzie 
Lidż Mann. Sprawa poszła jednak w od włókę 
i dopiero w r. z., ciężką już nawiedzony cho­
robą, Menelik zdecydował się na krok sta­
nowczy. W maju wydał proklamację do na­
rodu, w której następcą swoim zamianował 
młodego, 18 ledwie lat liczącego księcia, Lidż 
Jeassu. Równocześnie złożył Menelik opiekę 
nad następcą tronu wraz z upoważnieniem 
do kierowania sprawami państwa w ręce je ­
dnego z najwytrawniejszych i najpotężniej­
szych książąt abisyńskich, imieniem Eas Ta- 
massa.

Nowy negus jest wnukiem zmarłego 
Menelika, a mianowicie synein jego córki z 
pierwszego małżeństwa z Bafaną. Ta córka 
nazywała się Waforo Szoaregga i poślubiona 
była królowi krainy Wollo, Mikaelowi. Dzięki 
swemu pochodzeniu od Menelika, może nowy 
władca liczyć na syinpatyę wszystkich głó­
wnych plemion, jako to: Szoa, Amhara, Ti-

gre, Godżam i Begemede. Jako syn Mika®  ̂
z Wollo ma on za sobą walecznych Gallas°fl( 

Po proklamowaniu Jeassu następcą tr°^ 
nu odbyły się zaraz uroczyste zaręczyny 
księżniczką Romania, siedmioletnią obecn1- 
wnuczką cesarza Jana. siostrzenicą królo"' J 
Taitu, która zaciekle występowała zaWs*j 
przeciw Jeassu. W ostatnich czasach n®1® 
wiść jej przeniosła się także na zawiado^U 
państwa, Rasa Tamassę, ale to właśnie pr7ń 
prawiło ją  o utratę reszty wpływów, a °beC' 
nie także wolności. Nietylko, że ją  samą ® 
sunięto i pod straż oddano, ale ofi®1.'" 
przewrotu padli także protegowani królowej’ 
unieważniono bowiem wszystkie jej rozp°( 
rządzenia, a tem samem dokonane P®eK 
Taitu nominacye.

KRONIKA.
Lwów, 1 kwietnia.

— Kalendarz.
S o b o t a  (2 kwietnia):
Siedm boleści N. M. P. — Ludomira. '  

Prep. Otec.
Wschód słońca o godzinie 5'01 rano, 2®' 

chód słońca o godzinie 5 53 po południu.

— Pobyt Najd. ArcyKs. Fryderyk11 
w Krakowie. We wczorajszym obiedzie 
danym przez Najd. Arcyks. Fryderyka w sa^ 
hotelu Saskiego o godz. 7 wieczorem, -wzięli U' 
dział prócz generalieyi i oficerów sztabu gene­
ralnego JEm ks. Kard. Puzyna, JE. Prezydent 
sądu krajowego wyższego Hausner, delegat Na­
miestnika Fedorowicz, prezydent m. dr. Leo 1 
dyrektor kolei państwowych Zborowski.

— JE. P. N am iestnik dr. Michał Ko­
brzyński powrócił dziś do Lwowa.

— Z kolei państwowych. P. Ministe1' 
kolei żelaznych zamianował tytularnego in­
spektora Adolfa Horę w Stanisławowie, zastępcn- 
naczelnika oddziału dla woźby i warstatów 
tamtejszej dyrekoyi, a starszego komisarza bu­
downictwa Władysława Przystawskiego, naczel­
nika sekeyi konserwacji w Turce nad Stryje®' 
naczelnikiem II  sekeyi konserwacyi w Stryj®

— Zajście w Czortkowie. Uzupełnia­
jąc notatkę z 30 z. m. o zajściu w Czortko­
wie, przy którem oficer 2 p. dragonów zn®' 
ważył duchownego podczas obchodu rezurekcyj­
nego, możemy zaznaczyć na podstawie docho­
dzeń, że zajście to nastąpiło przed kościołe® 
w czasie, gdy celebrans wraz z Sanetissimu® 
już wszedł do wnętrza kościoła. Jeden z du­
chownych chcąc z powodu tłoku dostać się d°

O

ZEMSTA.
(P ierre J )a x : ,,IJP n fa n t de la Sequestree“) .

I.

Karol Boisselle odprowadził ostatniego 
gościa swego do bramy parku.

I  powracał aleą wiodącą do głównego 
wejścia pałacu w Parioles.

Niebo zasnute chmurami, z pośród któ­
rych gdzieniegdzie tylko połyskiwały gwiazdy, 
rzucając niepewne światło na drogę.

Pod stopami Karola skrzypiał piasek i 
echo jego kroków rozchodziło się wśród ciszy.

Nagle się zatrzymał.
Brwi zsunęły mu się na czole, a na 

twarzy odbił się wyraz dzikiej nienawiści.
O czem się zadumał? Czyżby nasłuchi­

wał tętentu wierzchowca pędzącego aleją?
Czyżby myśl pogoni za nim, myśl za­

dania mu śmiertelnego ciosu przeniknęła jego 
mózg rozgorączkowany?

Zduszony jęk wyszedł mu z gardła, ro­
dzaj ponurego, groźnego skowytu. Z zaciśnię­
tą pięścią, wyiskrzonem okiem, powziąwszy 
nagłe postanowienie, Boisselle szepnął:

— Zemszczę się! — tak, zemszczę się!
Wielkimi krokami posunął się w aleję.

przeszedł przez ogród angielski, wkroczył do 
pałacu, pozakładał na drzwi łańcuchy bez­
pieczeństwa, otworzył, lecz wnet zamknął 
drzwi od salonu, w którym wszystkie światła 
były już zgaszone.

Wszedł następnie na wielkie schody ka­
mienne i dostał się na piętro, gdzie mieściła 
się jego sypialnia.

Pokój olbrzymi o dwu łóżkach, wspa­
niale urządzony, zwielkiemi oknami, wycho- 
dzącemi na park.

Wszedł głośno i zwrócił się do żony.
— Jeszcze nie śpisz. To dobrze!
Ona nie słuchała go.
— Ciszej, ciszej..,. — szepnęła. — Lu­

cek już śpi.
Śmiech szyderczy był jej odpowiedzią.
— Wynieś kołyskę do pokoju sąsie­

dniego; nie mogę odwlekać koniecznej z tobą 
rozmowy.

Pani Boisselle spojrzała na męża.
Co znaczył ten ton? ta twarz zaczer­

wieniona gniewem? te ruchy gwałtowne?
Przejęło ją  to trwogą. W  jakiemże u- 

sposobieniu powracał jej małżonek? Co zajść 
mogło?

Jej pełna spokoju dusza nie mogła na­
wet przeczuć burzy, jaka się zbierała nad jej 
głową.

Zwolna, przesunęła po dywanie koły­
skę, w której spał Limek. jej synek ukocha­
ny i powróciła do sypialni, ze zdumieniem 
spoglądając na męża, którego w takiem wzbu­
rzeniu nigdy jeszcze nie widziała.

— Co ci jest, Karolu, że mówisz do 
mnie takim tonem? — spytała łagodnie.

— Zaraz się dowiesz... będę się s tre­
szczał — odrzekł on gwałtownie. — I będę 
mówił bardzo wyraźnie, aby żadnych niepo­
rozumień, ani niejasności nie było. Określę 
wszystko jasno. Nie umiałem nigdy działać 
lub mówić podstępnie...

Ona słuchała w coraz większej trwodze. 
Co to wszystko znaczyć mogło? — Nie mogąc 
ustać na nogach, usiadła.

On usiadł także, pochylając się ku niej.
— Pięć lat minęło, od kiedyśmy się 

pobrali — nieprawdaż?
I nie czekajcąc na odpowiedź mówił

dalej:
— Kiedym cię prosił o połączenie ży­

cia twego z mojem, nie ulegałem żadnym 
wpływom... Być jednak może, że ty, zgadza­
jąc się na przyjęcie mego nazwiska, działałaś 
wbrew swojej woli.

Pomieszanie jej wzrastało. Czyżby mąż 
jej zmysły postradał?

Łagodnie, czule, wyjąkała:
— Karolu!
Ale on, nie zważając na przerwę mó­

wił ciągle:
— Może uczyniłaś to, aby przerwać ro­

mans, który nie mógł mieć przyszłości...
Nie, mąż jej przecież waryatem nie był. 

Lecz jakby umyślnie powtórzył z naciskiem 
znieważające ją  słowa.

Wznosząc dumnie głowę, zawołała:
— Nie pozwalam tak mówić do siebie!
Tenże sam śmiech ostry, cyniczny, szy­

derczy przerwał jej mowę.

— M e przerywaj mi ! krzyknął Ka­
rol. — To, co ci mam powiedzieć, zasługuje 
na wysłuchanie. — Mówiłem zatem,...

Usiłował każde słowo wypowiadać 
zwolna, |aby wrazić każdą sylabę w pamięć 
słuchającej.

— Otóż mówiłem, że zdecydowawszy 
się zostać twoim mężem, zobowiązałem się 
otoczyć cię opieką, dać ci pomoc i osłonę.... 
Czyż choćby przez dzień jeden, przez jedną 
chwilę, minutę, zapomniałem kiedykolwiek o 
uroczystych przyrzeczeniach uczciwego, szla­
chetnego małżonka?

Patrzył na nią wzrokiem sztywnym, 
który ją  dreszczem przenikał.

— Czyż nie spełniłem zobowiązań przy­
ję tych?  — powtórzył z naciskiem, pochyla­
jąc się ku niej coraz bardziej, jakby tem do­
kładniej chciał usłyszeć odpowiedź.

Głosem spokojnym, pewnym, pani Boi- 
selle odrzekła:

— Nie uskarżałam się nigdy i dopraw­
dy nie pojmuję....

On przerwał znowu:
— Zatem, jeżeli ja  przyjmowałem na 

siebie zobowiązania, które wypełniłem, jak 
sama przyznajesz, — to i ty wzięłaś na sie­
bie obowiązki wzajemne.... Przysięgłaś, że to­
warzyszyć mi będziesz wszędzie, gdziekolwiek 
się obrócę. Zamieszkałem w Parioles, przy­
byłaś tu ze mną, a dobrobyt i zbytek, który 
cię tu otoczył, chyba nie mógł nie podobać 
się tobie!

Ona otworzyła usta do odpowiedzi, lecz 
on nie pozwolił jej przyjść do słowa.... A w 
miarę, jak mówił, gwałtowność jego wzma­
gała się, głos się podnosił.

Nagle oparł się na poręczy fotela i to­
nem zimnym, strasznym d o d a ł :

— Przysięgłaś mi także, że pomiędzy 
sobą a mną nie dopuścisz wspomnień innego 
mężczyzny! że nie pozwolisz swemu sercu 
żywić uczuć niezgodnych z obowiązkami żo­
ny, że, słowem, tylko do mnie należeć bę­
dziesz !...

Tym razem nieszczęśliwa zrozumiała 
nareszcie.

Pobladła jak  trup.... Ktoś musiał ją  
spotwarzyć przed mężem! Ktoś rzucił cień 
na jej sławę i godność! A on. a Karol u- 
w ie rzy ł!

W błysku myśli przypomniała sobie

wszystkich gości dzisiejszych. Ale to przyp0' 
mnienie napełniło ją  otuchą.

Serce jej wszakże ścisnęło się niewy­
mownym bólem. Patrząc sztywnie w nieli®' 
ściwą twarz męża, wyjąkała zbladłemi usty:

— Karolu, chciejże się wytłumaczyć--' 
bo ja.... ja  nie rozumiem.

Boisselle porwał się z miejsca.
— Spodziewałem się tego! — zawoły 

szyderczo. — Ty nie możesz, a zwłaszcza n® 
powinnaś tego zrozumieć.... Więc ci p0'  
wiem, że ja  dopiero dzisiaj dowiedziałem si(S> 
jaką rozkosz sprawia ci obecność tego nikcz®- 
mnego Rugi;re’a.

— Pana E u g e re !... — powtórzyła 
w zdumieniu.

— Wyznaje, że i ja  nie zdaję sob® 
z tego sprawy.... Ale stało się !

— Pan  R ugcreL , — wyjąkała ona zn°;'  
wu. — Trzeba istotnie chyba zmysły straci® 
aby ośmielić się utrzymywać taką nikczeflU® 
niedorzeczność!

— Dość wykrzykników! — rozkazał o® 
przeszywając żonę wyiskrzonym wzrokiem-^. 
Ty popełniłaś nikczetnność! Użyłaś rnoje|  
osoby za parawan wygodny. Zbezcześcił® 
rodzinę, której nazwisko było dotychczas ł® 
skazy !

— Karolu, zam ilcz!
— Ale ja  się zemszczę! Zemsta m°J9 

będzie o k ru tn a !... Z nim dam sobie radę-" 
Ha, igraszkę uczyniłaś sobie ze mnie, t era* 
drżyj przed moją zemstą!

Nie panował już nad sobą. Pi^esze® 
się po pokoju i znowu stanął przed nią-

— Odkrycie przyszło nieco za późn°. "I 
syczał teraz przez zęby — ale nie mniej 
cenne. Wiem, że to dziecko jest jego dz®( 
ckiem, nie mojem ! To owoc miłości han®' 
bnej, występnej, hodowany dotychczas pr7 '  
zemnie.... Lecz teraz przyszła chwila zen®

Pani Boisselle, cała d r ż ą c a ,  jak trtT 
blada, porwała się z miejsca:

— Kto się poważył tak mnie sp°tw^0 
rzyć przed tobą! — krzyknęła. — ^ a^1-Zfiz 
łotr tak ośmielił się mnie zelżyć? PoW® 
kto taki?... * .

Sił jej zabrakło. Ostatnie słowa 
z ł j  jej w g a rd le ; wstrząsana gwałtoWUJ 
dreszczem nerwowym, opadła na fotel- 

(Giąg dalszy nastąpi).
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°»eioła liocziia furta a nie wiedząc-, żo eele- 

Jrans znajduje się już w kościele, wezwał obo-
• do zdjęcia kapeluszy a jednego, ze sto- 
|*'.r obok. potrącił brewiarzem w głowę. To
ł *° początkiem wspomnianego zajścia.

r, — Awantury u liczne w Tarnopolu.
■'Powodu pobicia podoficera w sobotę, dnia 26 

ai'’ w jednym z szynków, zarządziły władze 
°J*kewe, by żołnierze w dni świąteczne nie 
yohodzili na miasto pojedynczo. Żołnierze elio- 

zatem w czasie świąt po ulicach grupami, 
JJlzyozeiu przyszło do kilku drobnych starć 
f Publi cznością cywiluą. Dopiero we środę, 30 
j >*>., żołnierze w większej liczbie zaatakowali 
jootników na przedmieściu Lwowskiem, na 

Uaeu Sobieskiego i na ulicy Tarnowskiego. 
■ 6aneg0 robotnika skaleczono ciężko bagnetem
*  Słowo, czterej zaś robotnicy odnieśli lekkie 
biliy.

Wskutek interwencyi władzy policyjnej i 
"(jskowej przywrócono sj)okój, który nie został 

więcej zakłócony. Władze wojskowe zabro- 
!i% żołnierzom wydalać się z koszar po godz. 
1 wieczorem.

Doniesienia niektórych dzienników, jako- 
Jł’ żołnierze z bronią w ręku atakowali także 
PoJicyą miejską, nie są zgodne z prawdą; z or- 
bUnów policji nikt nie doznał żadnego obraźe- 
’U:* cielesnego.

Ścisłe dochodzenia w tej sprawie wdro­
żono.

— Prawo publiczności. P. Minister 
''yznaii i oświaty nadał prywatnemu liceum 
*°ngregacyi sióstr św. .Józefa w Tarnopolu 
Prawo publiczności z rokiem szkolnym 1909/10.

— S ty p e u d y u m .  k. Namiestnictwo 
Iladało stypendyum z fundacji im. Maryi Roh- 
(^derowej, przeznaczone dla kandydatów stanu 
'■‘karskiego w kwocie 200 kor., począwszy od
|°ku szkolnego 1909 10 Stanisławowi Micha-

W i (2im) Typrowiczowi, słuchaczowi III roku. 
działu lekarskiego na Uniwersytecie w Kra­

kowie.
— D yrekcja długu państwowego o-

ii; Na mocy postanowień umowy zawartej 
^między austr. Zarządem państwowym a Towa- 
^ystweni kolei krakowsko-górnoszlązkiej z dnia 

kwietnia 1850 odbędzie się dnia 15 kwie­
cia ]9 ]0  o godz. 10 przed południem,

60 i ostatnie losowanie 3 ' s proc. obli- 
gJltyi kolei krakowsko-górnoszlązkiej, wydanych

zamian za akcye zakładowe i
61 i ostatnie losowanie 4 proc. akcyi 

kryoretytowych tej kolei, w Wiedniu I, Sin- 
gei'strasse 1.7.

— Tramway elektryczny na W ysoki
y<tRlek. Ministerstwo kolei żelaznych reskryp- 
(oui z dnia 24 1). r. udzieliło gminie m. Lwowa 
l°Usensu na budowę tramwayu elektrycznego 
lia Wysoki Zamek. Według tego konsensu tram­
p y  pójdzie od ul. Ruskiej w prostej linii ku 
u|- Karmelickiej, tu obok gmachu gimnazjum 
1,lemieckiego zatoczy silny łuk na lewo i skręci 
Vv Ulicy Czarnieckiego w kierunku ul. Kurko- 

■j. Od ul. Ruskiej aż nieco po za budynek 
Uttniazyum niemieckiego będzie tramway dwu- 
.Ol'owy, dalej jednotorowy z dwoma torami 
yiko w tych punktacli w których będą urzą- 
' zoile mijalnie.

Tor prowadzić będzie lewą stroną ulicy 
biorąc od miasta), a więc ulicą Czarnieckiego, 
t H ' przez ul. Kurkową, Unii Lubelskiej i Tea- 
Diską ; punkt końcowy linii znajdować sic bę- 
■ na początku alei głównej Wysokiego Zamku.

Ogólna długość nowej linii (począwszy 
, ul. Ruskiej) wynosić będzie 1.165 metrów,
' f;zego przypada na linie proste 740'8 metrów, 

1'uki zaś 42471 metrów. Wzniesienie naj- 
lzszc wynosić będzie 11/2 promille na po- 

najwyższe 66‘80-'lo w ulicy Unii Lubel- 
lej naprzeciw ulicy Sawy. 

w  Tory będą sporządzone z szyn z walcowni 
ńkowic-ldch o profilu 180 140 na podkładzie 
^-centymetrowej warstwy szutru skolskiego.

Ogólny koszt budowy obliczono na, nie- 
1)ełna 200.000 kor.

p. Przystanki projektowane są następujące: 
J  Przystanek w ulicy Czarnieckiego po za 
, ^fiazyum niemieckiem, 2) przystanek oraz 

POnia w ulicy Kurkowej obok domu ozna- 
p°fiego nr. 1, 3) przystanek i mijalnia w ul.

Lubelskiej w pobliżu ul. Teatyńskiej, 4) 
^fystanek i mijalnia w  ul. Teatyńskiej przy 
up egu z ul- na Kopiec, 5) przystanek i mijal- 
,<t' tej samej ulicy naprzeciw magazynu, woj-

^OWfcgo.
2 Budowa tej nowej linii ma się rozpocząć 

®a®taniem cieplejszej pory, tak, że prawdo- 
rp °bnie linia ta zostanie w czerwcu b. r. od- 
<llla do publicznego użytku.

l\y ~~ Nowy regulam in dla dorożka rzy
Z dniem dzisiejszym wszedł w ży- 

m. rj°wy regulamin dla dorożkarzy, wydany 
W 6f tute-jS2;il dyrekcyę policyi. Według nowej 
Zjj W ustanowiono następujące opłaty: za  j a- 
Sjta ę P o j e d y n c z ą  z punktu do punktu mia- 
ą0 • -‘akier w dzień 1 kor., w nocy 1*30 kor.; 
■''Lj i Par°konna w dzień 90 hal., w nocy

kor.; dorożka jednokonna w dzień 60 hal., 
fia]jj0cy BO hal.; za o p ł a t ą  w e d ł u g  c z a s  u: 
kor 61 za Pierwsze pół godziny w dzień 1 6 0  
j  kJkażdy  następny kwadrans 70 hal.), w nocy 
lor -V (każdy następny kwadrans 80 lial); 
\v parokonna, za pierwszo pół godziny

ZIt'n D20 kor. (każdy następny kwadrans

50 bal.), w nocy 1 4 0  kor. (każdy następny 
kwadrans 60 bal); dorożka jednokonna za pierw­
sze pół godziny w dzień 1 kor. (każdy nastę­
pny kwadrans 40 hal.), w nocy 1/20 kor.
(każdy następny kwadrans 50 bal.); jazdy spa­
cerowe płacą sic o 20 prc. drożej; do d w o r c a  
k o l e j o w e g o :  fiakier w dzień 2'40 kor.,
w nocy 2‘60 kor.; dorożka parokonna w dzień 
1'60 kor., w nocy 1/80 kor,; dorożka jedno­
konna w dzień 1/20 kor., w nocy L40 kor.;
za pakunek na koźle lub z tyłu powozu do­
płaca się 40 hal.

Nadto zawiera nowa taryfa unormowanie 
cen do rozmaitych oznaczonych miejsc, na wy­
ścigi, na bale itd. Za podjazd pod dom i cze­
kanie, nie dochodzące 10 minut, nic się nie 
należy dorożkarzowi, za czekanie zaś dłuższe 
należy się mu opłata, według czasu.

— W ystawa prac uczestników kra­
jowego kursu zawodowego dla blacharzy,
urządzonego przez Wydział krajowy, otwarta 
będzie w lokalu Instytu technologicznego we 
Lwowie (ul. Akademicka 1. 1.7, II p.) w‘ nie­
dzielę, d. 3 b. m. od godziny 10 rano do 5 
po południu.

— W spólne świecone w Kole literacko- 
artystycznem odbędzie się w sobotę o 8 wieczorem.

— W iec szewców odbędzie się we Lwo­
wie w dniach 10 i 11 b. m. w sali ratuszo­
wej z ‘następującym porządkiem dziennym: 1. 
Protest przeciw udzielaniu wogóle roboty za­
kładom karnym, a w szczególności dla służby 
sądowej. 2. Omówienie dostaw dla wojska, in- 
stytucyj publicznych, jak szkół i zakładów i 
t. p. 3. Machinacje spekulantów w handlu su- 
rowemi skórami.

— Rocznica bitwy Racław ickiej. Pro­
gram obchodu 116 rocznicy zwycięskiej bitwy 
pod Racławicami, urządzonego przez Stow. 
„Gwiazda", jest następujący: W niedzielę 3 
kwietnia o g. 7 wieczorem w sali „Gwiazdy" 
uroczyste przedstawienie amatorskie 4 aktowej 
sztuki „Bartosz Głowacki". W poniedziałek, 4 
kwietnia, o godz. 9 rano w kościele katedral­
nym solenna Msza św. na intencję rocznicy. 
Po południu tego dnia o godz. pół do 6 wie­
czorem pamiątkowe zebranie pod pomnikiem 
Bartosza Głowackiego w parku Łyczakowskim. 
Przemówi poseł m. Lwowa dr. Ernest Adam, 
odśpiewane będą pieśni narodowe, a pomnik 
zostanie oświetlony. Przed kościołem katedral­
nym i pomnikiem sprzedawać będą członkowie 
„Gwiazdy" kokardki, z których docliód prze­
znaczony będzie na „Dar Grunwaldzki".

— Ślub. W kościele 00. Reformatów 
w Krakowie odbył sio wczoraj w południe ślub 
Maryi lir. Wodzickiej, córki Stanisława i Ma­
ryi z Czarnomskich lir. Wodzickieh, z p. Zy­
gmuntem Michałowskim, synem śp. Zygmunta 
i Maryi z Popielów.

— Z Rady m. Krakowa. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady m. Krakowa prezydent 
miasta dr. Leo, jako referent sekcyi przemy­
słowej przedstawił wnioski w sprawie przystą­
pienia gminy m. Krakowa do Banku przemy- 
słowego. Referent wskazał, że obie stolice kraju, 
jako centra przemysłu, mają żywy interes w 
popieraniu przemysłu krajowego, dalej, że ko­
nieczny jest udział w Banku takich akcyona- 
ryuszów. którzy nie oglądaliby się na wysokie 
zyski, a temsamem ułatwiali Bankowi jego 
działanie. Podniósł następnie, że jednomiliono­
we udziały Lwowa i Krakowa będą prawdopo- 
bnie zniżone, gdyż w Krakowie organizuje się 
prywatna grupa kapitalistów i zdeklarowała już 
150.000 kor. Referent, przedstawił wkońcu 
wniosek, by gmina przystąpiła do założenia 
Banku z udziałem 1 miliona.

Po dyskusji Rada uchwaliła wniosek i 
poleciła prezydentowi dołożyć wszelkich starań, 
by Wydział krajowy zapewnił gminie Krako­
wa odpowiednią reprezentacyę w radzie nad­
zorczej i wpływ na organizacyę filii Banku 
w Krakowie, jak również reprezentacyę w miej- 
scowjmi komitecie nadzorczym tej filii. W dal­
szym ciągu posiedzenia uchwaliła Rada wysłać 
jako swego delegata radnego dr. Adama Dobo- 
szyńskiego na odsłonięcie pomników Kościuszki 
i Pułaskiego w Waszyngtonie.

Uchwalono następnie wydelegować wice­
prezydenta Szarskiego i radnych Juliana No­
waka oraz Władysława Wassunga do komitetu 
Towarzystwa muzycznego, urządzającego obchód 
stulecia Chopina i przyczynić się kwotą 1000 
kor. do kosztów urządzenia tego obchodu.

W skład Rady powołano wkońcu dr. Ta­
deusza Federowicza w miejsce po ś. p. Suli­
kowskim.

A  Handlarz żywym towarem pod 
kluczem . Do więzienia śledczego tutejszego 
sądu krajowego karnego odstawiono wczoraj 
Hersza Sehródera, który wywiózł ze Lwowa do 
Borysławia Lolę S., córkę malarza pokojowego, 
rzekomo celem umieszczenia jej jako kasjerki 
w jednej z tamtejszych kawiarń, umieścił ją 
jednak w domu nierządu, pobrawszy za to od 
właścicielki tej nory rozpusty 100 kor. W to­
ku dochodzeń wyszło również na jaw, że wy­
wiózł on także własną żonę do Kairu, gdzie 
sprzedał ją  również jednemu z tamtejszych 
właścicieli lupanarów.

A  Spłoszony koń. W ulicy Karola Lu­
dwika spłoszył się wczoraj na widok automo­
bilu nr. II. A. koń dr. Leona Lewickiego. 
Spłoszone zwierzę pędząc na oślep, zawadziło o

latarnię gazową i pogruchotało ją  w kawałki. 
Również wózek do którego koń był zaprzężony 
uległ zniszczeniu. Konia przytrzymali prze­
chodnie.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. P. Agidowej włamali się wczoraj w nocy zło­
dzieje i skradli znaczną ilość garderoby, oraz 
srebra stołowego.

Tej samej nocy odwiedzili również zło­
dzieje owocarnię Filipa Thurma przy ul. Kur­
kowej, któremu zabrano dwie paczki poma­
rańcz.

Za kradzież rozmaitych rzeczy na szkodę 
kupcowej Sary Rappowej aresztowała wczoraj 
polieya zbiegłą jej służące, Michalinę Andrusi- 
kiewiczównę.

— Kradzież w urzędzie podatkowym  
w Kosowie. Wczoraj w nocy włamali się nie- 
wyśledzeni złodzieje do gmachu urzędu podat­
kowego w Kosowie, a rozbiwszy wertheimow- 
ską kasę, skradli z niej przeszło 37.000 kor.

— Ofiara zadym ki śnieżnej w W ie­
dniu. Środowa śnieżyca w Wiedniu pociągnęła 
za sobą jedną ofiarę w życiu ludzkiem. Niejaki 
Hubner, właściciel winiarni, udał się powozem 
do jednej z miejscowości podmiejskich. W po­
wrotnej drodze zaskoczyła go zamieć śnieżna, 
a ponieważ droga była zupełnie zasypana, po­
lecił furmanowi stanąć, sam zaś udał się pie­
chotą do wsi, w celu wyszukania przewodnika. 
Woźnica czekał 4 godziny, wreszcie, gdy noc 
się zbliżała, udał się na poszukiwanie pana. 
Doszedł do wsi, a zabrawszy z sobą kilku lu­
dzi i po dłuższem szukaniu znalazł Hubnera, 
zasypanego śniegiem i zamarzniętego, niedaleko 
od miejsca, gdzie stał powóz.

— Zagadkowy wypadek. W Pradze 
znaleziono wczoraj rano adwokata dr. Emila 
Fanta poparzonego w łóżku własnego mieszka­
nia. Fant w ciągli popołudnia zmarł. Dotych­
czas nie stwierdzono czy zachodzi tu wypadek 
samobójstwa, czy też przypadkowego popa­
rzenia.

— Silna hora. Od wczoraj rana panuje 
w Tryeście silna bora, wskutek czego tempera­
tura znacznie się obniżyła i począł padać śnieg. 
Rano chyżośó bory wynosiła 70 — 80 kim. 
na godzinę, w południe 96, poczem podniosła 
się do 124 kim. Morze jest bardzo wzburzone. 
Wiele Okrętów w porcie zostało oderwanych, 
z wielkiein trudem zdołano je na nowo przy­
ciągnąć. Okręty nie mogą z powodu bory wje­
chać ani wyjechać z portu. Okręt „Amfitryta" 
musiał swój wyjazd do Palestyny odroczyć. 
W porcie Franc. Józefa zerwała bora dachy z 
kilku budynków. Jak słychać kilka osób zo­
stało zranionych.

Z Muggii, stacyi wąskotorowej kolejki 
prowadzącej z Tryestu do Parezo, donoszą, że 
z powodu silnej bory pociąg został wraz z lo­
komotywą zrzucony z toru. Według szczegóło­
wego stwierdzenia trzy osoby zostały zabite, 
18 zaś odniosło rany. Wypadek zdarzył się w 
odległości 200 metrów od stacyi Muggia. Z po­
wodu silnej bory nie można było szczątków po­
ciągu uprzątnąć, jest więc z tego powodu prze­
rwany. W pociągu było około 180 podróżnych.

Również w Rjece panuje silna bora i 
pada śnieg. Monte Maggiore pokryte jest grubą 
warstwą śniegu.

— E pilog pojedynku na kule z wo­
sku. Przed sądem w Tryeście odbyła się one- 
gdaj rozprawa przeciw niejakiemu Kokorowi- 
czowi o wymuszenie. Kokorowiez był sekun­
dantem w pojedynku tureckiego konsula Nico- 
laidi z pewnym włoskim oficerem. Konsul, 
obawiając się pojedynku, skłonił Kokorowieza 
do nabicia pistoletów woskowemi kulami, obie­
cując- mu za to 4000 kor. Po pojedynku Nieo- 
laidi nie wypłacił tych pieniędzy, wobec czego 
Kokorowiez napisał doń list grubiański. Nico- 
laidi oddał ten list prokuratoryi, która dopa­
trzyła się w nim wymuszenia. Po przeprowa­
dzonej rozprawie skazano Kokorowieza na 5 
dni aresztu.

— Echa katastrofy W Oekoi ito. Spra­
wozdanie wiceżupana komitetu szatmarskiego 
stwierdza, że w katastrofie w Oekorito zginęło 
229 mieszkańców tej wsi, oraz 46 osób obcych. 
Oiężkorannych było 60, z których 44 już zmarło.

Włościanin Jan Oleli, który stracił w ka­
tastrofie syna i dwie córki, dostał pomieszania 
zmysłów.

— Zamach samobójczy K rakowiani­
na. Poranny Kurt/er W arszaw ski donosi: We 
środę o godzinie 10 wieczorem w jednem z 
mieszkań przy ul. Wspólnej targnął się na wła­
sne życie niedawno przybyły z Krakowa Leon 
Schiller, były artysta „Momuso", autor nastro­
jowego obrazka „Jutro inaczej zacznę żyó....“ 
Desperat wymierzył strzał w usta i kula 
utkwiła mu w podstawie czaszki. O ile się zda­
je, będzie można uratować życie młodemu ar­
tyście.

— Samobójstwo. Szef wielkiej fabryki 
bielizny „Kunz Moesmer", Józef Moesmw za­
strzelił się wczoraj w Budapeszcie. Przyczyna 
samobójstwa nieznana.

— Echa ek sp lozji gazu we W rocła­
wiu. Przy onegdajszej katastrofie spowodowa­
nej wybuchem gazu na Einbaumstrasse trzy 
osoby zostały zabite, a 9 odniosło ciężkie rany.

Kronika prowincyonalna.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  n a  s t a c y i  
k o l e j o w e j .  W ubiegłą sobotę na stacyi ko­
lejowej w Mościskach dostał się tak nieszczę­
śliwie zarobnik Mikołaj Milan między zderzaki 
dwu wozów towarowych, iż wskutek odniesio­
nych obrażeń, mimo szybkiego ratunku, w dwie 
godziny po wypadku zakończył życie.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  zdarzył się 
tymi dniami na drodze wiodącej ze wsi Kuro­
wice do Tarnopola. Drogą tą szedł z dwoma 
synami włościanin Czajkowski na rozprawę 
sądową, wezwany na świadka w sprawie na­
padu na szkołę w Kurowicach. Równocześnie 
przejeżdżał tą drogą jeden z fornali dworskich 
na. konin ze stajni p. Jurystowskiego. Nagle 
koń spłoszył się i uderzył tak silnie kopytem 
Czajkowskiego, że nieszczęśliwy wieśniak w kilka 
godzin później skonał.

Kronika zagraniczna.
* P o ż a r  mi a s t a .  W Sugdidi (gub. ku- 

tajska) pożar dotychczas nieugaszony zniszczył 
połowę miasta.

* S t r a s z n e  m o r d e r s t w o  i s a mo -  
bój  s t wo .  Z Chemnitz donoszą; Robotnik Mann 
z Mithweide oderżnął wczoraj dwojgu dzieciom, 
dwuletniemu i czteroletniemu, głowy, zamor­
dował 14-letnią córkę gospodyni, u której mie­
szkał, następnie zamordował gospodynię po jej 
powrocie z miasta, poczem udał się na strych, 
strych podpalił i sam się powiesił. Manna od­
cięto. Znaleziono kartkę, pozostawioną przez 
Manna, na której wypisał słowa: „Mam już 
dość tego życia".

* M i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  
s z t u k i  w W e n e c y i  otwarta zostanie dnia 
20 kwietnia.

* D e f r a u d a c y e  w D a n i i .  Z Kopen­
hagi donoszą: Rewizja zarządzona w 170 ka­
sach państwowych wykazała, że w 140 z nich 
od wielu lat popełniano wielkie defraudacye.

* C ó r k a  p a n i  S t e i n h e i l o w e j  — jak 
donoszą dzienniki paryskie — znajduje się w 
nędzy. Wniosła podanie o nadanie jej posady 
na poczcie. Podanie to jednak nieuwzględniono, 
gdyż posady te zarezerwowane są dla wdów i 
sierót po urzędnikach pocztowych.

* S t r a s z n e  m o r d e r s t w o .  W Nowym 
Jorku aresztowano onegdaj 19-letniego Niemca 
Alberta Woltera, który zamordował dziewczynę, 
nazwiskiem Wheeler, a zwłoki jej spalił. W mie­
szkaniu Woltera znaleziono 1500 listów i kart 
od różnych dam z Niemiec.

Mii literacto-artysiyczne.
Adolf Nowaczyński. „Wielki Fryde­

ryk". Powieśó dramatyczna. Warszawa. Na­
kład Gebethnera i Wolfa 1910.

(z. s.) Adolf Nowaczyński, porzuciwszy 
niedawno dziedzinę drobnych fraszek jednoakto- 
wyeli o tematach mniej więcej aktualnych, w 
których celował uwydatniając w nich cechy 
wrodzonego mu satyrycznego talentu, pisuje 
olbrzymie dyalogowane utwory historyczne, zo- 
wiąc je niekiedy seenicznemi, niekiedy zaś dra- 
matycznemi, chociaż mówiąc szczerze, nie od­
znaczają się one ani wysokim kunsztem sceni­
cznym, ani dramatyeznością wyższej miary. Do 
nich należy także wystawiony na scenach i 
świeżo ogłoszony drukiem „Wielki Fryderyk". 
Dzięki dwu znakomitym aktorom, cieszy się on 
niezwykłym sukcesem teatralnym w Krakowie 
i Warszawie, jakkolwiek przypuszczamy, że w 
sercach polskich słuchaczów, zastanawiających 
się głębiej nad treścią ideową utworu, budzić 
musi niezadowolenie sekciarskiem przeczernic- 
niern charakterystyki księdza biskupa Ignacego 
Krasickiego i równocześnie niemal panegiryezną 
charakterystyką Fryderyka II. Wprawdzie mło­
dy autor, malując wizerunek despoty, nie ża­
łuje farb ujemnych i wiernie odtwarza wszyst­
kie, powszechnie znane wady człowieka: złą 
wiarę, bezczelność, samolubstwo, złośliwość i 
cynizm, równocześnie jednak apoteozuje całą 
jego działalność publiczną, genialny umysł oraz 
doniosłość i znaczenie jego wielkich planów po­
litycznych : tak, że na bladem, błahem i po­
dleni tle, jakiem satyryk otoczył swego boha­
tera, postać króla pruskiego rysuje się prawie 
sympatycznie. Takie pojęcie Fryderyka Wiel­
kiego nie raziłoby nas wcale w dziele napisa- 
nem przez Prusaka; w dziele jednak pisarza 
polskiego wywołuje niesmak, odczuwany może 
mniej przez słuchaczów w teatrze, stokroć zaś 
więcej przez czytelników „powieści dramaty­
cznej", zwłaszcza, że artystyczna jej strona nie 
łagodzi surowego sądu o utworze. Całość, skle­
jona z mnóstwa anegdot (interesujących w pa­
miętnikach, nużących i nudnych w dziele sztu­
ki), kompozycyjnie pozbawiona jest wszelkiej 
inwencji. Czułostkowy motyw sentymentu dwu 
młodych panienek, kochających się w dwu mło­
dych wojskowych, już od wieków ograły wszy­
stkie katarynki twórczości teatralnej i powie-

„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 kwietnia 1910.
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śeiowej. Bankructwo i cli ojca „dobrego Prusa­
ka" i fabrykanta, oraz niezbyt loafciiie wymy­
ślony wybuch uWeiwego oburzenia zwykle śpią­
cego generała, huzarów vou Zieten, nie są mo­
mentami szczerze dramatycznymi, chociaż au­
tor pod względem scenicznym kładzie na nie 
główny nacisk. Po za tom, co jest ściśle histo- 
ryeznem w jego meelianicznem opracowaniu., a 
co znamy lepiej z liisloryi, nic nie może «*ms 
zająć, ani wzruszyć, a tein bardziej zachwycie, 
wszystko bowiem nosi na sobie piętno pospo­
litej, poziomej prozy, nie uslrzydlonej choćby 
jia chwilo tchnieniem jmozyi.

Nowe p ism o .  We Lwowie zaczęło wy­
chodzić nowe dwutygodniowo pismo, poświę­
cono kulturze puUtffiej : W idnokręg i; dwuty­
godnik ten, zupełnie bezpartyjny, stara się oży­
wić ruch literacki i artystyczny. W dwu do­
tychczas wy dany cii zeszytach, pomieściły W idno­
kręgi ciekawe p ra c e :  prof. dr. Twardowskiego, 
dr. Chylińskiego, p. Irzykowskiego, p. Dą­
browskiego. p. Olszewskiego, dr. Sobolewskiego, 
]>. C. Jcileety, dr. Biegeleisena, p. Borowskiego, 
p. Iiubowskicj, dr. Łasza, p. Kadena i innych.

Młodemu, dobrze prowadzonemu pismu, 
życzyć r.nk-żl powodzenia i poparcia, na co, o 
i 1*7, dwu pierwszych zeszytów sądzić można, bę­
dzie rzetelnie zasługiwało.

«5W?słocziiiL'tt lIcraldy<:ziH*go« zeszyt 
marcowy, przynosi znowu kilka drobnych rozpra­
wek lub dalszych ciągów prac dawniąj już na 
tom miejscu wymienionych, któro z uicsłabną- 
cenf zainteresowanitm odczytają zajmujący się. 
heraldyką badacze. Gusiaw Manteuffel pisze 
,,(! starodawnej szlachcie krzyżaeko-rycarskiej 
na kresach inflanckich": dr. Władysław Sem­
kowicz omawia „PrzywilJj rodu Dębno z v. 1410 
w świetle genealogii rodu": Stanisław Bzimlu- 
lcwiez ogłosił drobiazg, ..Ze studyów nad he­
raldyką polską (herb .Hienia)"; ks. Jan Sygań- 
ski T. J. podaje w dalszym ciągu szczegóły 
„Z uotat heraldyczno-goiiealogicznych". Numer 
uzupełniają stałe rubryki, oraz dodatek „Me­
tryki Wojakowej" w opracowaniu dr. Juliusza 
Dunikowskiego.

Repertuar tosit.ru m iejskiego we Lwowie.
W piątek, j.-rzcdstawienic jubileuszowe 

Anny Gostyńskiej, po raz 1 (wznowienie) „Cio­
tunia", komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry. 
Rozpocznie „Z dobrego serca", obrazek sce­
niczny w 1 akcie Lucjana Rydla.

W sobotę, o godz. 3-cicj po poL dla 
młodz. szkolnej „Romeo i Julia", tragedya w 
5 aktach Szekspira, z p. Kafolem Adwentowi­
czem i Anną Sznage-Zieiiń.ską w rolach lytu-

! fJwyeh.
W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 

po raz 37 „Mancwry-jesienne", opera w 3 ak­
tach Imre Kaimami.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po południu 
„Mąż z grzeczności, komedya w 3 aktach A. 
Abrahamowi cza i R. Ruszkowskiego, z Janem 
Nowackim w roli tytułowej.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczo­
rem po raz 14 „Krysia leśniczanka", operetka 
w 3 aktach. J. Jamo.

W poniedziałek, o godz. 3 po poł. ku 
uczczeniu bitwy Racławickiej „Kościuszko pod 
Racławicami", obraz historyczny ze śpiewami 
w 5 aktach A. Lasoty.

W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie­
czorem „Halka", opera w 4 aktach Stan. Mo­
niuszki, ostatni występ Józefa Manna.

We wtorek, po raz 15 „Krysia leśniczan­
ka", operetka w 3 aktach J. Jarno.

We środę po raz drugi „Ciotunia", ko­
medya w 3 aktach A. hr. Fredry. Rozpocznie 
,.Z dobrego serca", obrazek sceniczny w 1 ak­
cjo Lucyana, Rydla.

We czwartek, o godzinie 3 po południu 
dla młodzieży szkolnej, na fundusz pomnika 
Juliusza Słowackiego „llorsztyński", dramat w 
5 aktach J. Słowackiego. Do biletów dodawa­
ne będą bezpłatnie kalendarze jubileuszowe 
Słowackiego.

We czwartek, o godzinie 7 wieczorom 
(nowość) po raz pierwszy „Baron Ęjrcnek", o- 
peretka w 3 aktach Feliksa Albiniego.

W piątek, po raz drugi „Baron T r e n c k ł  
opwetka w 3 aktach Feliksa Albiniego.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży s/.kolnej „Edyp król", tra­
gedya Sofoklesa, z greckiego przedłożył Kazi­
mierz Morawski.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz trzeci „Baron Brenek", operetka w i! 
aktach Feliksa Albiniego.

Repertuar teatru m iejskiego w Krakowie.
Sobota 2, nowość „Srebrny szczyty", ko­

medya w 4 aktach Tadeusza Konczyńskiego.
Niedziela 3, po poł. „Grube ryby", ko­

medya w 3 aktach Michała Bałuckiego. (Ceny 
zniżone do połowy).

Niedziela 3, wieczorem „Zaczarowane 
koło", baśń dramatyczna wierszem L. Rydla.

Poniedziałek 4, po poł. „Kościuszko pod 
Racławicami “, obraz historyczny A. W. Lasoty 
(Pół ceny).

Poniedziałek 4, wieczorem nowość „Sre­
brne szczyty"’, komedya w 4 aktach Tadeusza 
Konczyńskiego.

Rada m iasta Lwowa.
(K u  /ino W oli Dobrostańsli-iej. — Udział 

nriasia 1/tcoira w B a n iu  przem ysłow ym ).

Na wezorajszein posiedzeniu, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. Ci u-: 
cli c i ri s k i , udzieliła przedewszystkiem Ra­
da 3-tygodniowego urlopu r. Rapoportowi. 
poczein W  myśl wniosku sekcyi finansowej, 
przedstawionego przez r. l ) z i  wi  ń s k i  ego,  
uchwaliła n a b y ć  od W andy ks. Lubomir­
ski ej z Równego o b s z a r  d w o r s k i  w 
W o l i  D o  h r  o J a  ń  s k i e j , obejmujący o- 
koło 3600 morgów, przeważnie lasu, za kwotę 
1,i 50.000 koron.

Następnie rozwinęła się niezwykle o- 
żywiona dyskusja  nad sprawą udziału gmi­
ny ni. Lwowa w utworzyć się mającym B a  n- 
k u p r z e m y s ł o w y m.

Referent tej sprawy r. O 1 s z e w s k i . 
przedstawiwszy w obszernym wywodzie po­
trzebę założenia takiego Ilanku. który, zda­
niem mówcy, w wielkiej mierze przyczyni 
się do rozwoju przemysłu w naszym kraju, 
postawił ostatecznie imieniem sekcyi finan­
sowej następujcie w niosk i:

1. „Rada m. Lwowa uznaje, że odro­
czenie, założenia Banku przemysłowego było­
by ze wszech miar  szkodliwe, oraz, że nale­
ży dążyć do jak najrychlejszego założenia tej 
instytucji.

2. „Rada m. Lwowa wyraża gotowość 
przystąpienia wspólnie z m. Krakowem do kra­
jowej akcyi założycielskiej, celem powołania 
do życia Ilanku przemysłowego z udziałem 
ni. Lwowa w kapitale zakładowym w ma­
ksymalnej wysokości 1,200.000 koron.

3. „Rada ni. Lwowa wyraża stanowcze 
przekonanie, że■> w każdym razie Reprezen­
ta c ja  m. Lwowa otrzyma przy złożeniu rady 
nadzorczej Banku przemysłowego odpowie­
dnie przedstawicielstwo i upoważnia prezy- 
dyum, aby wniosło bSswłocznie odpowie­
dnia, ofertę na ręce P. Marszałka kraju".

W dyskusji zabrał pierwszy głos r. 
Z a w o j s k i  i zwrócił się do referenta z za­
pytaniem, zkąd gmina weźmie proponowaną 
kwotę na Bank przemysłowy?

R. dr. P r ó c h n i e k i  podniósł prze- 
dewszystkiein, iż zaciąganie pożyczki na ten 
cel jest niezdrowe, gdyż niema pewności, czy 
Bank przemysłowy da w pierwszych latach 
takie dochody, iż będzie można pokryć pro­
centy od zaciągniętej pożyczki. Mówca oba­
wia się, że wpływ |gminy na tok agend Ban­
ku przemysłowego będzie iluzoryczny, gdyż 
gmina będzie tylko fignrantein tych, którzy 
jej pożyczą pieniądze.

Jakkolwiek mówca jest  za powstaniem 
Banku przemysłowego, to jednak imieniem 
swej grupy (narodowo - demokratycznej) o- 
świadcza •się przeciw Bankowi przemysło­
wemu, mającemu powstać w proponowaBj 
kombinacji, a to głównie dlatego, że dolno- 
austryackie Towarzystwo eskontowe zapowie­
działo z góry, że Bank przemysłowy nie bę­
dzie popierał powstawania nowych przedsię­
biorstw i nowych .gałęzi przemysłu, lecz ty l­
ko już istniejące gałęzie i istniejące fabryki. 
Na to. zdaniem mówcy, nie potrzeba zakła­
dać nowego Banku. Zresztą, do założenia Ban­
ku znalazłyby srę kapitały krajowe.

Na wypadek przyjęcia wniosków refe­
renta. żądał dr. Próchnieki. aby prawo Re­
prezentacji ni. Lwowa w radzie nadzorczej 
było zastrzeżono w statucie, tudzież, by dol- 
no-austryackie Towarzystwo eskontowe pod­
pisało „klauzulę, lojalności", że będzie popie­
rać przedewszystkiem nowopowstające fabryki 
krajowe.

E. dr. E  o s z k o w s k i polemizując z po­
przednim mówcą, wykazywał potrzebę zało­
żenia Banku przemysłowego, podnosząc, iż 
do jego założenia powinny się także przyczy­
nić miasta, skoro przemysł w miastach ma 
być kultywowany. Ostatecznie imieniem klu­
bu mieszczańskiego oświadczył się za wnio­
skami referenta.

R. dr. S c h  l e i  c h o r  sprzeciwił się 
Wnioskom referenta, zauważając, iż uprzemy­
słowienie kraju należy do obowiązków kraju, 
nie zaś miast. Te ostatnie winny starać się 
przedewszystkiem o podniesienie rzemiosła i 
drobnego przemysłu. Zresztą, zdaniem mó­
wcy, „pierwsze skrzypce" będzie miało w ra­
dzie nadzorczej Banku przemysłowego dolno- 
austryackie Towarzystwo eskontowe, które 
nietylko da tytułem udziału 3 miliony ko­
ron, lecz także pożyczy dalszych 7 milionów.

R. dr. T o m a s z e w s k i wyraził zdanie, 
iż Lwów nie ma żadnego interesu w powsta­
niu Bpnku przemysłowego, gdyż w pobliżu 
Lwowa niema ani węgla, ani ropy na opał, 
•ani sił wodnych, ani kopalni rudy. Zdaniem 
r. dr. Tomaszewskiego należałoby raczej u- 
żyć tych pieniędzy na popieranie rękodzieła.

Po przemówieniach r. dr. L i s i e  w i ­
e ż a  i wiceprezydenta dr. R n t o w s k i e g o ,  
którzy w gorących słowach poparli wnioski

sekcyi finansowej, ora,z referenta, który sprze­
ciwił się statutowemu zastrzeżeniu praw mia­
sta, oraz warunkowi, aby Towarzystwo eskon­
towe podpisało „klauzulę lojalności", uchwa­
liła Rada wnioski jekcyi finansowej bez 
zmiany, odrzucając natomiast dodatkowe 
wnioski r. dr. Próchnieki ego.

Nadto uchwalono postawioną w toku 
dyskusji rezolucję dr. Roszkowskiego, żąda­
jącą powołania cło życia Banku rękodzielni­
czego z kapitałem zakładowym 50.000 kor. 
Sprawa ta będzie traktowana regulaminowo.

Na tern o godzinie 10 min. 15 wieczo­
rem zamknął prezydent miasta p. C i u c h ­
ci  l i s ki  posiedzenie.

A nna Gostyńska.
Trzydzieści lat pracy żmudnej a wy­

trwałej na scenie lwowskiej — to niezaprze­
czone prawo do jubileuszu, do wdzięczności 
i uznania ze strony tych tysięcznych rzesz, 
które dzięki Anni e  Gostyńskiej przeżywały 
bardzo wiele chwil promiennych i podnio­
słych.

Zasługa tem większa, gdy pamiętać ze­
chcemy, że znakomita artystka dzierżyła za- 
Wsze wysoko sztandar czystej, nieskalanej 
sztuki; że z prawdziwym zapałem nietylko 
odtwarzała, locz częstokroć wprost tworzyła 
sceniczne postaci, które ożywiono tchnieniem 
jej niezwykłego talentu, żyły i żyć będą 
długo we wspomnieniach tych wszystkich, 
którym dane było podziwiać gal ery ę niewiast 
polskich Słowackiego. .Fredrów, Korzeniow­
skiego, Au czyha. Blizińskicgo, Bałuckiego. 
Przybylskiego, że już nie wspominamy sze­
regu autorów im współczesnych — polskich 
i obcych, oraz młodszych z ostatniej epoki 
twórczości dramatycznej.

Znalazły one na scenach polskich licz­
na plejadę odtwórczyń, większym i mniej­
szym. nierzadko niepoślednim obdarzonych 
talentem, lwowska jednak „charakterystycz­
na" nie potrzebuje obawiać się porównania 
ze swemi koleżankami po fachu, a pobiją je 
z nielicznymi wyjątkami niezwykłą prostotą 
użytych, do wywołania pożądanego efektu 
środków, szczerością gry, wykluczającą wszel­
ką sztuczno* i pozę. W  jej interpretacji ,  
występowały wszystkie znamienne rysy, ży­
wcem podchwycone przez autorów; jej inte- 
ligencya dopełniała niejednokrotnie tw ór­
czość autora ..

Dziwne rozrzewnienie przejmuje nas, 
gdy przebiegamy myślą trzydzieści sześć lat 
pracy, scenicznej dzisiejszej Jubilatki. Uro­
dzona w Warśzawie 1854 roku. zjawia się 
po raz pierwszy w rodzinnem swojem mie­
ście w teatrzyku ogródkowym dnia 10 czer­
wca 1873 r. w roli Klementyny w tak po­
pularnym niegdyś „Błażku opętanym", by z 
kolei — jak cała rzesza jej poprzedników i 
następców" — ruszyć na wędrówkę tułacza (z 
trupą Modzelewskiego) po prowincji, śpiewać 
w wodewilach, grywać role naiwnych, dzie­
wcząt i chłopaków urwiszów.

Już wówczas, w pierwszej epoce swej 
kary ery, zwraca młoda adeptka sceny na sie­
bie uwagę starszych, wytrawnych kolegów i 
zdobywa uznanie i sympatyę przygodnych 
widzów.

W kwietniu 1880 r. przybywa Anna 
Gostyńska do Lwowa, by tutaj od razu w ła­
ściwie jej talentowi zająć stanowisko. Mimo 
lat młodych nie sięga po role bohaterek 
lwic salonowych, zagarniając w zakres swej 
pracy, tak niezwykle chlubnym uwieńczonej 
rezultatem, nieprzebraną galeryę typów cha-, 
rakterystyeznycli.

I  zaczęły się ogniwa niekończącego zda 
się łańcucha powodzeń, ogromnych sukcesów 
scenicznych. Każda odtworzona przez (Mstyń- 
ską postać niewieścia, to nowy etap w jej 
karyerze, nowy dowód jej talentu i inteli- 
gencyi, niezwykle sumiennej pracy, żarliwego 
umiłowania sztuki i wielkiego serca. Bo serce 
odgrywało u niej zawsze decydującą rolę. 
Z najgłębszych jego tajników wydobywając 
pełne, dźwięczne akordy, owiewając odtwa­
rzane postaci niezwykłem ciepłem i uczu­
ciem, umiała Gostyńska trafiać i istotnie tra­
fiała do serc widzów, wywołując w nich, obok 
zadowolenia z prawdziwie artystycznej bie­
siady, jeszcze coś innego, poważniejszego, co 
wżerało się w pamięć na lata długie i koiło 
wspomnieniem swojem niejeden zgrzyt gorzki, 
ukwiecało szarzyznę codziennego żywota.

Za tę też znamienną cechę działalności 
scenicznej Anny Gostyńskiej dzisiaj przechyl 
wszystkiem hołd jej składamy. Podziwiają* 
mistrzowstwo jej gry, wielbimy w niej ró­
wnocześnie tę naszą rodzimą swojskość, to 
umiłowanie najpiękniejszych trądycyj, wydo­
bywanie z pyłu zapomnienia najsympaty­
czniejszych błysków- minionej epoki.

I  gdy historya teatru polskiego zapisze 
na swych kartach złotemi zgłoskami nazwi­
sko Anny Gostyńskiej w rzędzie najbardziej 
zasłużonych, wspomnienie o niej przetrwa 
długo w sercach młodzieży, a tradycya ustna 
otuli jej postać wyjątkową sympatyą i tern 
serdecznem uznaniem, co silniejsze jest  od 
drukowanego słowa i granitowych pomników.

Utarło się powszechnie nie pozba^10' 
smutnej prawdy przekonanie, że sława_al • 
sty dramatycznego, jego p o p u l a r n o ś ć  i 1 
głos mijają bardzo prędko. _ . ą

Kwiaty u wieńców schną i opadają z ,., 
szybko, barwy szarf płowieją,, a echa oklask" 
milkną w przestrzeni czasu. Weteran-arty®^ 
w zapomnieniu przeżywa chwile przebrz1111*̂  
łych zbyt. prędko tryumfów, z pożółkły 
szpalt dzienników odcyfrowuje słowa 
nia i zachwytu. , 0

A nna Gostyńska, mimo tak p o w a ż n y  
jubileuszu, da Bóg długo jeszcze do 
nów sceny polskiej zaliczyć siebie nie 
gnie, szerząc dalej z niesłabnącym zapałe 
kult prawdziwej sztuki, wskrzeszając w zl-■_ j 
trzeźwych sercach dzisiejszego pokolenia s/m 
chętni ej szą iskrę, przesuwając przed ]eh 
wzrokiem to, czego z przeszłości uronić n 
marny prawa.

To też słowom podzięki i uznania, oU)a_ 
woin hołdu za cały dotychczasowy zbożny 
plon jej pracy, towarzyszą serdeczne ży<®e_ 
nia. by dzisiejszy piękny dzień w życiu AB 
ny Gostyńskiej nie zamykał jej zaszczytna 
karyery artystycznej, by długie jeszcze l8ta 
była chlubą i jasnym promieniem sceny Ilrt 
rorlowaj we Lwowie.

M i r l ta ł  J to lle .

Proces Tarnowskiej. _
( K om spam bncya w łasna G azety Lw ow si& j)’ 

Yfcitecya, dnia 30 marca.

.D/Jewietnast.y dz ień  ro z p ra w y .
Otwierając dzisipjszą rozprawę o godz1' 

nie, 10-25 przed południem, podał radca t  
s i n a !  o do wiadomości, iż wezwana do roz­
prawy jako świadek Helena Koncewiczów'11, 
rozwiedziona żona Pryłnkowa, nie przybęd*1® 
do W enecji z powodu obłożnej choroby.

Z kolei zabrał głos obrońca Tarnow­
skiej, dr. D i  en a i zwrócił się do przewo­
dniczącego z ponowną prośbą o dopuszczeni® 
do rozprawy świadków odwodowych, p o w o l­
nych przez Tarnowską.

Następnie przystąpił trybunał do p o ­
słuchania dalszych świadków.

D alsze z e z n a n ia  św iadków .
Świadek Eugeniusz M o 1 i, dozorca cho­

rych w szpitalu weneckim, przypomina so­
bie dokładnie, iż w dniu 4 września 1901 Ij 
przywieziono do szpitala ciężko chorego b |  
Koinarowskiego, u którego dokonano dwu­
krotnej operacji. J?jenvszą natychmiast p® 
przywiezieniu go do szpitala, drugą zaś łV 
dniu 8 września.

P r z e  w.: Gzy prof. Oayazzani był °' 
becny przy operaeyi ? Czy dokonał tej ope­
rac j i  i przepłukania je l i t?

S w i a d e k : Tak.... pan profesor to "W 
rządził.

Świadek dr. G a v a z z a n i : Oświad­
czyłem już wczoraj, iż tego sobie wcale n ,e 
przypominam. Myślałem nad tem całą n 0(‘; 
ale nie mogę sobie przypomnieć....

P r  ze  w.: Spodziewam się. że pan pi'°' 
fesor temi wymówkami nie chce wcale _u.' 
wolnie się od ewentualnej odpowiedzialności- 
Czy pan profesor w ostatnich latach cierp111'1 
na jakie fizyczne dolegliwości, które mogły­
by wywołać zanik pamięci?

Prok. R a n  di: Od jakiego czasu datuj® 
się u pana osłabienie pamięci ?

Dr. C a v a z z a n i : Sądzę, że od ubie­
głego roku.

Prok. R a n  d i  (do świadka Molieg0/  
Czy zauważył pan, że prof. Cavazzani 111(1 
mógł .oporować ?

Ś w i a d e k :  Operował wprawdzie. l eC/' 
trzęsła mu się przytem ręka.

P  r  z e w o d n i c z ą ey  stwierdza, iż i'7je'  
czywiście prof. Cavazzauiemu trzęsie sio ręDJ 
z powodu infekcyi, jakiej nabawił się pr7'et 
półtora rokiem.

Prok. R a n  d i ;  Czy wnętrzności n 
Komarowskiego, po przepłukaniu żołądka, 
szły ną wierzch ?

Ś w i a d e k :  Tak.... przynajmniej zn8'
czna ich c/zęśó.

Obr. dr. D i e n a : Ozy dr. Fatto  był 0 
becny.przy operaeyi?

Ś w i a d e k :  Tak. . ,
Prof. M o n i n i  potwierdza r ó w n i e ż .  r ‘ 

dr. Fatto  był obecny przy operaHi hr. h°__ 
marowskiego w dniu 8 września. Nadto d 
daje, iż w sali operacyjnej zabawił w 
dniu bardzo krótko, gdyż wezwano go d d 11 
nego ciężko chorego. .

Obr. dr. D i e n a  (do prof. Moninieg0̂  
Czy pan profesor wkrótce potem w 
ści dr. F a tty  i dr. Cocconiego ganiłeś d ° . 
nanie przepłukania żołądka, przyczem nm 
łeś wyrazić zdanie, iż hr. Komarowski, * 
ry był do uratowania, jes t  już zgubiony ■ ^

Prof. M o n i n i  daj e wymij aj ącą ° fm ̂  
wiedź, ostatecznie jednak przyznaje, 12 
rozmowie z dr. F a t tą  krytykował przepłu* 
nie żołądka. * . •

Dr. O a y a z z a n i  (do prof. Monnri 
g o ) : Czy Komarowski był w n i e b e z p i e c z 1 ^ 
stwie życia, gdy go pan po raz pierwszy "  
dział?
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Dr. M o n  i n  i : § Tznałem Komarowskie- I 

-° za strac-0jj§i '0 dopiero po dokonanem 
Pizeplufcanin żołądka, które pociągnęło za 
'°oa wyjście na wierzch wnętrzności.

Prok. R a n  di (do prof. M oniniego): 
zawiadomił pan sędziego śledczego o 

'"'konanetn przepłukaniu żołądka?
Dr. M o n  i n i :  Nie.... Sądziłem, iż jest 

' l0vrlązkiem sędziego zapytać się. mnie o to.
Ohr. dr. C a r n e l l u t t i :  Czy po pierw­

e j  operacyi uważał pan wszelkie niebez­
pieczeństwo za wykluczone?

Dr. M o n  i n i :  Tego twierdzić nie mo- 
Sądzę tylko, że po pierwszej operacyi 

Woziło choremu daleko mniejsze niebezpie­
czeństwo. Niebezpieczeństwo jednak istniało, 
£(L?ż zachodziła obawa, iż nastąpi zapalenie 
jJpony brzusznej z powodu tego. iż jelita 
'.Dy przedziurawione w siedmiu miejscach.

Obr. dr. D i e n a : Czy w dniu płuka- 
®la żołądka stan zdrowia hr. Komarowskie- 

był zadowalający ?
lir. M o n i n i :  Byłem zdania, iż na- 

jĘzy spodziewać się wyzdrowienia hr. Ko- 
jnarowsldego. Zdanie to podzielali również 
koledzy.

Obr. dr. Di e n  a: Czy porucznik okrę­
towy Rossi zasięgał u pana informacyj o 
Hanie zdrowia hr. Komarowskiego?

D r . ' M o n i n i :  Nie mogę sobie tego 
Przypomnieć.

Prok. E a n d i :  Dlaczego zarządził prof. 
7avazzani przepłukanie żołądka i je li t?

Dr. M o n i n i :  Ponieważ lir. Komarów­
k i  miał czkawkę i wymioty. Oznaki te je ­
dnak nie były alarmujące.

Następny świadek dr. F a t t o ,  lekarz w 
Szpitaln weileckim, widział hr. Komauowskiego 
\  dniu przed powtórną operacyą. Stan zdro­
wia hrabiego był wtedy zupełnie zadowala­
jący. Wprawdzie miał czkawkę, lecz nie było 
^yiniotów. Przy operacyi nie był obecny. 
*0 operacji i przepłukaniu żołądka i jelit 
luó\yił do świadka dr. Monini, iż nie ręczy 
'v«ale za wyleczenie lir. Komarowskiego, 
)J1‘zyczom dosadnie krytykował dokonaną o- 
ilf‘]'acve powtórną.

Obr. dr. D i  e n  a: Czy dr. Monini po 
^k o n an em  przepłukaniu żołądka hr. Koma- 
rowskiego był z tego powodu przygnębiony? 

Dr. F a t t o :  I  to nawet bardzo....
Obr. dr. D i  e n  a: Czy rozmawiał pan 

kim o tej sprawie?
Dr. F a t t o :  W  kilka dni później ro­

zmawiałem o tej operacyi z kolegami i wy­
b i ł e m  nawet zdanie, że hr. Komarowski 
Dnarł z powodu dokonanego przepłukania 
k ładka.

Obr. dr. L u z z a 11 i : Jakie było zda- 
^■e wy szpitalu o drugiej operacyi?

Św. dr. F a t t o :  Żywo na ten temat 
'^zmawiano. Powszechne było zdanie, iż Ko­
p ro w sk ie g o  można było utrzymać przy 
życiu.

Obr. dr. D r i u s s i :  Czy zauważył pan 
" prof. (iayazzaniego osłabienie, pamięci?

Dr. F a t t a :  Nie przypominam sobie

Na tern o godzinie 12 w południe od­
uczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 

0 popołudnia, godziny 2.

(łlozpraw a popołudniowa).
Na rozprawie popołudniowej zeznawał 

P p i e r w  świadek prof. Ye l o .  prymaryusz w 
P i t a l u  weneckim.

P r z e  w.: Czy hr. Komarowski znajdo- 
ał się. w niebezpieczeństwie życia z powodu 

*)rzedziurawienia jelit  w siedmiu miejscach?
Dr. Ye l o :  Tak.... zarówno przed, jak  i 

f° operacyi, a także i przed przepłukaniem 
kąc ika  i jelit.

Obr. dr. D i  en  a: A jednak przed zakon­
n a  w Zakładzie karnym powiedziałeś pan,
‘ można było hr. Komarowskiego utrzymać 

krzy życiu.
(j, _ Dr. Y e l o  daje wymijającą odpowiedź. 
I^wiadcza tylko, że operacyi prawdopodo­
bne źle dokonano. Wnętrzności były w sie- 
•^bu miejscach przedziurawione i zamiast 

fcioną część wyciąć, zrobiono siedm szwów, 
(j- Obr. dr. I ) i  e n  a: Gzy byłby pan przed- 
Yj.^ziął przepłukanie żołądka w tym stanie, 

Pk iin  znajdował sie po operacyi hr. Ko­
kow ski?

Dr. Y e l o :  Nie... 
sjj Obr, dr. D i e n  a: Czy wierzy pan w o- 

,Jienie pamięci dr. Cavazzaniego ? 
jj; p r .  Ye l o :  Po rozmowie z dr. Cavazza-
ę0 jaką miałem dziś przed południem, mam
jj0p vrażenie, iż dr. Cavazzani nie przypomina 

JT tej operacyi. 
ł ot i  Następnie zeznawał student Wasyl Zo- 

r e w* nauczyciel domowy syna Taniow-

J>r Tarnowską poznał świadek w r. 1904. 
^  ^ łu c h iw a ła  się ona często lekcyom syna. 
Dvv °Zni0wach ze świadkiem opowiadała o 
'kia '^osunku z Borzewskim i o swych za- 
Ąie , ach poślubienia hr. Komarowskiego. Pie­
sia,  ̂zl  Tarnowskiej nigdy nie pożyczał, gdyż 
też i ^ u d y m  pachołkiem. Nie utrzymywał 

"bliższych" stosunków z Tarnowską. 
taka ^ r - dr. L u z z a t t i :  A jednak mamy 

- 'madomość z policyi kijowskiej, 
tbrif,. . D i  e n  a: Osoba, która tej in- 

cloyi udzieliła, mojem zdaniem nie jest

wcale wiarygodna, gdyż za fałszywe zeznania 
karana była trzyletniem więzieniem.

Obr. dr. L u z z a t t i  (do Zołotarewaj: 
A utrzymywał pan „bliższe" stosunki z I V  
rierówmfj}

S w.: W tym względzie przyłączam się 
do zeznań Perierównej.

Obr. dr. L u z z a t t i  Perierówna powie­
działa, fż pana nie chciała, gdyż b y łe j  dla 
niej za brzydki.

P r z e  w.: Czy płakał pan, gdy Tarnow­
ska wyjeżdżała zagranicę?

S w.: Tak.,.. PłaljjJw^ jednak nie z po­
wodu wyjazdu Tarnowskiej, lecz z powodu 
wyj azd u Peri erown ej.

Po przesłuchaniu świadka Aleksandry 
O ż e r  o w s k i  ej, znajomej rodziny Tarnow­
skiej, która zeznała, iż Stalli zastrzelił się 
nie z powodu Tarnowskiej, lecz dlatego, iż 
żona jego nie chciała się z nim pogodzić, 
przesłuchał wkońcu trybunał świadka Mary 
M a g u i r e .  nauczycielkę języka angielskiego, 
która po ślubie Tarnowskiej z Koli aro w skini 
miała być guwernantką w domu młodego 
małżeństwa. Świadek ten wyraża się bardzo 
pochlebnie o Tarnowskiej.

Na tern odroczył przewodniczący dalszą 
rozprawę do czwartku rana. X .

GOSPODARSTW! I HANDEL.
L w ow sk i Kifink z a l iczk o w y  odbył 

wczoraj walne zgromadzenie. Prezes rady 
nadzorczej p. Ekieiski poświęcił gorące w l o -  
nmienie ś. p. Tadeuszowi Skałkowskieniu. 
Adamowi Czyżewiezowi, Michałowi Majew­
skiemu i Janowi Bromilskiemu. Po dłuższej 
dyskusyi, w której zabierali glos pp. Fry- 
ling, Ostaszewski, Oh aj es, Teronkoczy, B. 
Lewicki, Żmudziński i Bal. przyjęto sprawo­
zdanie dyrekeyi do wiadomości i udzielono 
jej absolutorymn, poezem uchwalono nastę­
pujący rozdział czystego zysku: na 6 procen­
tową dywidendę 23.304 K. 18 hal., na tan- 
tyemy dla dyrekćyi i urzędników' 17.070 K. 
12 hal., na rezerwę podatkową 23.G72 K. 
58 hal., a na fundusz dyspozycyjny 7783 K. 
63 hal., przyczem polecono do uwzględnienia: 
komitety budowy pomnika Słowackiego i 
Smolki, Towarzystwo uczestników' powstania 
z r. 1863 i bursę polską. W miejsce śp. dr. 
Adama Czyżewicza nie dokonano na ten rok 
wyboru do dyrekeyi.

Do rady nadzorczej wybrani zostali na 
okres trzechletni pp.: Stanisław Bal, Zygmunt 
Gieszkowski. dr. Adam Kosiński. Edmund 
Krzem, Bolesław Lewicki, Stanisław Niem- 
czynowski i Władysław7 Towarnicki, a na je ­
den rok: Kazimierz, Weydlicli. ■Do komisyi 
rewizyjnej weszli pp.: Leon Kozakiew icz. Zy­
gmunt Szuiakiewicz i Dyonizy Toth.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął d. 30 marca o 

godz 9 przed południem Najd. Arcyksięcia 
Fryderyka, a w godzinę później Najd. Arcy­
księcia Eugeniusza na osobnych posłucha­
niach.

O godz. 12 w południe udzielił Najj. 
Pan osobnego posłuchania ks. Franciszkowi 
Józefowi Bawarskiemu, synowi ś. p. ks. dr. 
Karola Teodora, a bratankowi ś. p. Cesarzo­
wej Elżbiety.

== Na j j .  P a n  przyjął na osobnych po­
słuchaniach d. 31 marca między innymi 
radcę sekcyjnego dr. Ryszarda Borkow­
skiego.

=  Wczoraj odbył, się w Schonbrunnie 
o b i a d  D w o r s k i ,  w którym wzięli udział 
ks. Bawarski Franciszek Józef i bawiący w 
Wiedniu japońscy księstwo ILiroyasu-Fu- 
shimi.

Najj. Pan  nadał japońskiemu księciu 
wielką wstęgę orderu Szczepana, księżnej zaś 
wielką wstęgę orderu Elżbiety.

J K  Policya w Budapeszcie przesłuchała 
wczoraj b. posłów Eitnera, Beka, Maradasza, 
Markosa i Hoffmana w sprawie znanych 
z a j ś ć  w S e j m i e .  P. Zacharyasz wezwany 
przez policję odmówił wszelkich wyjaśnień.

=  Z Zagrzebia donoszą: Z powodu ob- 
strukcyi prowadzonej przez partyę prawa po­
stanowiono tak długo nie zamykać 'posiedze­
nia S e j m u  c h o r w a c k i e g o ,  póki wnioski 
nagłe nie będą wyczerpane. Wczoraj po po­
łudniu toczyła się dalej dyskusja  formalna 
w sprawie porządku dziennego. Przystąpiono 
do obrad nad prowlzoryum budżetowem, 
przyczem ban dał obraz sytuaeyi finansowej.

Izba przeszła z kolei do rozprawy nad 
wnioskami nagłymi. Pierwszy wniosek nagły, 
w sprawie przedłożenia aktów o wydanie 
wiceprezydenta Magdicza, przewodniczący od­
rzucił a lim ine, oświadczając, że akty są już 
przedłożone, więc wniosek jest bezprzedmio­
towy. Drugi wniosek również odrzucono. 
W  toku dyskusyi ku wielkiemu zdumieniu 
opozycya nagle oświadczyła, że chwilowo 
wnioski nagłe cofa, gdyż nie widzi podstaw7

do przeprowadzenia poważnej dyskusyi. 0- 
świadczenie to przyjęła większość, ironicz­
nymi okrzykami i oklaskami. O godz. 10'80 
posiedzenie zamknięto, następne dziś.

=  Kanelerz B e t, h  m a n n - H o 11 w e g 
bawiący we Włoszech wysłał z Florencyi de­
peszę gratulacyjną do Luzzatti ego z powodu 
jego nominacji na prezesa gabinetu. Luz­
zatti odpowiedział równie serdecznym tele­
gramem.

■-= S e n a t  f r a n c u s k i  o) iradował 
wczoraj nad budżetem ministerstwa wojny. 
Senator Beymond interpelował w Straw ie 
stacyj balonowych i ubolewał, że F rancya 
dała się w tym względzie wyprzedzić przez 
Nienłey.

- W  a n g i e 1 s k i e j I z b i e  g m i n 
A s ju i th  oświadczył, że ma nadzieję, iż ogól­
na dyskusya nad rezolucyami w sprawie veta 
lordów będzie 4 b. m. zamknięta. Dnia 5 
b. im rząd przedstawi rezoiucyę w sprawie 
terminu obrad nad rezolucyami, oraz rezolu­
c je  w sp m v le  terminu załatwienia budżetu 
na r. 1909 10.

== Belgradzka PolitiPa  donosi, że na 
konferencji Izwolskiego i Kokoweewa z serb­
skimi ministrami, omawiano także kwTestyę 
s e r b s k i e j  p o ż y  c z k i ,  zaciągniętej w Ros- 
syi w7 r. 1876. Rossya darowała zaległe pro­
centy w7 kwocie 600.000 dinarów.

Dalej donosi Politika. że belgradzkie 
Towarzystwo oficerskie w najbliższym czasie 
rozpocznie rokowania z rossyjską grupą finan­
sistów w sprawie większej pożyczki, celem 
oddłużen i a oficerów7.

=  Z Pekinu donoszą: Zastępcy banków 
zagranicznych odbyli konferencję, na  której 
uchwalili prosić swe rządy, aby się zwróciły 
do rządu chińskiego z żądaniem wyjaśnienia 
z powodu udzielenia szlachcie kilku prowin- 
cyj k o n c e s j i  n a  b u d o w ę  k o l e i .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Prognoza na jutro.

W ie d e ń ,  1 kwietnia. Prognoza na 2 
kwietniaca: W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :
Pięknie, mierne wiatry, zimno, stan niepe­
wny.

W  G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pięknie, 
mierne wiatry, bardzo chłodno, niepewny.

W iedeń, 1 kwietnia. Najj. Pan odwie­
dził wczoraj hr. Lonyay i zabawił u niej pół 
godziny.

Wiedeń, 1 kwietnia. Przy ciągnieniu 
losów7 tureckich główna wygrana 400.000 ko­
ron padła na nr. 914.832, 30.000 koron na 
nr. 1.480.093. 10.000 koron na nr. 670.876 
i 1,083.036.

Trycst, 1 kwietnia. Szalejąca w ciągu 
dnia burza przewróciła wiele osób, które 
odniosły przeważnie lżejsze obrażenia. To­
warzystwa ratunkowe interweniowało w 27 
■wypadkach.

B u d ap esz t ,  1 kwietnia. Prezydent Re­
publiki francuskiej Fallieres wystosował do 
Najj. Pana  Franciszka Józefa telegram z wy­
razami szczerego współczucia z powodu ka­
tastrofy w Oekorito.

Budapeszt, 1 kwietnia. Pisma z zado­
woleniem stwierdzają, że umorzono liczne 
procesy prasowe, powTytaczane przez rząd 
koalicyjny socjalistom i narodowościom. Fe- 
sti N aplo  ogłasza w7 tej sprawie in te n le w  z 
ministrem sprawiedliwości Szekelym. Proce­
sy przeciw narodowościom były wytoczone 
przeważnie w związku z rozporządzeniem ję ­
zykowym hr. Apponyiego.

Organ socyalistów7 N cpszaw a  wita z 
radością fakt, że minister sprawiedliwości 
nietylko głosi wolność prasy, lecz wydaje 
także potrzebne w tej mierze zarządzenia.

.Paryż, 1 kwietnia. W Instytucie do 
prawa międzynarodowego omawiano wczoraj 
kwestyę min podmorskich. Ukończono bada­
nie sprawy, w których wypadkach okręty 
stron wojujących mogą znaleźć ochronę w7 
portach neutralnych.

Po południu prezydent Fallieres przyj­
mie członków Instytutu.

P a r y ż ,  1 kwietnia. Wrażenie wczoraj­
szej dyskusyi w senacie o stanie francuskiej 
żeglugi powietrznej wmjskowej odbija się w 
głosach prasy.

Radykalny organ A ction  pisze, że po­
wtarza się smutny objaw, znany z floty wo­
jennej. Pierwsze okręty pancerne i łodzie 
podmorskie były wytworem mózgu francu­
skiego, dziś Anglia i Niemcy prześcignęły 
Francyę co do floty Pismo to zapytuje, czy 
geniusz francuski zawsze ma tylko służyć do 
tego, by F ra n c j i  gotować ruinę.

Paryż, 1 kwietnia. W senacie po dal­
szych wyjaśnieniach ministra wojny przyjęto 
„porządek dzienny", pochwalający oświadcze­
nia ministra.

Petersburg, 1 kwietnia. (P . Ag.). 
Z Sosnowca donoszą, że biplan z dwoma ae- 
ronautami, Albertem Muyot i majorem Hey- 
bingiem, ubiegłej nocy w skutek zepsucia

się motoru spadł z wysokości 300 metrów. 
Obaj podróżni są ciężko ranni.

Bukareszt, 1 kwietnia. Król Piotr  serb­
ski został na granicy w przejeździe z Rossyi 
powitany przez króla Karola i zastępców rzą­
du rumuńskiego. Podobna ceremonia odbyła 
się w Samowit, zkąd król udał się w dalszą 
drogę do Sofii i Konstantynopola.

K onstantynopol, 1 kwietnia. Dzien­
niki donoszą o zajściu na granicy bułgarsko- 
tureckiej w tern samem miejscu, gdzie zaszło 
ostatnie krwawe starcie.

Bułgarzy ostrzeliwali oddział turecki z 
zasadzki i zastrzelili jednego żołnierza.

Konstantynopol, 1 kwietnia. Komisya 
wojenna Izby dep. ukończyła dyskusy? nad 
ustawą wojskową, która niebawem będzie 
przedmiotem obrad w plenum.

K onstantynopol, 1 kwietnia. Według 
doniesień dzienników, jutro podpisana będzie 
umowa z syndykatem Armstronga w sprawie 
budowy Dreadnoughta i pancernika.

Londyn, 1 kwietnia. W  Izbie gmin w 
ciągu obrad nad rezolucyami w sprawie vota 
oświadczył sokretarz stanu dla spraw wewnę­
trznych C h u r c h i l l ,  że gdy rezolucje będą 
przyjęte, rząd bez względu na następstwa 
zażąda obrad nad budżetem. (Oklaski na ła ­
wach stronnictwa rządowego). Rząd nie po­
zostanie w urzędzie, jeżeli nie będzie mógł 
przypuścić, że uda mu się przemienić rezo­
lucje  te w ustawę. Ponieważ lordowie użyli 
prawa veta. aby stanąć naprzeciw preroga­
tyw korony i zniweczyć prawa Izby gmin, 
przeto konieczną jest rzeczą, alty korona po­
stępowała wspólnie z Izbą gmin w celu przy­
wrócenia równowagi w konstytucji i ogra­
niczenia raz na zawsze prawa veia  lordów. 
(Huczne oklaski na ławach stronnictwa rzą­
dowego).

Obrady odroczono do d. 3 kwietnia.
Londyn, 1 kwietnia. (B . Beutera). 

Gdy położenie polityczne ciągle jest niewy­
jaśnione, uważają oświadczenie premiera w 
w Izbie gmin ogólnie za znak, że rząd jest 
zdecydowany przystąpić do rozwiązania prze­
silenia, że irlandzcy nacjonaliści popierać 
będą uchwalenie budżetu i że parlament bę­
dzie w maju rozwiązany.

Bekesz Csaba, 1 kwietnia. Balon z 5 
drezdeńskimi aeronautami opadł wczoraj w 
okolicy Bekesz Csaby. Podróżni odnieśli lek­
kie kontuzje. Mieszkańcy pospieszyli im z po­
mocą.

Indianopolis (w stanie Indiano), 1 
kwietnia^ Około 250.000 robotników, zaję­
tych w kopalniach węgla, rozpoczęło dziś 
strejk, który ma trwać aż clo ostatecznego 
uregulowania sprawy podwyższenia płac.

Wybuch Etny.
Latania, 1 kwietnia. Erupcye E tny 

trwają dalej. Lawa porusza się w tempie nie­
co woiniejszem. W Catanzaro wczoraj o godz. 
8 wieczorem odczuto znowu trzęsienie ziemi. 
Szkód ono nie wyrządziło.

Latania, 1 kwietnia. Wybuch lawy 
wzmaga się. P rąd  lawy płynie z szybkością 
35 m. na  godzinę i dąży ku Cisterna Regina 
obok Boreiio.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 1 kwietnia 1910. Zamknięcie 

giełdy (ScMusscourse). Gdzina. 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 685'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 812 '—, Akcye Anglobanku 
317'50, Akcye Unionbanku 600-—, Akcye 
Liinderbanku 497'75, Akcye Bankvereinu 
553'25, Akcye Bodencredit 1197'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 684‘—, 
Akcye kolei państwowych 751-25, Akcye 
kolei Południowej 122'5Ó, Akcye kolei Elbe- 
thal — ' —, Akcye kolei Północnej 5440 '—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •—, Akcye 
Alpiny 737-50, Akcye Bima Muranyi 663-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2604-—, 
Akcye Fabryki broni 706-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 394"—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 859- — , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —•—. 
Renta majowa 94-85, Austryaeka Renta ko­
ronowa 94-80, Węgierska Renta koronowa 
93 '—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-65, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99'50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 10Ó'25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-90. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-— .
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture­
ckie 240-75, Marki 117-62, Rubel 254-50,
5-prc, Rossyjską pożyczka z r. 1906 102 80. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — "—, Pożyczka, miasta Krakowa 1909

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r c c h o w i e c k i .
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Komitet obehodu setnej rosznicy urodzin i. Siewa- 
Okiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
i  uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Czjśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezern się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez źndnego <J!« slabie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócic się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego

we Lwowie.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „M EBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i  Lilien
poleca nowo urządzone

Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 

( E a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu.

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowieza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistraeyi naszego pisma

i e r a s E f i S E E k i r a r a
Bracia Tereyarze

w P rzytu lisku  ubogich brata Alberta
we Lwowie, ul. Kleparowska 15,

w ykonują w sze lk ie  napraw y m eb li g ię ty c h ;  w y ­
rab ia ją  łóżk a  sk ład an e, s ło m ia n k l. Ceny u m ia r­
k ow ane. Na żądanie zab ierają  m eble do napra­

w y — n ap raw ion e odsy ła ja .

BB BBBPB EBB BBBBB

P rzy jech a li do Lwowa-
Dnia 1 kwietnia 1910.

H otel George’a.

PP. J. Bubno z Paryża, dr. E- 
z Tryestu, K. Waller z Wiednia, H. Butki®.' 
wicz z Kijowa, Z. hr. Mniszek z Rossyi, b- 
Pułaski z Rossyi.

H o t e l  Europejski.

PP. F. Piasecki z Łopuchowej, J- Ob0?' 
nowski z Drezna, J. Rogowski z Ołpin.

H otel Imperial.
PP. J. br. Konopka z Krakowa, dr. 

Stroh z Czerniowiec, dr. J. Stroh z Czerni0' 
wiee, K. Swiatopełk Zawadzki z Rossyi-

H otel Reunion.

P. M. Tokarska z Warszawy.

€  e  w  x  i  m  

l w o w s k i e j  I z b y  h a n d lo w e j  i p r z e m y s ł o w e j .
Lwów, dn ia  1 kw ietnia. | płacą żądaj a

1 w aluta kor.
i .  A kcye za  s z tu k ę . K h K h

Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 691 - 698 -
Banku gal. d la  hand lu  i przem.

po zl. 200 (400 kor.) . . . . 428 - — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a  w srebrze (400 kor.) 565 - 574 -
Fabryki wagonów w Sanoku p rzed ­

tem Ijip ińskiego po 500 kor. . 450 - 500 -

f i .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

„ „ „ 4 x/a pr. w. a. los w 50 1. « 99 10 99 80
„ „ „ 4 p r. w .a.601. po 200k. bę 93 60 94 30
„ kraj. 4 x/2 pr. w. a. los w 511. » 100 - 100 70
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. » 94 - 94 70

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. n-
(p ierw sza e m is y a ) .......................-n 96 - — —

Tow. kred. galic. ziemslc. 4 pr. ®
los w 41’/2 l a t ............................ — 96 - — —
4 pr. los w 56 l a t .......................xs 93 50 94 20

I1T. O blig i za 100 kor. »
Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. 97 60 98 30
Buków. fund. p ropin . 5 pr. w. a. ® 101 - 101 70
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) “ _. _ — —

„ 4 7 2p r.(3 e m .)  * 99 70 100 40
„ 4 p r. (4 em.) 93 20 93 90

Kol. lokalne dtto 4 p r .....................N 93 20 93 90
Pożyczka m. Krakowa . . . . ' 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 93 80 94 50
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 90 80 91 50

„ „ 4 konwen. . 93 - 93 70
„ szkolna krajów. 4 pr.

r. 1908 ............................ 93 50 94 20

IT . L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 - 130 -

Y . M onety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 36 11 48
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 10 19 20
100 ru b li rossyjskich  srebrnych 250 .50 254 -

papierowych 254 — 255 -
100 m arek niem ieckich . . . . 117 50 117 90

p łacą  żądają

171-25
245-50
327—
327—
288-3-5

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„  I 80O po 100 zł. 4 pr. . .

„ „ 1864 po 100 z ł.........................
„ „ 1864 po 50 z ł..........................

L isty  zast.dom enpańst. po 120 z ł .5 pr.

15. Dług- pań stw a  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  z ło ta wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..........................................117-50

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ................................................ 94-75

175-25 
251-50 
333 — 
333—  
290-35

117-70

94-95

żadąią

95-50
94-75

C. O bligacye k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5ajt  pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza F ranciszka  -Józefa za

100 zł. 5l U p r .......................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

9 5 - -  96—

11510 116-10 

452’— 455—

118-50 119-50 

94-70 95-70

94-75 95-75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia  30 m arca 1910.

A . O gólny d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................  94-80 95—
sty e z e ń -lip ie e ...............................................94'80 95—

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie ip ie ń ...............................................98'75 98 95
kwieci e ń - p a ź d z ie rn ik ....................... 98-85 99-05

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

Kol. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 104-50 — —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — —  — —

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................  96-25 97-25

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r ......................................... 95 10 96-10

Kol. północnej cos. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p re ....................................96 65 97-60

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  9 7 - -  98—

KiO.1. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pro...................................  98-40 99’40

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em,
z r. 1888, 4 p re .......................................... 96-45 97'45

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p re ................................... 96 90 97-90

Kol. północnej ces. Ferd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 pre. 90-50 97-50

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z v. 1904, 4 pro. 96'85 97-85

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ............................................  94 7 5  95 75

Kol. galic. K arola L udw ika 4 pr. . 94 90 95'90
Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................................ 95-80 96-80
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkam m er-

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 116'05 117 05

D . D łu g  pań stw a (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. złota ren ta  4 p r ................................ 113-45 113 65

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-80 93—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 158—  164—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 223-— 229—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 223—  229—

Koronowa w aluta. p łacą

E, O bligacye in d ein n iza cy jn e.
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................... 94-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . 93*75

F . In n e  p u b liczn e  p o ży czk i.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 103-25 104-25 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................ 94-2-5 95*25
Bukowińskie obi. p ropinaeyjne los 

za 100 zł. 5 p r. 100 75 101-75
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93 40 94-40
Gal. obi. prop. z roku .1889 4 p r. . 97*15 98-15

Lwowa z r. 1896
90-65 91-65

zł.

Koronowa waluta.
P a lfy  40 zł. m. k. . . .
Czerw, krzyża austr. tow. 10

„ „ węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k ...................................
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. .

p łacą 
250- — 

65*75 
41-25 
70—  

281—  
115—

Pożyczka m iasta
4 p re ..........................................................

R enta w łoska za 100 lirów (96 ko­
ron) 4 p re ...............................................— — —

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 107.75 118*75 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 240-70 243-70

G. L is ty  z a s ta w u e . Obilg. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo-A ustr. banku los 4 l/2 pr. . . 100-50 101*50
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94-55 95 55

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 297-75 303'75
„ 188.9 3 pr. 279 -  285—

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10125 102-25
„ n „ „ 4 pr. 94"— 95" —

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-90 110-90
„ „ „ „ los 50 1. 4 1/, pr. . 99-2-5 99 75
„ ,, ,, „ „ 60 1. 4 p r. . . 93 75 94 75

Gal. 1’ow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 93 15 94 15
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 95—  96—
„ ,, „ „ 4 pr. stare  . 96-50 — —

Banku kraj. d la Galicyi Lodomeryi 
41/2 pr. 511/2 la t zwrotna . . . 100—  100-.50

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t  4>/> p r ..........  99-75 100-75

Banku kr. obi. kolej. żel. 5 7 ^  1. 4 pr. 98-35 94-35
Austro-weg. banku 50 lat 4 pre. . 98-70 99*70

„ 50 la t w. k. 4 pr. 99 0-5 100-05

11. O bligacye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł, nom.

Tow. źegl. par. po D unaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. źegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł.................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Gai. koi. lok. wschód: za 100 zł. 4 pr. 
W ęg.gal. kol. em. 1870 n a  200 zł. 5 pr. 

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

113 —
112—

88-60

94—

102- —  

99-75

1L3-80
112-80

89-60

95—

103—

J . A kcye banków (za sztukę).

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 31875
Peszt. B anku handl. -500 zł. . . . 3700—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem . . 68.5-40
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . S28’50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 673—
Gal. banku lup. 200 z ł.......... 688—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 428- —
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 503- —

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1782—
„ Związku (U nioiibank) 200 zł. ——

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 259 50
Z iynosteńska banka 100 zł." . . . 255-50

żadajt

ąt45-Żo
76-"

319”
3703’"
686^
329-3°
6 8 0 '"
692’"

504’"
1793'"

40-50260-6
25b

K. A kcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc-. pierw . 200 zł. . 441-50
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 410-—

Kolei półn. ces. E erd . 1000 zł. mk. 5440—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200zł. 403-50 

„ Lwów-Czern.-.)assy 200 zł. . . 563—
„ Lwów-Kiepurów-Jawor ów lokal.
400 kor....................................................... 334 50 3 3 7 "

A ustr. T ow .źegl.na D unaju500 z ł.ink . 1136’— 1146"

445’"
■

548 0 r0
40 CSo56G-5°

L . A kcye przedsiębiorstw  przem ysłowych.

780—  783-

I .  L osy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . 28'50 32-50
Zakł. kred. d la  h and l, i przein. 100 zł. 538-— 548- —
Cl ary  40 zł. m. k ........................................  236—  246—
Pożyczka m iasta  In sb rukn  20 zł. . 116-— —• —
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 120--- 123—
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . 80-— 86—

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górnicze A lp ina  100 zł.
Prag . tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sohodnicy 500 kor...................................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków 
T rifa ll. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k  s 1 c.

B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . — —
Londyn za 10 funt. s/.t. 4 pr. . 340 671/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-45
P e tersb u rg  za .100 rub li 5 1/* pr. 253’87J/j
N iem ieckie b a n k i ............................ 117-60
W łoskie b a n k i ........................... 94 85
Francusk ie  b a n k i ..................... — —
Szwajcarskie b a n k i ..............................95-25

N. W a l u t  y .

D ukat c e s a r s k i ............................. 11-38
Austr.-weg. 8 gnid. złota moneta — —
2 0 -fra n k ó w k a ......................................... 19-10
20- m a r k ó w k a ......................................... 23-51
R ossyjski pó łim peryał . . .  — —
Nieiu. hanknoty za 100 m arek . 117-60
W łoskie banknoty za 10Ó lii- . 94-95
R u b le ...................................................  2-54

893’■4883 
739-25 740 

2606—  2616' 
•520—  528’ 
3 8 7 . -  391' 
292-— 293

840-97* 
95-6° / 

254'Sf» 
117-80 , 
95-02 l>

95-40

U r  W i S I  H E  W  M  J L  K  « ;  I M S  W i I S Ę

L i c y t a c y e .
(8898 1— 3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

8 do 8.
L i c y t a c y e :

Wtorek 5 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed połuduiem : 2 kasy, trunki, 2 ma­
szyny do szycia, trunki, srebro, 50 par 
bucików, 7 maszyn do pisania, trykoty, 
beczka śledzi, towary korzenne, piece 
żelazne, żelazo i towary galanteryjne. 

Środa 6 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed po łudniem : towary korzenne, ko­
sztowności, chińskie srebro, dywany, 
książki, towary galanteryjne, meble i 
obrazy.

Czwartek 7 kwietnia 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: kasa, prasa do 
kopiowania, skóry, wierzchy przyszwy, 
urządzenie sklepu, ubrania męskie, stu­
denckie, sukna i meble.

Piątek 8 kwietnia 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem : 8 maszyny do 
pisania, maszyna do wyrobu tutek, ma­
szyna do szycia, 2 fortepiany, obrazy, 
dywany, maszyna do drutu, tokarnia, 
22 buntów skórek do oprawy książek, 
maszyny drukarskie i obuwie.

Sobota, 9 kwietnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: meble, dywany, 2 maszyny 
do szycia i sieczkarnia.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 26 marca 1910.

L. cz. E. 2357/7 (50) (8611)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Sniatynie, odbędzie się dnia 6 
kwietnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya połowy realności obj. Iwh. 195/1. 
gm. Sniatyn ocenionej n a  1456 kor., a skła- 
dająesj się z p. b, lk. 396 obszaru 1 ar 98 
metr. kwadr, na  której stoi dom drewniany 
o 3 pokojach i kuchni, 2 komórki, sień, pi­
wnica, wychodok, 4 jabłonie, 2 grusze i 
parkan.

Najniższa cena w ynosi: 728 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 22 lutego 1910.

L. cz. E. 1405/9 (3) (3615 1 - 3 )
Dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 10

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1 licytacya real­
ności objętej lwh. 126 ks. gr. gminy Hni-
zdyczów wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1280 kor.

Najniższa cena wynosi 854 koron,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I  
Żydaczów, dnia 17 marca 1910.

L. cz. E. 215/10 (6) (3600)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Hilla w Bołszow- 
cach, odbędzie się dnia 26 kwietniagl910 o

godz. 10 rano w sądzie niżej wymiemo11?,^ 
w biurze Nr. 2 licytacya 1/3 części realn° 
lwh. 344 gm. Bołszowce wraz z PrzJ Df[jis 
żnościami wedle protokołu ocenienia z 
9 marca 1910 E. 215/10. , t r

Nieruchomość ta wystawiona na l w  
cyę jest ocenioną na 1100 koron. ^

Najniższa cena wynosi 733 kor. . 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie pr i*' 
dzie do skutku. _ e.

Warunki licytacyjne, które się równ00.^̂  
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej - 
ruchomości dokumenta może każdy, ma,y^0' 
chęć kupua przejrzeć podczas godzin d*z'? e 
wvch w sądzie niżej wyniesionym, w bł 
Nr 2.

Takie prawa, wobec których 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, 113 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rŁ" 0^ci 
nia tego rodzaju co do samych nieruch 
nie mogłyby 
szone.

leży

roszcZ0'

być już ze skutkiem P1o d » 0 '

lub
Te osoby, dla których jakie PfaWaj.,ądź
y na powyższej nieruchomości
5 * * * - - - toku postfTobecnie już istnieją, bądź w

wania licytacyjnego powstaną, zaw!a stg-
będą o dalszych wydarzeniach _ tego 
po wania jedynie przez przybicie na 1 
sąduwej, jeśli nie mieszkają w °kręgu ,
m & o i  XS7TTmi lA ni r \n  a rrr \ i  n i o  w rslryifctłwymienionego i nie wskażą 
dowi pełnomocnika do doręczeń w 8 
sądu zamieszkałego. tTT

O. k Sąd powiatowy, OddziałI W  
Bołszowce, dnia 22 marca 191
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L- lX/a, 84/218 (3403 3 - 3 )

R o z p is a n ie
c- k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych,

*?a wykonanie robót przy budowie przejazdów 
Rogowych w km. 114'5/c, 120 °/1, 122■ °/1 i 

9/io galicyjskiej przestrzeni kanału spła- 
wnego Odra-Wisła.

Rozdanie obejmuje wszystkie z wyko­
p i ą  projektu przejazdów drogowych wyni- 
*aiące roboty ziemne, murarskie i wykonanie 
dróg z wyjątkiem żelaznej konstrukcji mo- 
st°w i pokładu mostowego.

Roboty, które natychmiast po odebra- 
niu gruntów pod budowę mają być rozpo- 

należy ukończyć najpóźniej do końca 
hstopada roku 1910.

Oferty należy wnieść w zapieczętowa- 
Qej kowercie opatrzonej napisem „Oferta na 
P(zejazdy drogowe w km. 114 5/6, 120 ° 1, 
^ ' ° / i  i 126,9/io kanału spławnego Odra- 
Wisła" najpóźniej do 12 kwietnia 1910, 12 
kodziny w południe do dziennika podawczego 
■^kspozytury c. k. Dyrekcyi budowy dróg wo­
dnych w Krakowie przy ul. Basztowej 1. 18.

Ustanowienie cen pozostawia się ofe­
r t o w i ,  który ceny jednostkowe dla po­
szczególnych robót ma wstawić w spis cen.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
•bogą być obecni oferujący lub tychże peł­
nomocnicy nastąpi dnia 13 kwietnia 1910 
°.godzinie 12 w południe, w wyżej wymie­
nionej Ekspozyturze.

Oferta obowiązuje oferenta przez 4 ty- 
p d n ie  licząc od czasu terminu jej otwarcia, 
to znaczy po dzień 11 maja 1910, w tym 
p m in ie  nastąpi zawiadomienie o przyjęciu 
mb odrzuceniu oferty.

Oferenci muszą używać przepisanych 
j0rmularzy ofert, które mogą otrzymać w wy- 
$  wymienionej Ekspozyturze w KrakowU. 
ramże można przeglądać wszelkie załączniki 
1 bliższe postanowienia co do wnoszenia
ofert.

Integralną część oferty mają stanowić: 
Plan sytuacyjny i plan wykupna grun-

tóW)
Profile podłużne,
Przekroje poprzeczne,
Plany szczegółowe,
Ogólne warunki budowy dróg wodnych 

^ r&z z dodatkiem,
Szczegółowe warunki budowy dróg wo­

dnych wraz z uzupełnieniami w spisie cen, 
Spis cen wraz z przedmiarem i ofero­

wanymi kosztami budowy,
Postanowienia dla wnoszenia ofert. 
Wadyura wynosi 5 prc. z oferowanej 

8dmy i należy je złożyć przed UDłvwem ter- 
finu,’ do wnoszenia ofert w c. b. Filialnej 
f asie krajowej w Krakowie. W razie przy- 
^§cia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
eya kontraktowa.

Oferty spóźnione lub nie odpowiadające 
^stanowionym warunkom będą uważane jako 
le wniesione.

Wiedeń, w marcu 1910.
P k. Dyrekcya budowy dróg wodnych.

B a u a u s s c h re ib u n g
^  k. k. Direktion fiir den Bau der Wasser- 
 ̂ strasen,

f.fttreffend die Ausfiihrung der Bauarbeiten 
^  die Weguberfahrten im km. 114 5/e, 
gj -0/i, 122-°/i und 126-9/ł0 der galizischen 
^ecke der schiffbaren Verbindung vom 

Donau-Oder-Kanal zur Weichsel.
a Die Yergebung umfasst alle mit der 
v Usftihrung der projektierten Weguberfahrten 
„^bundenen Erd , Mauer- und Strassenher- 
^e|lucgsarbeiten mit Ausnahme der eisernen 
] rkekenkonstruktion und des Bruckenbe- 
48e8.
0i Die nach Ubergabe des Baugrundes 
 ̂ ?e Verzug In Angriff zu nehmenden Ar- 

,j 'tpn sind bis langstens Ende Nowember 
8 Jahres 1910 fertigzustellen. 

s , Die Offerte sind unter versiegeltem Um- 
V- ‘age mit der Bezeichnung „Offert fiir 
IjnStiberfahrten im km. 114 B/c, 120A'j1, 
^  °/ł und 126 CJ/10 der schiffbaren Yerbin- 
O 11? yom Donau-Oder-Kanal zur Weichsel 
t4 8Patestens 12 April 1910, 12 Uhr mit- 
tu° 8 im Einreichungsprotokolle der Exposi- 

der k. k. Direktion fiir den Bau der 
l§a8s?rstrassen in Krakau, Basztowagasse 

’ e'nzureichen. 
steli Preiserstellung wird dem Aubot- 
die . hberlassen, der die Einheitspreise fiir 
Ver e?a-elnen Arbeitsgattungen in das Preis- 

Zetchnis einzusetzen hat. 
ten kommissionele Eróffnung der Offer-
t^ tin d e t am 13 April 1910, 12 Uhr mit- 

der genannten Expositur statt und 
der„ t den Offertstellern, beziehungsweise 
^off1 ®ey°tlmaebtigten frei, dieser Offert- 

Qung beizuwohnen. 
v0  ̂ .Die Offerenten haben bis zum Ablaufe 
ist e- b och en  nach der Offerteróffnung, das 
tłj8 18 11 Mai 1910, im Worte zu bleiben.

ttmsem Termiae erfolgt auch die Yer- 
des n?.Ung iiber Annahme oder Ablehnung 

ufi«rtes-
Seljj.- ~ ie  Offerenten haben sich des yorge- 

ebenen Angebotsformulares zu bedienen,

„Gazeta Lwowska“ Nr. 74 z

welches bei der genannten Expositur in 
Krakau erhaltlich ist. Daselbst konnen auch 
samtliche Offertbehelfe und die naheren Be- 
stimmungen fiir die Offerteinbringung einge- 
sehen werden.

Integrierende Bestandteile des Offbrtes 
haben zu bilden:

Situations- und Grundeinlosungsplan, 
Langenprofile,
Querprofile,
Detailplane,
AUgemeine Bedingnisse fur Wasser- 

strassenbauten samt Anhang.
Besondere Bedingnisse fur Wasser- 

strassenbauten samt Erganzungen in der 
Preisliste,

Preisliste nebst Yorausmass und Bau- 
kostenangebot,

Bestimmungen fur die Einbringung von 
Angeboten.

Das Yadium betragt 5 Prozent der 
Offertsumme und ist vor Ablauf des Einrei- 
chungstermines bei der k. k. Filial-Landes- 
kassa in Krakau zu erlegen. Bei Annahme 
des Offertes gilt das erlegte Yadium ais Yer- 
traugskaution.

Yerspatete, den der Ausschreibung 
zugrundegelegten, Bedingungen nich entspre- 
chende Offerte werden ais nich eingebracht 
angesehen.

Wien, im Marz 1910.
K. k. Direktion fiir den Bau der ftasser- 

strassen.

L. cz. E. 2418/9 (5) (8531 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności król. 
woln. m. Sanoka, zastąpionej przez dyrekto­
ra p. dr. SIączkę, adw. w Sanoku, odbędzie 
się dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 licytacya połowy real­
ności obj. lwh. 34 i 184 ks. gr. gm. kat. 
Berehy dolne wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a t o : realność lwh. 34 na 2273 
koron, zaś przynależności, na 35 koron 23 
hal., realność lwh. 184 na 420 koron, zaś 
przynależność na 14 koron 77 hal.

Najniższa cena realności lwh. 134 wy­
nosi 1538 kor. 83 hal., realności lwh. 184 — 
289 kor. 85 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 18 marca 1910.

Lo cz. E. 58/10 (3576 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 kwietnia 1910 o godz. 9 rano 
sprzadaną będzie w sądzie tut. w biurze Nr. 17 
realność lwh. 566 ks.gr. gm. Pnikuł o prze­
strzeni 1 h. 96 a. 17 m.2 składającej się 
z gruntów ornych, pastwisk i lasu.

Nieruchomość ta jest oceniona na 3 650 
koron.

Najniższa cena sprzedażna wynosi 2.433 
kor. 32 hal.

Akta dotyczące tej lieylaeyi są do prze­
glądu w sądzie

Prawa niedopuszczające sprzedaży na­
leży zgłosić w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 10 marca 1910.

L. cz. E. V. 3643/9 (8) (3605)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Drohobycza do rąk dyrekcji, zastąpionej przez 
adw. dr. Henryka Rosenbuscha, odbędzie się 
dnia 13 maja 1910 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 71 licytacya realności lwh. 397 
ks. gr. gm. Drohobycz - Zadwórna objętej 
składająaej sie z p. bud. 1356 i p. gr. 6394, 
6395.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 31.863 kor.

Najniższa cena wynosi 21.242 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrveć 
podczas godzin urzęd. wych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 81.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, b^dź w toku postępo­

dnia 2 kwietnia 1910.

wania lieytacyj lego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 24 lutego 1910.

L. cz. E. 2338/9 (6) (3593)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Apolonii Staffa, zastą­
pionej przez adw. dr. Dybasia w Żmigrodzie 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya real­
ności lwh. 833 ks. gr. gm. Dembcwiec wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 27 
drzew śliwkowych.

Nieruchość ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną i ustaloną na 
1015 kor. wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 676 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eię-żary na powyższej nieruchomości bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 11 marca 1910.

Kojikursa.
L. Prez. 8.409/10 (3583 1 - 2 )

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 73 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę zarządcy domu wię­
ziennego i ewentualnie kontrolora domu 
więziennego e. k. sądu obwodowego w Zło­
czowie z dniem 12 kwietnia 1910 upływa.

Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 30 marca 1910.

(Zu Erlass Dep. III., Nr. 292 vom Jahre 1910 — Beiblatt Nr. 13 zum Yerorduungsblatt
fiir die k. k. Landwehr).

Zl. Vb. 22/18 (6) (3453)

Konkursauschreibung*}
fiir die Aufnalime in die k. k. Landwehrkadettenscliule in Wien.

Mit Beginn des Schuljahres 1910/11 (21 September) werden in die Landwehrka-
dettenschule in Wien beilaufig 100 Aspiranten aufgenommen.

Die Aufnahme findet normalmassig in den I. Jahrgang statt.
In den II. und III. Jahrgang werden Aspiranten nur ganz ausnahmsweise aufge­

nommen.
Die Aufnahme in den 1Y. Jahrgang ist unzulassig.
Zoglinge der Lanwehrkadettenschule, welche Eignung, Lust und Liebe fur die Rei- 

terwaffe besitzen, erhalten nach Absolvierung des Wintersemesters des II. Jahrganges in 
beschrankter Zahl ihre kavalleristische Ausbildung in einer eigenen Kavallerieabteilung 
und werden bei ihrer Ausmusterung zur Lłndweh^kayallerie eingeteilt.

Die Aufnahmsbedingungen sind in der „Vorschrift iiber die Aufnahme von A spi­
ranten in die k. u. k. Kadettenschulen" (Auflage vom Jahre 1900 mit Nachtragen voin
Jahre 1902 und 1905) enthalten; hier werden nur die allgemeinen Bedingungen hervor-
gehoben.

Diese sind:
1. Die Staatsburgerschaft der im Reiehsrat yertretenen Konigreiche und L inder;
2. die korperliche Eignung;
3. ein makelloses Yorleben (entsprechendes sittliches Verhalten);
4. das erreichte Minimal- und nicht uberschrittene Maximalalter ;
5. die erforderliche Vorbildung;
6 . der rechtzeitige Erlag des Schulgeldes, in  der Kayallerieabteilung auch des Eąuita- 

tionsbeitrages.

Zu Punkt 4 (Altersgrenzen):
Fiir den Eintritt in den

I. Jahrgang ist das erreichte 14. und nicht iiberschrittene 17. Lebensjahr
II.  ji n n 15.  „ „ „ 18. „

III- „ „ 16. „ „ 19.
festgesetzt.

Das Alter wird mit 1 September berechnet.
Bei Altersuberschreitungen bis zu einem Jahre hat das Kommando der Kadettenschule 

die Entscheidung des Ministeriums fiir Landesverteidigung einzuholen.

Zu Punkt 5 (Yorbildung):
Den Nachweis der entspreehenden Yorbildung haben samtliche Aspiranten durch 

die Beibringnng von Schulzeugnissen und die Ablegung einer Aufnahmspriifung zu liefern.
Die Schulzeugnisse mussen nachweisen, dass der Aspirant nacbbezeichnete Klassen 

einer óffentlichen oder mit dem Rechte der Offentlichkeit ausgestatteten Realscbule oder 
eines solchen Gymnasiums mit mindestens „genilgendem" Gesamterfolg absolviert h a tJ), 
und z war fiir den

I. Jahrgang die vier unteren Klassen 
IL „ * funf

III. „ „ sechs
Yon nicht genugenden- Klassifikationsnoten in der lateinischen Spraehe wird ab- 

gesekęn.
Absolyenten der mit Verordnung des k. k. Ministers fur Kultus und Unterricht vom 

26 Juni 1903, Z. 22.503, errichteten, mit Biirgerschuien yerbundenen einjahrigen Lehr- 
kurse werden probeweise zur Aufnahmspriifung fur den I. Jahrgang zugelassen, wenn Sie 
einen solchen Lehrkurs, an welchem die deutsche und die franzosische Spraehe, dann die 
Algebra obligate Unterrichtsgegenstande sind, mit mindestens „befriedigendem (gutem )“ 
Erfolg absolyiert haben.

Burgerachulen des im Rńchsrat yertretenen Konigreiche und Lander sind riick-
sichtlich der Anforderung der nachzuweisenden Vorkenntnisse den Mittelschulen nicht
gleichgestellt.

Die Aufnahme in einen hóheren ais den I. Jahrgang kann nur erfolgen, wenn ausser 
der yorgeschriebenen Yorbildung bei der Aufnahmspriifung auch die Kenntnis jener mili-

*) Die Yorschrift iiber die Aufnahme von Aspiranten in die k. u. k. Kadettenschulen 
kann vom Verlag der k. k. H of- und Staatsdruckerei in Wien, I., Seilerstatte 24, oder 
you der Hofbuchhandlung L. W. Seidel & Sohn in Wien bezogen, die Konkursaussehrei- 
bung bei der Landwehrkadettenschule in Wiein, III., Boerhayegasse 15, eingeholt werden.

1) Priyatsehuler haben sich, um giiltige Zeugnisse zu erlangeu, rechtzeitig der Prti- 
fung an einer óffentlichen Mittelsehule zu unterziehen.
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tarischen Unterrichtsfacher nacbgewiesen wird, welche in den niederen Jahrgangen ge- 
lehrt werden.

Fiir den Eintritt in den I. Jahrgang erstreckt sich die Aufaahmspriifung auf naeh- 
folgende Unterriehtsgegenstande: „Deutsche Spraehe, Arithmetik und AUgebi a, Geometrie, 
Geopraphie, Gescbichte, Naturg^schichte, Physik, Chemie". Der Umfang der Aufnahms- 
prtifung ist aus der beiliegenden Skizze zu entnehmen.

Die Aafuahmsprlifung ist in deutscher Spraehe abzulegpn.
Es ist gestaitet, dass sich die Aspiranten hit-bei, ais Erleichterung zur Darlegung 

ihres W issens und ihrer Fahigkeiten, ihrer Mutterspraehe bedienen. Sie mttssen aber die 
deutsehe Spraehe soweit beherrschen, dass sie den Yortragen folgen kónnen ł).

Zu Punkt 6 (Schuigeld):
Das Schuigeld betragt:

a) fiir eheiicbe oder Rgitimierte Sohne von Offlzieren aller Standesgnippen, eyangeli- 
schen, griechischkatholischen unh griechisch-orientalischen Militargeistliehen, MilitYbe- 
amten, Miiitarb .pellmeistern, Unteroffizieren und in keine Rangklasse eiogereilnen Mili- 
targagisten des aktiyen, des Buhe- und Inyalidenstaudes des Heeres, der Knegsmarine 
und der Landwehr 24 Kronen jahrlich;

b) fiir eheliche oder legitimierte Sohne von Offlzieren und unter a) genannten Militar- 
geistlicben und Militarbearoten in der Reserye des Heeres, der Kriegsmarine und der 
k. u. k. Landwehr, des nichtaktiren Standes und im Yerhaltnis der Evidenz der Land­
wehr, yon Offlzieren (Mililarbeamten) im Yerhaltnis „auser Dienst", dann von H of- und 
Zm lstsatsbeam ten und von H of- uod Ziyilstaatsbediensteten 160 Kronen jahrlich;

c) fiir Sohne aller iibrigen ósterreichischen Staatsbiirger 300 Kronen jahrlich.
Das Schuigeld ist von den Angehorigen der Zóglinge in zwei Baten und im yorhinein 

am 21 September und am 1 April jedes Jahres bei der Kassa der Landwehrkadetten- 
schule zu erlegen.

Der Schulkemmandant kann minder bemitfelten Ang horigen von Zoglingen in  be- 
riieksichtigungswiirdigen Fallen gestattea, das Schuigeld innerhalb des Schul.ahres in Mo- 
natsraten zu erlegen.

Schulgeldermassigungen werden nur ausnahmsweise nach dem Semestralschluss bei 
sehr gutem G ’samterfoig und nachgewiesener M ittellosigkeit bewilligt. 'Die diesbeziiglichen 
Gasuc-he der Angehorigen haben bis 20 Februar bei der Kadettenschnle einzulangen.

Fiir Zóglinge der Kay.illerieabteilung ist ausserdein vom II. Jahrgang an jahrlich 
ein Beitrag yon 400 K. in den zur Besehaffung der Beitpferde und sonstigen Erforder- 
nisse fiir den Reitunterrieht gegriindeten Eąuitationsfonds in den gleichen Raten wie das 
Schuigeld zu erlegen. Fiir die Sohne der unter a) genannten Militarpersonen betragt 
dieser BeUrrg die Halfte. Schulgeldermassigungen werden Zoglingen der Kayallerieabte;- 
lung nicht gewahrt.

Der Erlag eines Kostgeldes wird nicht gefordert.
Die nach beigesetztem Formular ausgefertigten Aufnahmsgesuche sind bis langsteas 

15 Juli beim Kommando der Landwehrkadettenschule in Wien (III., Boerhayegasse 15) 
einzubringen.

Die direkie Yorlage der Gesuche an das Ministerium fur Lrndesyerteidigung ist un- 
zul assig.

Den Aufnabmsgesuehen sind beizuschliesen:
1. der Tauf(Geburts)schein des Aspiranten;
2. der Heimatschein oder das Gememdezustandigkeitszeugnis desselben;
3. das von einem aktiyen Arzte des k. u. k. Heeres, der Kriegimarine oder der 

Landwehr (mit Ausnahme der Arzte der Ladwehrkadettenschule) ausgefertigte arztliche 
Gutaehten iiber die kórperiiche Eignung des Aspiranten fiir die Militarerziehung (Dienst- 
buch N —26);

4. das ganzjahrige Schulzeugnis fiir das Schuljahr 1908/9 und samtliche Sehulzeu- 
gnisse fiir das Schuljahr 1909/10*);

5. das Impfzeugnis (nur dinn, wenn die Impfung in ‘dem arztlichen Gutaehten nicht
bestatigt ist);

6. das von der politisehen oder von der Polizeibehorde dns Aufenthaltsortes des 
Aspiranten ausgestellte Sittenzeugnis (nur dann, wenn im Schulzeugnis die Angabe iiber 
das entsprechende sittliche Betragon fehit oder wenn der Eintritt in die K&detten-
schule nicht unmittelbar aus einer óffentlichen oder mit dem Rechte der Offentlichkeit
ausgestatieien Schule erfolgen sollte).

Unvollstandige oder yerspatet einlangende Gesuche werden nicht beriicksichtigt.
Nach Beginn des Schuljahres findet eiue Aufnahme von Aspiranten nicht mehr statt.
Die neuaufgenommen Zóglinge werden von dem Beginn des themetischen Unter-

richtes einige Wochen der ersten militariscben Ausbildung unterzogen.
Wien, im Marz 1910.

Vom k. k. Ministerium fiir Landesverteidigung.

*) Die Aufnahmspriifung findet in der Zeit yom 20 bis 24 August statt.
*) Wenn den Aspirant eine Wiederholung abzulegen hat, so ist ein Interimszeugnis 

beizuschliessen.

(Mnster eines Anfiiahmsgesitches).
An

das Kommando der k. k. Landwelirkadettenschiile

in

W ien.

Ich bitte urn die Aufnahme meines Sohnes Emanuel K. in den I. Jahrgang der 
Landwehrkadettenschule.

Ais Aufnahmsdokumente lege ich bei:
1. den Taufschein meines S oh n es;
2. den Heimatschein desselben;
3. das militararztliehe Gutaehten;

168 ; |  A lter : 16 Jahre,
Heimatsberechtigt in Prag,

die Schulzeugnisse der letzten ( °^Dui ®pkrechen.
zwei[Stud'enjahre meines Sohnes. ’  Fortgangsklas^e,

Ich erklare, dass mir die Bestimmungen der Vorschrt,ft iiber die Aufnahme von
Aspiranten in die k. u. k Kadetb-nsehulen yollinhsltlieh bekannt sind und dass ich mich 
Yerpflichtp, allen daselbst, festgestelltnn BediDgungen genau nachzukommen, falls mein 
Sohn in’ die Kadettensehule aufgenommen wird. *

.........................   am . . t e n ...................................1910.
Franz K . . .

(Angabe des Charakters. beziehnngsweise der Lebensstellung 
und der Adresse des Bittstellers).

ANMEBKUNG. Das Gesneh und das arztliche Gutaehten sind mit einer Stempelmarke
von 1 K, die iibrigen Beilagen des Gesuches, wenn sie nicht schon ge-
steropelt, sind, mit einer Stempelmarke von 30 h zu yersehen.

Die allgemeinen Bedingungen fbr die Aufnahme sin d : *)
die ósterreichische oder ungarische Staatsbiirgerschaft (Auslander bediirfen der Alle1' 

hócbsten Bewilligung Seiner ksiserliehen und kóniglichen Apostolischen Majestat),
die kórperiiche Eignung sowohl fiir die Militarerziehung a i s  a u c h  f i i r  ktiuftige Kriegs; 

dieaste zur See, ausgestellt un Since der mit Marinę Normalverordnungsblatt XXII. StiieK 
yom Jahre 1902 (an die Kommanden und Anstaltea des k. u. k. Heeres im Janner 1903) 
hinausgegebenen „Yorschrift zur arztlichen Untersuehung yon Seeaspiranten und der Be- 
werber um Aufnahme ais Zógling der MarineaKademie, ais Sehiffs-, Maschine- oder 
sik,unge“,

ein befriedigendes sittliches Betrag#n,
das yollendete 14 und nicht ubersehrittene 16 Lebensjahr,
die mit mindestens befriedigendem (gutem) Gesamterfolge zuriickgelegten V o r s t u d i e n  

und zwar:
die yier unb re.n Klassen einer óffentli- hen óslerreichischen oder ungarichen Mitt®!" 

schule oder ebensoyiele J&hrgauge an einer MilitSr-Uaterrealschule, mit der weiteren B0- 
dingung, dass im Gegenstand „Mathematik" mindestens d e Noce „gut,“ erzielt wurde.

Auf Aiarialplatze haben ein Auspruchsrecht: Sohne von Offiz eren, von Militar-, 
Hof oder Ziy«lstaatsbeamten.

.  Ais Zahlzfiglinge kónceu Sohne yon Angehorigen der O-terreichisch-ungarischen H°' 
narchie iiberhaupt aufgenommen werden, wenn sie den yorgeschriebenen Bedingung611 
entsprechen.

Das Bekóstigungspauschale fiir einen Zahlplatz betragt derzeit 1600 K, jenes ffl( 
einen halbfreien Platz 800 K jahrlich ; von diesem Bekóffigucgspausehale, welches in z^ 01 
Baten, am 16 September und 16 Mara, im yorhinein beim Marineakademiekommando zu 
ectrichten ist, werden alle Auslagen fiir den Zógling in der A o3talt bestritten.

Diejenigen Aspiranten, welche unter den Kompetenten zur Aufnahme ftirgewahl^ 
werden, mtissen sich in Fiume einer Auihahmsprufung unterziehen. Diese umfasst fiir de» 
E ntritc in d«n I. Jahrgang: a) deutsche Spraehe, b) Mathematik, c) Geographie u n d  Ge- 
schichte, d) Naturwissenschaften; diese Gegensiaade in dem Umfange, wie sie in de^ 
ersten yier Klassen ein r Mittelschule tradiert werden.

Die Aufnahmsprufungen beginnen am 10 September und es werden die fiirgewahl' 
ten Aspiranten rec-htzeitig nach Fiume einberufen werden.

Die Ausbildung in der Marineakademie dauert vier Jahre. Nach befrie Pgender Absol' 
yierung des 1Y. Jahiganges werden die Zóglinge zu Seekadetten ernannt.

Fiir jeden Zahlzógbng ist im h5c.hst.en Jahrgange mit der letzlea Rate der Bekostj' 
gungspauschales auch der jeweilig festgescizte Betrag fiir die Ausstattung, im Falle sei'
nes Austrittes ais Seekadett, zu erlegen. Die Ausstattung der ArarialzógliDge und Stift'
lingę wird yom Arar bestritten.

Die Gesuche um Aufnahme in die k. u. k. Marineakademie sind an das „k. u- 
Beichskriegsministerium, Marinesektion, Wien" zu riehten und jene yon im Staats(Hof)' 
dieaste stehenden Personen durch die yorgesetzte Behórde und von Priyatpersonen durch 
das cachste Militarpiatz-, Stations-, Erganzungsbezirkskommando einzuzenden. Dieselbe® 
miisseu bis langstens 30 Juni beim Beichskriegsministerium, Marinesektion, eing 
sein, und kónnen spater eintreffonde nicht beriicksichtigt werden.

Deu Gesuchen sind beizulegen :
1. Tauf(Geburts)schein,
2 . Heimatschein,
3. militararzt.liches Zeugnis,
4. Impfungszeugnis, falls die Impfung nient im arztlichen Zeugnisse bestatigt ist.
6 . samtliche Studienzeugnisse der Mittelschule mit Einschluss des Zeugnisses d0S

letzten Semesters.
Die Ausstellung vun Reyersen wegen tlbernahme der Verpflichtung zur AbleistuD^ 

der Prasenzdienslyerlangeruug wird nicht gefordert, da diese Verpflichtnng durch di0 
Wehrgesetze ausge»prochen ist.

Wien, im Marz 1910.

Vom k. u. k. Reichskriegsministerlum, Marinesektion.
*) Die gedruckten yolistandigen Aufnahnasbedicgungen sind durch L. W. Seidel ^ 

Sohn in  Wien zu beziehen und werden auch yon der Kanzleidirektion des Reichskrieg3' 
ministeriums, Marinesektion, vom Hafcadmiralate in Pola, Seebezirkskommando in Trie3 
und Marineakademiekommando im Fiume auf Yerlangen, gegen Erlag yon 20 h, welcb0 
auch mittels Briefmarken beglichen werden kónnen, yerabfolgt.

Ungarische Ausgaben dieser Aufnahmsbedingungeu koncea bei Karl Grill, Hofbuc^ 
handlung in Budapest, und auch beim Marineakademiekommando in Fiume 
werden.

(3617)L. Prez. 1912/pr.
K o n k u r s  

w celu obsadzenia w obrębie galicyjskiej 
krajowej Dyrekcyi skarbu kilku posad rad­
ców skarbu w VII. klasie rangi, ewentualnie 
kilku posad sekretarzy skarbu w VIII. kla­
sie rangi z systemizowanymi poborami słu­

żbowymi.
Podania kompetencyjne zaopatrzone w 

dowody przepisanych wymogów i znajomości 
języków krajowych oraz języka niemieckiego, 
należy wnosić do Prezydyum krajowej D y­
rekcji skarbu we Lwowie w przepisanej 
drodze służbowej w przeciągu czterech ty­
godni.

W podaniach mają kompetenci wyka­
zać, czy i w jakim stopniu są spokrewnieni 
lun spowinowaceni z galicyjskimi urzędnika­
mi skarbowymi pozostającymi w czynnej 
służbie.

Prezydyum c. k. galic. krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

Lwów. dnia 29 marca 1910.

P. K. M. S. Nr. 918 y. J. 1910.

Konkursausschreibung.
(3452)

Mit Beginn des n&chsten Schuljahres (16 September) werden in der k. u. k. Mari- 
neakadi-mie zu Fiume yoraussichtlieh zirka 50 Zóglingsplatze (ganz- und halbfreie Ararial-, 
dann Zahl- und Stifcungsplatze) zu besetzen sein.

Der Eintritt findet nur in den I. Jahrgang statt.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 22/10 (2) (3585)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 7 czasopisma „Boc;an“ 
z dnia 1 kwietnia 1910 artykuły względnie 
ustępy artykułów pod tytu łem :

1) „Poezya i proza" (str. 2 łam 2) od 
wyrazów: „Dziś go krowę codzień" do końca,

2) „Protekcya" (str. 9 łam 1) akt III. 
i IV., wreszcie

3) „Ogłoszenie" (str. 10 łam 3) w ca­
łości, zawierają w swej osnowie znamiona 
występku z § 516 u. k., że zakazuje się rozsze­
rzania tych artykułów, względnie ich inkry­
minowanych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 26 marca 1910.

g l  65 (331°)
Stn Ułamcn Srtucr UJłajeftat be3 $aifer§ , 

®a:J E. f. jDf>rrfanbe3gerict)t SBtrn fjat 
nicht óffmtlicher <5i(sung nad} SlnEjorung 
f. I. £>berftaat«anmaltjcfjaft SfrcrnS gegert 
ben Hntraą ber genannten ©taatSanroaltf(I)aJ 
ddo. 4 Eftdra 1910, © 2 /101 , ahmeifen^ 
®rfenntni3 bcź f, f. ffrei3gerid)te3 $rem3 ^  
4 SDłarj 1910, iĵ c. 2/10,2, ba£ angefoĄB11 
SrfenntniS teilroeije abaudnbern nnb ju erf£It' 
tten befunben; Snrch ben Snijalt be3 in ^  
«Rr 773 ddo. 1 Sfliara 1910 ber pcctobtfc&  ̂
SDrucffdjrift „5Der fflote anź bem aBatDtłiettcl 
beróffentlidjten 2lufjalje3 mirb in ben ©teflri1 
be3 2Inffa|eS „®in neuer gaujtfd)lag ben 
tj(Ąen in3 ®efid)t“, beginnenb mit 
uugrafttjlten" bt3 „nene gefommen", ber 2ńtbê  
jtanb bt3 SSerbrec ênS ber ©torung Der 
tlid^en IRn ê naĄ § 65 a ©t. II. beS W  
ja^eS „Ófterreichijche ©Ąioabenftreidje", hegj1 
nenb mit „iffieil in Stnbctradjt be3" bi3 fein01 s 
cfje Offigtere", ber Xatbeftanb be3 SSergfbetL 
naiĄ Śirtitel IV. @e(e(} bom 17 ®eaember l o , ' 
iflr. 8 dł 581. e i  63, begriinbet; cS 
babet bic berfitgte 58efd)lagnabme befłdtigtr 
SSerbot ber 2Betterberbrettang obiger 
nacb § 493 ©t. D . anSgejbrocben, bic 
uidjtung ber mit iSejchlag belegten 
naĄ § 37 ijj. angeorDnet nnb naĄ § u 
ip. bie Eoftenfreie Slufnaljme bicfcS 
ntjjeS o^ne ©riinbe auf ber erften 
naĄften 581atte3 obiger ®rucE|c^rift aufgctIfl9 

Sm iibrigen mirb ber 93efd)»erbe bet i- 
©laatSanmaltjchaft nicht golge gegeben nnb 0 
angefochtene ŚrEennttitS beftatigt

E. SłreiSgericht, 2lbteiiung V1H- 
^rems, am 15 SJłara 1910.

5L)a3 f. f. 2 anbe8 ais 5Pre|grii3t ^  
Baibadh t)nt mit bem Srfenntniffe oom lb  «*' „ 
1910, ą?r VII. 13 10, bie 5®eiteroerb«nû  
ber ‘-Bummer 14 ber ^eitfchrift: BJ «tr0 r0' 
15 UJłiira 1910 megen De3 ŚIrtifehS: tę­
tnikom Jutra" in ber ©telle oon „PreteK ^  
den sera bil" bi3 „sklepajo s sistem0111 
zyeze Milan Plut" nach § 302 ©t- 
boten.
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to _ ®a§ !. !. Stctś* alź ^refjgeridjt tn 
f^ ig n o  t)at mit bem ©rfenntniffe oom 5 ŚJiarj 
^ 10, ąjt, 6/10. bie SEBeiterocrbreitung ber 
Auttimer 14/16 ber 3eitfcf)rifi: „L’A lba“ unb 
er Slummer 141 ber geitfdjrifr: „La Protesta 
'bana1', unb jtoar toeger.: A. geiłfdjrift; 
•O/Umer 14: ber Slrtifel; „Bicordando i  d o - 
tri eroi" (§ 65 a, b, c unb 805 ©t. ®.)

. ^  „Come muore 1’ operaio" in ber ©telle 
°0 „cio prova‘: bi§ „e un imbecille" (§ 6 5  a 

v.n° b ©t. ® .); bel SlrtifelS: „Foste delle 
jytte Triestine" (§ 64 ©t. ® .) ; ber ©erjd!)* 

„En sogno" bon „I eontadiai erano 
«amati“ b J  „della parol a e dell’ azione“ 

66 a, b uub 805 @t. © ) )  ber ©telle „Po- 
P?li rendetevi liberi" bis „emdizion? dells 
Bta“ (g 05 a (gj_ @ jj j3er Slttifel: „Contro 
1  Czar e la sua pohzia segreta" (.§ 305 ©t- 
^•); „Inaugurazione di una nuova bsndiera 

egli student!" oon „Mi fu simpatica queila 
f^Lmoma" bi§ „i suoi assasini" (§ 305 @t.

) unb „Le delizie della Oimentoria ltalia- 
?a“ bon „E'overi schiavi“ bis „ccme adessu" 

55 a unb b ©t © .); b Slummer 16: ber 
iplifel: „Germinai" (§ 65 a, b, c unb 305 

1- © .); „La ysrita sulla rivoluzione di Spa- 
^0a“ bon „Ora dcbbiamo merayigliarci" biJ 
^Mla earta... la nostra vilta“ (§ 305 ©t. 

•); „Soeialismo o anarchia" bom Slufang
»l* „per giusificare ia  neeessita delle loro 
*unzioni“ (§ 305 ©t. ® .) unb „La riyoluzio- 
°e rompe gli ostacoli" (§ 65 a uub b ©t. 
j .); ber ©rjal)luitg bon „11 eoneetto di pa- 
,ria“ bis „generald armato" (§ 305 ©t. @.); 
e§ Slrtifelś: „contro la guerra e per la ri- 

Muzione" bon „Si incendiano i conventi“ 
J* „la Spagaa proletaria" (§ 65 a, b unb 
55 @t. ® .) ; B. geitfdjrift: „La Protesta 

â Ana“ : ber Slrtfel: „Spagna e Itali a“ non 
»Un ayyertimento contro" bij „col cibo in- 

(§ 305 ©t. @ ); „Estetiea clericale" 
„dawero che non ce classe" bis „uei 

Siorni di festa" (§ 303 ©t. ® .}; „Morto di 
attie“ oon „S’ intende, commemi" bij „per- 

e5e mai vestito“ (§ 65 a nnb b ©t. ® )  
"Protesto" (§ 303 @t. ® .); „Gli assassini 
^ ra li chi sono" (§ 3^3 ©t. © .); „Gli an- 
&rchici alla democrazia ed ai sindacalisti 
j^gnottisti di M arsiglia1 (§ 65 a unb b ©t.

Unb „L’ Eroe della Cronaca locale" oon 
"kńdate, fatteyi uccidere" bi§ „trionfera per 

e eon es;o“ nad) § 65, 65 a, b, 300, 
53 unb 305 ©t. ®. oerboten.

r © a2 f. !. SanbeS al$ ^łre^geridjt in fBrag 
mit bem ©rfenntniffe nom 1-5 SJćarj 1910,
I. 102 10, bie SBeiteroerbreitung ber 3'ium= 

^  10 ber geitj^rift: „Berounsky Obzor" 
to0® 12 3Jldrj 1910 toegen be8 StrtifelS: „Z 
£.etina“ unb'bcr ©telle bon „Pr(d«v*c ovsem“ 

„za neoduyodneny" beiS SlrtifelS: „Z Bu- 
?a*a“ na$ § 300 ©t. unb Krtifel IV. 
to* ®tje§e§ oom 17 De^ember 1862, St. ®. 

9Ir. 8 e i  1863, berboten.

to ®aS f. f- SanbeS* ais $re|geriĄt in
toJttg fiat mit bem ©rfenntniffe oom 15 3Jiarj
to 10, sjjr. 1. 1 0 1 1 0 , bie SBeiteroerbreitnng ber 
i^mmer 15 ber : „Neodyislost" bom
^  Sffiarj 1910 megen ber ©teCe bon „Dcsaty 
Aezen 1910“ biś „nadsenym stoupeneum" 

SlrtifeliS: „Eakouska sprayedlnost!“ nad) 
A 300 ©t. ®. unb Slrtifel IV be3 ©efetjeS bom 
J  ^ejember 1862, « .  ®. 331. Sir. 8 ek 1863, 

r5oten. _________

^ S3aJ f. f. SanbeS* ais $re^gerid)t in
()at ntit bem ®r!enntnif]e bom 15 SEarj

 ̂ ■‘■0, vgr j_ 103/2/10, bie SBeiteroerbreitung 
u r,31ummer 5 ber periobijĄen, in iprag tr̂  
^Bntnben 5£)tucEid}riji: „Telocvicny Eueb" 

15 SJiarj 1910 megen ber ©ietten bon 
J0 &hle jakoby z cista j*sn&“ bt3 „na mary“, 
^  nNecbt’ namitate jakkoii “ bij „sve zasa- 
Hr Un  ̂ 0011 ^Cdumre tak“ bi8 „nad milita-

beS ŚlrtiJelS: „Svlecte kosili1* ; oon
mne“ biJ „hroznou nahoti#1, oon 

by znal, jakou nahotu" biS „obhajce
^jf^rismu" unb bon „Prosim vas, nebude

.b ij „britkym jako o ce l!“ beS Sbfa^eS: 
ly esidka“ naĄ § 300 ©t. ®. unb Slrtifel 
(&' ^ 3  ®e(?feeS oom 17 ®ejember 1862, 31. 

■°l- Sir. 8 e i  1863, oerboten.

Ew S>as f. f. SanbeS* alS ^re^geriĄt in ijłrag 
f 1’̂  5em ©rfenntniffe oom 17 SJlćirj 1910, 

Utft 106/10, bie SSeiteroerbreitung ber Sium* 
^ifo. êt StitfĄrift; „Nase miadez" bom 15
Zu6 S 1910 megen ber ©tellen oon „A jak hro-
ti{ej.8P°usty“ biS „yyliciti ani nelze" be8 SIr= 

mditarismu" unb oon „Zrlaste my 
^  bis „posileni naroda" beS SlrtifelS:
toto;® odznak" nad) § 300 unb 302 ©t. ©., 

. fiemd  ̂ Slrtifel IV. beS ®e)e^eS bom 17 
b J c®ber 1862, 31. ®. 331. Sir. 8 ex 1868, 

wytcn.

$tpQ ?5ct8 f . f- CanbeS* ais ipre^geriĄt in 
ł^ln mit bem Srfcnntniifc bom 17 SUarj 

I- 157/10, bie SBciterberbreitung ber 
^iu 6 ber 3eitfdjrift: „Sokolsko B.-sedy“ 
j00 ; ó SRarj 1910 megen. ber ©telle oon 
Httjf’®8! to odvod?“ biS „bode nsmiriti" beS 

* : „Odyody" nad) § 300 ©t. ®. unb

Slrtifel IV. beS ®efetąe£ oom 17 ©ejember 1863, 
31. ®. 81. Sir. 8 ex 1863, berboten.

SaS f. f. SanbeS* alS tprefgeriĄt in tprag 
at mit bem ©rfenutniffc oom 17 SJldrj 1910, 
~r. I. 108/10, bie SBeiterberbreitung ber Slum* 

mer 14 bet SSeilage „Ceska Skola" ber 
Slummer 24 ber „Oesky Ucitel"
bom 16 SJlarj 1910 megen ber ©tellen oon 
„Oioyek, jemuz neni lhostejnym osud naro- 
da“ bis „pro budouenost zacbranen", bon 
„Misto salmaji miru" biS „stale pred ocima", 
‘oon „Co ve Eraneii, Anglii" biS „a proto : 
ape.ge" fccS SlrtifelS: „Pa*-dagogove“ nad) § 
300 ©t, unb Slrtifel IV. beS ®efe|e§ oom 
17 ©ejember 1862, 31. ®. SB1. Sir. 8 1863,
berboten.

' © as f. f. SanbeS* al§ i|5te|gcriiit tn 
iPrag ĵ at mit bem ©rfemitniffe bom 17 SJlarj 
! 910, ijk. 1.109/10, bic SSeiteroerbreitung ber 
Slummer 11 ber geitjdirift; „Zar" oom 17 
SUdrj 1910 megen ber ©tellen oon „Vyssi 
urad vsak tento" biS „nekdy jako sibeniCd" 
beS SlrtifelS: „Sprayedlnost’ zakładem statu ?"; 
bon „Poneyads yladnu jmenem ' biS „jako ve 
Spanelsku" famt bem Śilbe beS ifSapiteS beS 
SlrtifelS: „Pozebnani papezu" naĄ § 300 unb 
303 ©t. ®. berboten.

® as f. f. SreiS* ais ipre^gerid^t in SMlfen 
^at mit bem ©rfettntniffe oom 15 SJldrj 1910, 
$r. 9 10, bie SBeiteroerbreitung ber 33etlage ber 
Slummer 11 ber ^titjebrift: „Sumayan" bom 12 
SJldrj 1910 megen ber ©tedenbon „Ha dustoj- 
nicicb" biS „zlo" unb oon „Ale kdyz yojsko" 
biS „a syedomi" beS SlrtifelS: „Dustojnicky 
Hausball zum Brezina’ a jebo samozyany ob- 
bajce purkmistr a — poslanec MUDr. Ma­
sek" nacb § 300 ©t. @. unb Slrtifel IV. beS 
@tefccS bom 17 ®ejember 1862, 31. ®. 331 Sir. 
8 ex 1863, oerboten.

31. 66 (3305)
®aS f. f. SfreiS* ais 33re|gericbt in 

Srient t)at mit beut ®rfenntnifje bom 17 SJlarj 
1910, ąjr. 14 10, bie 3Beiteroerbreitung beS im 
2śaf)re 1909 im 33erlage ber Tspografia Coop. 
Parmense in Spartna erjĄienenen S3udjcS: „Te- 
desebi e Trentini" bon SBatter OleiaS natb § 
58 a, b, e, 63, 65 a, 300, 302 unb 305 ©t. 
©. fomie gemdfj Slrtifel IV. unb IX. beS ©e* 
fetjcS^bom 17 ©ejember 1862, 31. ®. 931. Sir. 
8 ex*1863, berboten.

®a» f. f. Jhei§= alS 31ref(genĄt tu 
S3ubmtiS l)at mit bem ffirfenntnifje bom 18 SJlarj 
1910, ipr. 16 10, bie 35kiteroerbreitung ber 
Slummer 11 ber .geilfdjrift: „Novy Jthocesky 
Delnik" oom 18 2J£arg 1910 megen beS Slrti* 
ftlS: „Papez rad Eotnsebilda" naĄ § 302 
©t. ®. oerboten.

2>aS !. f. 2anbtS= alS ipreśgericbt tn 
93riinn bat mit bem Srfenntniffe bom 18 SJlarj 
1910, 3jjr. I. 20 10, bie śESeiteroerbreitung ber 
Slummer 11 ber 3 edfd)rift: „Moravskv Budi- 
tel" oom 17 SJlarj 1910 megen ber ©telle bon 
„Prayoyeroy klerikal nezna" biS „nedotknu- 
tklny syatostanek" beS SeitartifelS; „Lcmme 
cloyeka" nac  ̂ § 122 b unb 303 ©t. ner* 
botm _______

31. 67 (8396)
®aS f. f. KreiS* alS ipre§gerid)t in 

SJlarbnrg l)at mit bem (Srfenntnijjf oom 18 
SJlarj 1910, 5̂r. VI. 4/10, bit SSeiterberbrei* 
tung ber Slummer 32 btr „Sllar*
burger 3 ^ u n g “ bom 15 SJlarj 1910 megen 
ber © telle: „bodbfat)renber unb frofcelnber* unb 
bej SlbfajjeS: „©tro^en biefe" biS jum ©Ąlufje 
beS SlrtifelS: „2>er jpottcnbe ginanjmutiiter" 
nacb § 300 @t. ®. berboten.

®aS f. f. 2anbeS= alS iprebgericbt in 
5(Jrag |a t  mtt bem ffirfenntnijje oom 19 SJićirj 
1910, $ r . I. 111/10, bie SSeiteroerbreitung ber 
Shimment 4 — 6 ber 3 edjcbriflt „Sloyensky 
Prsbbd" pro Sattuer—SKarj 1910 megen ber 
©telle bon „Srbska spoleeoost" bis „nopra- 
teli* bes SlrtifelS: „Dopisy" nacb § 64 ©t. 
©. oerboten.

Slas !. f. SanbeS* alS ^re|gericbt in 
i}3rag fiat mit bem ©rfenntniffe oom 19 ŚJiarj 
1910, ipr. I. 110/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 47 te , in S3erlin erj^einenben 3 ciL 
jdjrift: „®er freie Slrbeiter" oom 20 Siooember 
1909 megen ber ©tellen oon „2Bir Slnardjiften 
finb im Sunbe" bis jum ©cpluffe beS SlrtifelS: 
„§err ipannefod unb ber SlnardbiSmuS": oon 
„£5emt aucb bureb bieje SKafenabraeu'' biS„ „fiir 
baS proletariat" mtbmen" beS SlrtifelS: „Ófter* 
reidj" unb bon „SBenn man fid? baran erin* 
nert" biS „©turm ernten" beS SlrtifelS: ,,©iib* 
amerifa" naĄ § 805 © t .  ® .  oerboten.

®aS f. f ®rei§= alS pre^geriĄt in 
Dlmiig bat ntd Srlenntnipe oom 17 SJidrj

1910, Pr. 14/10, bic SBeiterberbreitung ber 
Slummer 32 ber 3eitfćbrift: „Moraysky Ven- 
koy" oom 15 SJldrj 1910 megen be§ SlrtifelS: 
„Brozna smrtici lavina zene se ...“ naĄ § 6 4  
©t. @. berboten.

31. 68 (3397)
2m Slarnen ©einer SJlajeftat beS HaijerS!

®aS f. f . SanbeSgeriĄt SBien ais Prep* 
geriĄt bot mit bem Srfemttniffe bom 21 SJlćirj 
1910, Pr. XXXV. 64/10/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatSanmaltfd)aft erfannt, baj) ber Sn* 
bałt ber penobijd)cn ©rudjcbrift: „SBoblftanb 
file Slde" Slummer 6 oom 20 SJldrj 1910 I. 
iu bem Slrtifel: „©ie Sleoolution ber SSergan* 
geubeit, ®egenmart uub 3 ufunft‘‘ ^uri^ ^ie 
©telle oon „©te Sommune" bis „ber Slnar*
d)ie"; II. in ber Slottj: „granfreid) burdb ^te 
©tede oon „Sameraben" bis „©rnppe beS 
OftertS" baS IBergeben ttacb § 305 ©t. ©. be* 
griittbe, uub e§ mirb nacb § 493 ©t. p . O. @. 
baS 33erbot ber SSeiteroerbrcitung biejer ©rud* 
jdjrift auśgefprocben, bie f f. ©taasSanmalt* 
jebaft oerfiigte Sejdblagnabme nad) § 489 ©t. 
P . O. beftdtigt unb nacb § 37 pr. ® auf 
bie Pernidjtung ber faifierten ©jemplare er* 
fannt.

SBien, am 21 SJlarj 1910.

Sm Slamen ©einer SJlajeftat beS SaijerS!
©aS f. f. SanbeSaericbt SSien ais Prefe* 

geridjt bot mit bem ©rfenntniffe oom 21 SJldrj 
1910 Pr. XXXV. 65/10, auf Slntrag ber f. f. 
©taatSanmaltfcbaft erfannt, bafj ber Snljalt ber 
Slummer 79 ber periotsifeben ©ruĄfĄrift: „®cr 
Sli^" bom 19 2Jlar§ 1910 in bem Slrtifel: 
„®as raoberne Slaubrittertum unb feine 31ed)tS* 
befpredbung" burĄ bie ©tellen 1. bon „benn 
bas ift ja" bis „immer fennen", 2. bon „jeber 
ber ben“ bi§ „©ubftbiaranflage abmieS" baS SSer* 
geben nad) § 300 ©t. ®, begriinbe unb eS mirb 
nacb § 493 ©t. p .  O. baS SSerbot ber SBeiter* 
oerbreitung btefer ©rudfĄrift auSgefprodben, 
bie oon ber f, f. ©taatsmaltf^aft oerfiigte S3e* 
fĄlagnabme nacb § 489 @t. p- D. beftdtigt 
unb nac| § 37 $r. ©. auf bie SSerniĄtung ber 
faifierten ©jeniplare erfannt.

SBien, am 21 SJldr  ̂ 1910.

©aS f. f. SanbeS* alS Pre^geriĄt in Prag 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 20 SJldrj 1910, 
Pr. I. 11610 , bie SSeiterberbreitung berSlum* 
mer 33 ber 3 citfd)riften: „Samostitnost" bom 
19 SJld j 1910 megen ber ©teEebbu „Zminu- 
jeme se “ biS „pro yeci dobre" otS SlrtiLlS: 
„Odsouzeni antimilitariste nastupuji tres" 
nacb § 305 ©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. E. 28/6 (11) (2854)

E d y k fc.
W sprawie Dawida Eeisera w Podka- 

mieniu, toczącej się przed c. k. sądem obwo­
dowym w Złoczowie przeciw Bebeca Byk ur. 
Bach o wykreślenie w drodze egzekucji pre- 
tecsyi 2000 kor. zpn. ze stanu biernego dóbr 
Mykietinki raa być doręczoną uchwala z dnia 
6 października 1806 liczba czynności E. 
28/6 ( 1).

Ponieważ niewiadomo gdzie Eebeka Byk 
ur. Bach przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
Ep teina ad w. w Złoczowie.

T*nże kurator zastępywse będzie Be- 
bekę Byk ur. Bach w rzeczonej sprawie na 
)t) koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sadz e się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 30 grudnia 19u9.

L. cz. Cw. 2240/9 (3) . (2949)
E d y k t.

Przeciw Andrijowi Marcinów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. Sądu obwodowego w Tarno­
polu przez Bank kredytowy w Mikulińcacb 
pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 10 lipca 1909 1. czyn. Ow. 
2240/9 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Andrija Marcinów ustana­
wia się pana adw. dr. Poboreckiego w Tar­
nopolu. kuratorem.

Tenże kurator zastępy w ać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego krszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ou w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 5 marca 1910.

®aJ f. f. 2 anbeJ* ais iJSrefjgericfit tn 
ffkag f)at mit bem Srfenntniffe nom 20 9Mrj 
1910 fpr. I. 114/10, bit SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 6 ber „Nase Doba" pro
SDtdrj 1910 megen ber ©tellen bon „Tenkrat 
uz było znamo" bi<5 „proti nemu rozbodnuto", 
oon „Mel jen spojence" bij „nez kterykollv 
mocnar" unb Oon „Dr. Lueger odebazi" biS 
„jeste bude kryacet" beJ SlrtifelS: „Lueger" 
nadj § 63 unb 64 ©t. @. oerboten.

©aS f f. 2 anbeS* a!8 iflrefegeridbt in 
jf5rag t)at mit bem ©rfenntniffe oom 20 SDtdrj 
1910, ijlr I. 113/10 bie 2Beiteroerbreitmtg ber 
Shimmer 26 ber 3 ettfd)rift: „Prebled" oom 18 
9Jlar$ 1910 megen ber ©tellen oon „Den 14 
brtzns byl ve V idni“ biS „snazi se oni po- 
slouchati" unb Oon „Strana, ktera se zrodila" 
biS „tajnym radou" be§ IrtifelJ: „Dr. Lue­
ger" unb oon „Nejvyssi soud lozbobl" biJ 
„zda se byti pravdepodobnejsim“ be5 Slrti* 
felJ: „Proces s naród. soc. antimilitaristy“ 
nad) § 63, 64 unb 300 ©t. Oerboten.

®a§ f. f. 2 anbeS* afó ifSre^gtriĄt in 
ifjrag bat mit bem ©rfemttniffe oom 20 SDł/arj 
1910, j(5r. 1 .115/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słummer 12 ber 3eitfdjrift: „Zajmy Lidu" oom 
19 2Kdrj 1910 megen ber ©tellen oon „Roz- 
sudek tento" btJ „pres rok", oon „V okam- 
ziku" biJ „ceske mladeze", oon „Zasilanim" 
biJ „treetane", oon „Doufame" bij „s nimi" 
be§ SlrtifelS: „Nasim stoupencum a ceske ye- 
rejnosti", Oon „Odchazi s yeselou myśli" bis 
„nas pozdray" brS SlrtifelS; „Nucenou dovo- 
lenou...", oon „” dyz celou" biS „burokraeie" 
beS SlrtifelS: „Narodni Listy se prapodiyne 
vybarvuji“ naĄ § 300 unb 3051 ©t. ©. Oet* 
boten.

©aS f. f. ilreiS* alS iprefjgeridjt in 
@brubim bat mit bem Gśrfenntniffe oom 21 
SJłarj 1910,^ jfłr. 8/10, bie SSeiteroerbreitung ber 
jjiummer 15 ber 3 t ’tfĄrifl: „Liberecky Kraj" 
oom 18 SJłdrj 1910 megen ber ©telle Oon „Do 
srdci" biS „obzaloyanyeh" beS SlrtifelS; „At’ 
zije sprayedlnost" unb megen ber Slrtifel: 
„Aby sprayedlDosti ucineho za dost" unb 
„Hiidka mladeze" nad) § 300 unb 305 ©t. 
®. oerboten.

L. cz. G. III. 32/10 (3618)
E d y k t.

Przeciw Feńce z Krysów Barzyckiej 
z Górzanki, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Feiwla Grcs- 
singera pozew o zniesienie współwłasności
realności objętej lwh. 9, 10, 13, 81 i 34 ks. 
gr. gnu. kat. Gorzanka.

Ns podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 kwiutnia 19±0 o go­
dzinie 9 rano, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Teodora Glixe!lego c. k. no- 
taryusza w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 1 marca 1910.

L. cz. C. I. 93'10 (1) (3619 1 - 8 )
Przeciw Janowi Lityńskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Sksłacie 
przez Piotra Kazinkowskiego s. Demka, po­
zew o 219 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 kwietnia 1910 o godzi­
nie 9 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw powyższpgo usta­
nawia się pana dr. Arnolda Ehrlicha adw. 
w Skalacie, kuratorem.

Tenże knrator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika me zamisnuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sk&łat, dnia 23 marca 1910.

L. cz. Cm. XXV. 2/9 (3) (2886)
E a y k t.

Przeciw Józefowi Warzenica byłemu 
nauczycielowi szkoły im. Sobieskiego, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez krajowe Towarzystwo zaliczko­
we urzędników pozew nakazowy o 800 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty d. 22 grudnia 1909 Cm. XXV. 2/9 (2) 
celem doręczenia go pozwanemu, którego 
obecnie miejsce pobytu jest nieznane.

Celem strzeżenia praw Józefa Warze- 
nicy ustanawia się pana adwokata dr. Lu­
dwika Zioną we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0 . k. Sąd po w., S I„ Oddział XXV.
Lwów, dnia 26 lutego 1910.
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L. cz. Ow. 310/10 (1) (2812)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Gatasińskiemu 
przedtem w Jaśle, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. Są­
du obwodowego jako handlowego w Jaśle 
przez Karola Szopę w Jaśle pozew o 270 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia dnia 4 marca 1910 Gw. 
310/10 (1).

Celem strzeżenia praw Stanisława Ga- 
tasińskiego ustanawia się pana dr. Teodora 
Sienkiewicza adw. w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Gatasińskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 4 marca 1910.

L. cz. C. Y. 94/9 (20) (2895)
E d y k t.

Beli Schwarz fabrykantowi śliwowicy 
w Temeswarze. ma być doręczony ts. wyrok 
z 3 grudnia 1909 0 . V. 94/9 (18). którym 
zasądzono go na zapłacenie Józefowi Gerne- 
rowi kwoty 1000 kor. z 6 prc. od 30 kwie­
tnia 1909 i kosztami 204 kor. 20 hal.

Ponieważ dowód doręczenia dotąd nie 
nadszedł, przeto po myśli § 121 p. c. usta­
nowiono na wniosek powoda dla Beli Schwar­
za kuratora w osobie c. k. notaryusza W ło­
dzimierza Liebmanna z Bohorodczan i dorę­
czono temuż powyższy wyrok.

Tenże kurator zastępywać będzie praw 
Beli Schwarza dopokąd w sądzie się nie 
zgłosi, lub nie zamianuje pełnomocnika.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bohorodczany, dnia 28 lutego 1910.

L. ez. O. IV. 90/10 (8610)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Skirczakowi ze Szklar, 
obecnie z miejsca pobytu niewiadomemu, 
wniósł Abraham Hersch Leiser z Jaślisk, 
pozew o 258 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 31 marca
1910.

Kuratorem pozwanego zamianowano dr. 
Płaczka w Rymanowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 16 marca 1910.

L. cz. O. II. 81/10 (1) (3601)
E d y k t.

Przeciw Janowi Chłopkowi z Siedlisk, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzostku przez Maryannę Chłopek pozew o 
490 kor. zpn. 1. cz, O. II. 81/10 i 800 kor.
1. cz. C. II. 81/10.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 kwietnia 1910 godz. 9 
rano.

Gelem strzeżenia praw Jana Chłopka 
ustanawia się pana Michała Nykla w Sie­
dliskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
na Chłopka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 29 marca 1910.

L. cz. C. III. 144 10 (1) (3598)
E d y k t.

Przeciw Tomaszowi Flakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bochni 
przez Józefa Jewułę i sp. pozew o zniesie­
nie współwłasności realności lwh. 29 gm. 
kat. Baczków.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 13 kwietnia 1910 o godz. 
11 rano w sali Nr. 5, w sądzie niżej wy­
mienionym.

Celem strzeżenia praw Tomasza Flaka 
ustanawia się pana dr. Zakrzewskiego adw. 
w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełmniocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 23 marca 1910.

L. cz. C. I. 109/10 (1) (8603)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Hoffmann i Abra­
hamowi Fisehbach, których mi jsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Czortkowie przez Geda- 
liego Kohna i tow. pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sujny 500 złr. z lwh. 429 
ks. gr. gm. Czortków z Wygnanką.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
kwietnia 1910 o godzinie 9 rano sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adw. dr. Krokowskiego w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Czortków, dnia 14 marca 1910.

L. cz. C. I. 55/10 (2) (3606)
E d y k t.

Przeciw Jurkowi Budżak, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gwożdzcu przez 
mał. Mikołaja Waehniaka Iwana pozew o 
uznanie prawa własności pg. 117/8, 470/3, 
503, 504/1 i część pb. 19 i gr. 117/5 Gwo- 
żdziec miasto położonych.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 15 kwietnia 1910 ó 
godzinie 8 rano.

Gelem strzeżenia praw Jurka Budżaka 
ustanawia się pana Lesia Hyszczuka w 
Gwożdźcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jur­
ka Budżaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 18 marca 1910.

L. cz. C. I. 98/10 (1) (3602)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Jaśkowi Halczyn zwany Marci­
nów, wniosła Helena Mołodecza zam. An- 
druchów z Bouszowa pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 193, 195 i 363- 
gminy Demianów zpn.

Ustną rozprawę wyznaczono na 22 
kwietnia 1910 o godzinie 9 rano.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Jaśka Halczyny zwanego Marcinów kurato­
rem pan Józef Kasztelewicz kandydat adwo­
kacki w Bursztynie zastępywać go będzie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oso­
biście, lub przez pełnomocnika w sądzie się 
nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bursztyn, dnia 11 marca 1910.

L. cz. Cw. 215/10 (3) (3759)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Józefowi Neiss, 
handlującemu przedtem w Błozwi górnej, 
wniósł Fiszel Wigdor kupiec z Felsztyna 
przez adwokata dr. Filipa Finsterbuseha w 
Samborze, pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Bonhard 
w Samborze będzie go zastępywać, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 12 lutego 1910.

Firmy.
L. cz. Firna. 118 Stow. IV. 1 (2512)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Libiąż wielki 
i mały.

Brzmienie firmy: Parafialna spółka
spożywcza w Libiążu wielkim i małym Sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Bętka.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Wilczak gospodarz z Libiąża małego.

Data wpisu : 19 lutego 1910.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 16 lutego 1910.

G. Z. Firm. Firm. 25/10 Sp. I. 31 (2418)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Gesellschaftsfirmen. 
Eingetrsgen wurde im Register fur 

Einzelfirmen Gesellschaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Biała.
Firmawortlaut: Franz Vogt, Tuch und 

Sehafwollwarenfabrik in Biała.
Ausgetreten: Franz Vogt wegen vor- 

gedruckten Alters.
Nunmebriger A lieininhaber: Jakob

Vogt, Karl Vogt.
Datum der Eintragung: 12 Februar

1910.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Wadowice, »m 10 Februar 1910.

L. cz. Firm. 123 Stow. IV. 58 (2511)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Polskie Towarzystwo 

emigracyjne stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“.

Zmiana statutu: Uchwałą nadzwyczaj­
nego walnego zgromadzenia z 10 paździer­
nika 1909 zmieniono § 25 statutu.

1, Członkowie dyrekcyi wystąpili: An­
toni Lisowiecki.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. 
Józef Raczyński sekretarz Towarzystwa rol­
niczego w Krakowie.

Data wpisu: 19 lutego 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. Firm. 24/10 Stow. II. 246 (2413)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i.gospodarczych odnośnie do firmy: 
Towarzystwo bankowe w Krośnie stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członek Dyrekcyi Jakób Kudler 
ustąpił.

Data wpisu 5 lutego 1910.
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 5 lutego 1910.

H. cn. cb ipM . 49/10 (3253)
B u h c  (JńpMH aapoÓKOBoro i  rocnoflapcicoro 

cTOBapmneHa.
Bmicano flo peecipy 3apo6KOBiix i ro- 

cnop,apcKHx cTOBapiimeHB.
OciiflOK cTOBaprimenn: C h h t h h . 
cbipma 3ByuHTB: ToBapncTBO Kpoflii-

TOBo-rocnoflapcKe „Hapop/Him r3 ,iM “ b  C h u -  
THui, cTOBapnineHe 3apeecTpoBaHe 3 oóiue- 
iaceHoio nopyKOio.

ĴjUTa cTaryTy : 1 gncTonafla 1909.
I I p e ^ M e T  n if ln p H e M C T B a :
a) KyoHBaTH, apeHflyBaTH i HaiiMaTH 

fpyHTH i óyĄHHKH b ifi.iu BeyeHn em.iBHO- 
ro rocnoflapcTBa ciu.ibhhmh cunaiiu cb«ix 
HJiemB b ix  xoceH,

6) y p n ^ s łc y B a T H  c M a f lH  (M a fa s H H n )  
HapufliB rocnoflapcKHX, HaB03iB, 36iaca, Ha- 
c ih s  i hhiuhx 3 e i i . ie n . io p ,iB  ą j is i  cboix u . ie -  
HiB Ta b ix  xoceH,

b ) n p o B a Ą H T H  ĄJLS  C BO lX  U.1C IU B  TOp- 
r O B . i io  epe/i/CTBaMH h o s k i .b h  i r . p . ,;y,e-Ta.MH 
no T p iÓ H iT M H  f l a a  f lO M a u m o ro  i  p i . i B H u u o r o  
r o c n o f la p c T B a  T a  y n a  p e n  e o n a  i  n p o i i u c . i y  
C B o ix  yjremB,

r )  3aiiM aTH c a  nepeT B opioB aH eM  rrpo- 
p,yKTiB rocnop,apcKHX c b o I x  li . i e n iB  i  npo- 
/J,aSKHH) BHTBOpiB CBOix HJicmB,

i‘) npuftMaTH KaniTaan ,a,o oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpon/eHTOBaHeM,

ą) jĄiJinTa ,/iHin cboim uaeHaM p,eme- 
b ix  i npHCTynHHX H03HHOK Ha niflHeceHe 
ix  rocnoyapcTBa a6o npoMucny.

H a c  T p e B a n a  : H eofiM eaceH iiH . 
rZ (n p e K fc i.H : I b :i h  .siko  c n p a B -

hhk, 1,/iiTa ę p o f lo p n y ic ,  a n o  ic a c i i e p ,  I l e T p o  
C a H fly jM K , hko K H H roB O Ą C H /b, M u x a H . io  
H K H M en/b , hko 3 a c T y n H H ic  c n p a B H H K a , / ( m j i -  
T p o  ,ZI,yTHaK, hko 3 acT y H H H K  K a c n e p a ,  ł B a l l  
JD m iK C B H U , HKO 3 acT y H H H K  KHHrOBOflHpI, 
3 K O T p n x  H c p n iH H , y p y r i d ł  i  T p n  n o c j i i f l Hi 
b  CiTHTHHi a  T peT H H  C T e p e B in  c j t b  3aM em - 
ic a .ii .

Ilifliiiic 4>ipwH: (II. <T>.) IIpu (})ipMi
C T O B a p u n ie H ii m flH H C H  ą b o x  u . i e m B  y n p a B H .

Oro.aomen,a: Ha Tafiami/H na .iBOKarm 
CTOBapHmeHH, a6o oóiacHHKOM, a&o b  oflHiii 
3 JLhBIB CKHX HacOHHCHH.

y^Ln: u^ieniB: 20 icop., uhcjio yfli^iB 
HCOÓMeaceHe.

BiflBiua.iBiiicTB: flo HOTiipo KpoTHoi
bhcoth 3ajiH.TeiToro yĄiJiy.

fipwa, BHHcy : 2 MapTa 1910.
F ( .  k . C y f l  o K py iK H H H  j ik o  T o p ro B e .iB H iif t

Bi/yyui II.
KOJIOMHH, flHH 2 wapTa 1910.

 r----
H .  c n .  cpipM . 62/10 C t o b . I .  643 (2761)

B u h c  (jupMH c t o Ba p h ineH H  3apo6K O B oro 
i  rocnoflapcKoro.

BnneaHO f lo  p e e c i p y  CTOBapniueHB 3a- 
P o 6k o b h x  i  r o c n o p ,a p c K H x .

OciflOK C T O B a p n u ie H ii : F a l crrapo-
6po,a;cKi.

ffńpiia sByuiiTB: ToBapucTBo rocno-
flapcKo-ToprOBejiBHe „ToproBa IIoMiH“, cto- 
BapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 ohneaceHoio no- 
pyKOio b  I a n x  cTapo6po,a;cKHx.

^ , a rr a  c r a T y T y  : Epofln p ,H a  2 0  c iu h h

1910.
IIpefliieT DiflnpneMCTBa : U,I.ieio cTOBa- 

pHrneHa e cno.iyuuTH rocnoyapcKi ch.ih  
CB01X HJieHiB flJIH ix floópoÓHTy.

^ o  nepeBefleHH cbosi p im  6yAe CT0' 
B a p H U ie H S :

a) KynoBaTH, ape.H ;̂yBaTH i  HaHMaTH 
PpyHTiB i  6yp,HHKi b  ifinn BefleHH Bcni îŁ- 
Horo rocnoflapcTBa crri.iBHHMH cnnaiiH c b o i x  

1 T a e m B  b  i x  x o c e H ,

6) ypjip,H«yBaTH eKJiaflH (iiafasH au) 
3 H a p a f l iB  r o e n o la;apcK H X , H aB 03 iB , s ó ia c a .  sa- 
cihh i piatHHX n.iofliB 3eM.ii cboix UJ0-
HiB i b ix  xoceH,

b )  npoBaflHTH c b o ix  ujiem B TOp' 
roBaio cpeflCTBaMH h o h c h b h  i  npeflMeTaHh 
noTpiÓ H H M H  flO M am H o ro  i  p ijiB H H H o ro
r o c n o f la p c T B a ,  hk T aK oac fl.Jrn p c M e c .ia  i  H p ° ' 
MHCJiy CB01X UJieHlB,

r) 3aHHMaTH cn LLepeTBOpioBaHfiiu npo' 
flyiCTiB rocnop,apcKHx cboix ujiem B i n p ° ' 
flaacmo BHTBopiB cboix M em B ,

f )  npHHMaTH KariiTa.iH ^o odopory 3a 
ycjiOBJieHHM onponeHTOBaHSM,

fl) yflhiaTH Jinm e cboim ujieHaM Ae' 
meBHX i npncTynHHX hoshhok fljrn niA®e 
ceHH ix  rocnoflapcTBa aóo npoMHCJiy.

Hac TpeBaHH HeoBnaucHnii.
/],HpeKn;HH : I. Hkib ':be/i,UK, 2. 3 axa- 

pnii Pchjihhlckhh i 3. IIpoKin ^c.hhc, ro- 
cno/i/api b FaHx crrapo6pop,CKHx.

IliflnH c ({jipMH: cp ipny  cTOBapnineH-k 
niflnucyioTB ,7i;box uaeHiB y npaBii (flEpeKirni)- 

O ro .iom eH a óyflyTB noMiin/yBam na 
ó j i h h h  C T O B ap H m eH n  H a  e i  oyy y u H K y  a 6 o  u 
O flH ifi 3 JIBBiBCKHX UaCOHHCHII, H K y  O 3H aH 0T l’ 
H aflsnpa ioua P a y a .

Y rU  ujiem B b h h o c h tb  10 KopoH.
B i ry i i i u a„i r, H i c tb 7i;o 3 pa30Boi bhcoT0 

3aaBJieHoro y^Ł ry.
^aTa BHHcy: 8 nioToro 1910.

U,, k . Cyfl oKpysBHHH ano Top]’OBe.iBHiilf
BiflfliA II.

3ojrouiB, ,zi;hh 8 .noToro 1910.

K u r a t e l e .
L. cz. P. 159/9 (8 ) (2599 1— 3)

E d y k t.
Petro Blasecki Romana z Chlebiczyn® 

polnego został uznanym umysłowo chorym- 
Kuratorem jego ustanowiono Nykołaja 

Blaseekiego Romana z Chlebiczyn? polnego- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20 października 1909-

L. cz. P. 172/9 (8) (2598 1—3)
E d y k t.

Iwan Begej Michała z Oleszkowa uzna' 
ny umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Lesia Hu- 
meniuka Pawła z Cieszkowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 3 listopada 1909.

L. cz. P. 35/10 (4) (2488)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Pawła Pan­
ka w ćwikowie.

Kuratorem jego ustanowiono W i n c e n t e ­
go Kądzielawę w Owikowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 3 lutego 1910.

L. cz. L. 15/9 (48) (2541)
B d . y k t .

Katarzynę z Rosnerów Foxową z Wil9' 
mowie za marnotrawną uznano.

Kuratorem dla niej Jana Fosa z Wi' 
lamowie ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 2 marca 1910.

Spadki.
L. ez. A. 617/7 (9) (3574 2 - * )

E d y k t.
O. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawi*' 

damia, że w dniu 14 grudnia 1885 w M*' 
ryampolu zmarł Henich Rubin bez pozost*' 
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 1 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicz0' 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tycłl 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakieg 
kolwiekbądź tytułu roszczenia ponieść Z8,mie’ 
rzają, aby w przeciągu jednpgo roku, licẐ  
od dnia niżej podanego, swe prawa dzied*1' 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykaẐ _ 
jąc je wnieśli oświadczenie do spadku, ( ^  
przeciwnym bowiem razie spadek, dla ktore  ̂
go dr. Jan Lityński kuratorem został ^sta­
nowiony będzie przeprowadzony z tymi i tJ11® 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i sV̂. 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś sPaf), 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spaCl̂  
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przyP® 
dnie Państwu jako bezdziedziczny.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II-
Halicz, dnia 9 września 1908.

L. cz. A. IV. 229/9 (5) (2730
E d y k t j.

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je 
niewiadomym. „b

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyn0  ̂ _ 
zawiadamia, że dnia 16 lutego 1909 w J 
pówce zmarł Wincenty Choptiamy bez p° 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli-



1 1
, Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 

I~a,‘a Choptiamego i Franciszki Ohoptia- 
nie jest znanem, przeto wzywa się 

j %  w przeciągu jednego roku licząc od 
_Hia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
3 yzie i wnieśli oświadczenie co do dzie- 
ttczenig, w przeciwnym bowiem razie spa- 
e*£ _ zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 

cytui się dziedzicami i dla 
s ło w io n y m . kuratorem

nieobecnych u- 
Pawłem Choptia-

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyezyńce, dnia 1 grudnia 1909.

1■ ez. A. V. 352/9 (5) (2950 3 —8)
E d y k t

2 wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

C. k. sąd powiatowy w Kołomyi ogła- 
Sza, że w dniu 19 marca 1909 w Kołomyi 
20aarł Abraham Podwysokier bez pozostawie- 
®la rozporządzenia ostatniej wole 
, Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 

r^rym osobom przysłużą prawo dziedzicze- 
11,4 spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
^ y s tk ie h . którzy do tegoż spadku z jakie­
jkolw iek  bądź tytułu roszczenia podnieść 
Zmierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
JfŁąc od dnia  ̂ niżej podanego swe prawa 
Z d z iczen ia  w tutejszym sądzie zgłosili i 
^ykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
j!0 spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
?ek, dla którego adwokat dr. Singer w Ko­
łomyj kuratorem został ustanowiony, będzie 
O prow adzony z tymi i tym przyznany, któ- 
*z7 się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
| Zynia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
^  w razie gdyby do spadku nikt sie nie 

f jo s ił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 
0 bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 9 grudnia 1909.

1■ cz. A. IV. 99/10 (2) (3181 8 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
5awiadamia, że w dniu 24 sierpnia 1909 we 
i^ow ie zmarła Eufrozyna z Merwaltlów 
ressen wdowa po e. k. staroście bez pozo- 

wienia rozporządzenia ostatniej woli. 
i Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze- 

spadku, przeto wzywa się niniejszem 
,łeh wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po­
mieść zamierzają aby w ciągu jedneg 
°ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra 

dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił-- 
, Wykazując takowe wnieśli oświadczenie ci 
jj0 spadku w przeciwnym bowiem razie spa 

dla której p. dr. Franciszek Jasiński 
jfatorem  został ustanowiony, będzie prze- 
kjwadzony z tymi i tym przyznany, którzy 

do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczę- 
ia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
j  w razie gdyby do spadku nikt się nie 
jSłosiJ, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
^dziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. IV. 
Lwów, dnia 25 lutego 1910.

£  cz. A. 251/8 (8), 227/8 (7), 197/7 (14) 
8/9 (8), 9/9 (9), 122/9 (16) (3081 3 - 3 )

E d y k t
z Wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0 0 . k. sąd powiatowy w Nowein siole
jasza, że zmarli d n ia : 

p. 1. 27 września 1908 w Suchowcacb
l°tr Krychów syn Jakóba,

,y 2. 11 sierpnia 1908 w Hnilicach Pela- 
a Stachurska ur. Jużwak,

i. 3. 6 sierpnia 1897 w Tokach Domice
8 śl. Szałak,

t 4. 19 kwietnia 1909 w Medynie Ma-
Chemij ur. Hapanowicz,

P 5. 30 grudnia 1908 w Klebanówce
ta&ciszek Kluska, 

s , 6 . 26 kwietnia 1909 w JacowcachW a-
• ~ Szewczuk, pozostawiając rozporządzenie 
8katniej woli.

ą . Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie- 
Iećw a t o :

ad 1. Walentego Krychowa,
ad 2. Warwary Stachurskiej,
ad 3. Wasyla Szałaka false Keszotko,
ad 4. Kością Chemij a,
ad 5. Jakóba i Antoniego Klusków,

(.» ad 6. Maryi Szewczuk zam. Naływaj- 
J 1* nie jest znane, przeto wzywa się ich, 

w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
(L?e-j podanego zgłosili się _ w tutejszym są- 
^ e . i wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
A  w przeciwnym bowiem razie spadek 
^ tanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
w i c a m i  i z kuratorem dla nieobecnych

anowionym.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, 11 listopada 1909.

L. cz. A. 213/09 (3087 3 - 3 )
E d y k t.

Nieznanych' z nazwiska i miejsca po­
bytu spadkobierców bł. p. Dawida Eimalda, 
zmarłego dnia 23 maja 1909 bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli, wzywa

się, by w przeciągu roku licząc od ogłoszę 
nia edyktu swe prawa do spadku w podpi­
sanym Sądzie zgłosili i deklarację wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie spadek jako 
bezdziedziczny wydany będzie Skarbowi Pań 
stwa.

Kuratorem spadku zamianowany Leib 
Maj w Chyrowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 17 listopada 1909.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ D o u i e s i e n i a  p r y w a t n e . _ _ _ _ _ _ _ _ _
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r< według czasu średnio-europejskiego.

Pociąg
posp. | osob.
przych. o g.

—  1210  
12-20

2-30

8 5 5

1-SC.s

2-05

-.'•15

I ____
6-40

8-40

5-4-5
5'50i

7-10 
7-20 
7- 25

7-29 
8 0 0
8-05 
8-05

9-50

10-20
9-57

11-15
11-45

1200

12-40 
110

i 00

4 2 5
4-50
5-00 
5-45

6-40

5-58

9-00 

9 30

9-50

9-58
10-80

1100

H o Ł 'w  o 'war o.
Na dworzec głów ny:

z Winnik.
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Źydaezowa. 
z JawoTowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiedn!a, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy). Zakopanego (p. Podgórze Płaszow), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Źydaezowa, Potutor, Kdrosnezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajec.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p, Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yźnicy, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk ^Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potuior, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z lekan, Źydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Now osieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iokan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Źyda­
ezowa, Czortkowa, Korosmóso, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę­
cim a, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów*.

% Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny

7-0 i 
7-26 

11-40

10-54

-5 15

6 29
9-44

10-12

11-55

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik.
Podwołoczysk, Kopyezyniec. Husiatyna, Czortkow-a, Potutor, Zba­

raża
Podhajec. _
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, .Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
m.ałowa, Zbaraża.

Winnik.
Podhajec.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Podhajec.

7-OS 
10 36
T u

9-27
11-33

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik, 
z Podhajec.
z W innik, 
z Podhajec. 
z Podhajec.

Pociąg
posp. osob

odch. o g-
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1-45- 2-50
2-45

815
1 - 3-30
1 - 3-40

' — O 00
— 6-12

— 6-16

. 6-55
700 —

7-10
— 7-35

— 8-00
— 10-38

— 10-45

— 1110
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|
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1
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1 — 1 49 |

1 - | 6*501

Z  & 1L* Mar o w £&
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia. Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
i i, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzów?, 

do Winnik, 
do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Csap.
do lok su, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Eałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna. Czortkowa, Grzymałowa. #
do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia. Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Tckan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Dtiatyna (p. Kołomyję), Serethu Berhomethu, Czudina,

Padowiei^JSuezawy.; 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
mąłowa.

do Czerniowiec, Źydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Sydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, ŻyUaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajec 
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala,
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Od“-sy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni­

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego 
Husiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa. 

do Krakowa. (W iednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, larn o- 
brsagu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 

do 8tr? i a, Preho»vaw» Borysławia, Koehawiny 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Z dworca „Lwów-Podjsamcze*4:
W innik.
Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husie- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymsłowa Zbaraża

Z dworca „Lwów-Łycieaków“ !
do W innik.
do Podhajee 
do W innik .

P o c i ą g i  l o k a l n s

Na dworzec główny:
Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 511  po poł.

Z Winnik codziennie: 12'10 w nocy.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowie: od 1 października do 30 kwietnia "20 po poł. w ln ie j)o -  

wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 2 01 po poł.

Do W in n ik : codziennie 5 22 rano.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. naoywaó można 
w biurze misstowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeyo zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kelei państwowych ul. Krasiekłehj 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w aiadsiele i świętu su* od goduinr 
8 runo do 12 w południa.

„Gazeta Lwowska* Nr. 74 z dnia 2 kwietnia 1910.
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P i a s t o w e  5 i u r o

c. k. kolei państw, we Lwowie
P a s a ż  H a u s m a i r a  9 .

W  y d a j e  :

B I L E T Y  zestawialne kombinowane-okrężne
= = ^ ^ = = = =  do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 , 
9 0  do 1 2 0  dni. - = = - _ = = .

B I L E T Y  zestaw ialne w jednym  kierunku
====^ ^ ^ = ^ =  na niemieckich kolejach z ważnością
4 5  dni. - ==-----  . - ------------------- - —  =

i

B I L E T Y  kartonowe zw ykłe do wszystkich
. stacyj w kraju i za granicą. —

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż w szelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p r o w in c ję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
— ■ - =r.i podać dziei od którego bilet ma być ważnym. = = = = =

Adres telegraficzny: „Stadtbnreau", Lwów.



BLUSZCZ NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

A rtyku ły  w stęp n e ,
W ykuły  treści społecznej, 
M aw iające chw ilę bieżącą, 
1 Poruszające najżyw otniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

^ © w ieści. — N o w ele .

Prócz nowel piór naj celni ej szjch  
BLUSZOZ w roku 1910 drukować
będz e powieści:
Kazimierza n T )  a p a t  

TETMAJERA Vjr±\»ii. 1? iIJ-J
(początek przygotowano dla nowych 
prenumeratorów)M. Wierzbińskiego 
„ŚWIĘTY FEN“ i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

dodatki książkowe w arkuszach, zawierają Powieści i No­
wele znakomitych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
R ady i w skazów ki zachow a­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

N u m e r y  ofe a z o w e  w y sy ­
ła n e  n a  ż ą d a o ie  fra n k o  

i  g ra tis .

Odrębną część pisma stanowi

D Z I 1 Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie praes»ł<» 4 0 0 0
rysunków najświeższych modeli paryskich :sukień, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. —  Bielizna. —  Wzory robót kobiecych, 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

N iezależnie od pow yższego działu „BLUSZCZ" d od aje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 1T H U  I r  111*6  H 9 H V * f f e f l 9  l* 1 l I f l f l f )  pow ieść o "b 3^ 073 a ,-
» B L U S Z C Z “ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. I k U U I k U I  O  Ł  l l t i l j l  U t lC | I  U .  1 U U U  T X 7 - s p ó ł d z e s n . ą , .

^enumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 , z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" War­

szawa, Nowy-Świat 41.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

50 lat 
istnienia.

Tygodnik lllustroip’!
daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite­
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym.

Tygodnik lllustrowany
zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W  roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

„CAR WIDMO "4
rzecz osnuta z.a tle stosiunlcó^r rosyjsłco-polsłcicła. z czasów Samozwańców.

Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA.
>>Gralicya w  obrazach"

z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illusłrowany.

p o d a t k i  n a d z w y c z a j n e .  —  R e p r o d u f c c y e  b a r w n e .  —  R e p r o d u Ł c y e  d w u b a r w n e .

N a d z w y c z a j n e  m i m  l i t e r a  T r o i ł a  I l t t o n e i o .

W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik lllustrowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
Wł? t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 

^CKlE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  K o s s a k a .

\  * Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie
tomy 1 kor. 50 hal.

.  P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą . :

d̂ministracya „Tygodnika ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. — .....  —

we Lw ow ie:
kwartalnie 6 koj. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. BO hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., _ „ 3 3  kor. 20 hal.

w  G alioyi z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ , 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal

N u m e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

Broń myśliwska otS£iedotP“7-
clania, BOLESŁAW  .J .W K O W S Iil ,  r u s z n i ­
k a r z .  Lwów, C za rn ieck ieg o  2.

A paraty do g o len ia  „H erm es44 K . 7*—, am eryk . 
„ G ille tte 44 K . 1 9 '—, w ym iana d ow oln a ,

W e y d e  i P ie tr z y c k i L w ó w ,
P a s a ż  I W ik o I a s c h a .

Ł s f iw ,  al» He«a»ańs&& 4.
łGj’w ię k s /v  snagazya jiibileralsl \ tegarm JstrM w aS d

JULIANA OĄSROWSKEGO
kapaje i ■?jsrst>.-diye iriters srebro, rłoto I kasnlsss?®. 
•2!ee«nlr, zsUaiwiać m ożna poczt?, i prze* kore- 

snoncleneyf

' Ś
Maszyny na raty

poleca firm a:

C enniki g ra tis.

L w ó w ,
H otel Georgehi.

Wyprawy kuchenne
najlepsze już cd. Koion 4 0 .

Weyde i Pistrzyeki, Lwów,
Pasaż Mikclascha.

F R A W t i l S K E K  I 1 E W C Z Y M  
Lw ów, Choi ążczyzna 7.

Pierwsza k r s j o w a  
fabryka Instrum en­
tów  orkie3traiaych . 
sm yczkow ych  i d ę­
tych  poleca swój je ­
dyny w kraja na 
większa skalę zało­
żony fabryczny skład
instrumentów własnego wyrobu. Ilustr. cenniki franco.

Zarząd pasieki ANT. KRaIŃSKIEGO w  Jezierzanaih 
ad Borszczów

w ysyła w 5-eio k łg r. b laszankaeh  wszystko opłatnie 
praw dziw y m i ó d A i p o w y  w cenie 7 kor. 50 hal. 
a wyborny m i ó d  l i p o w y  w cenie 8 kor. — Wy­
syła również miody p itne  wyszczególnione na kilku 
w ystaw ach, tak  stołowy, kasztelański, królewski i 
m iody p itne owocowe jak  Borówezak, M aliniak. De- 
reniak, W iśn iak . W inogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-eio 
k lg r. blaszankaeh, wszystko op ła tn ie  w cenach od 
6 kor. 40 ha l. do 6 kor. 70 hal. C enniki n a  żądanie 

franko.

Jedyne 
najtańsze 
źródło dla 
P. Kolarzy!

Rowery najlepszej światowej inark i „P rem ier11 oryg. 
ang ielsk ie  znacznie ulepszone z ru ram i g ładkiem i 
nie kręoonemi, elegancko wykończone, oraz rowery 
„Brytania*1 po kor. 120 i w szelk ie p rzybory  po ce: 
naeh fabrycznych jako to : węże po kor. 3 '—, 4 '—, 
4-50, orvg. francusk ie  kor. 8 '—, płaszcze po kor. 5' — , 
6-—, 7- — , 8’—, 10’— i 12’— poleca najbardziej su­
m ienna firm a: F o b u s  R o s e n m a m m ,  skład  m a­
szyn do szycia, rowerów i gramofonów L w ó w ,  
K a r o l a  L u d w i k a  2 7 .  I i lu s tr . cenniki franco.

F il ia  w B orysław iu u Lam ensdorfa.

Kto jeszcze nio by ł w M agazynie

Braci Towamickicli Lwów, Kopernika 17

Za
10 kor.

m iesięczni! 

u b i e r a ć  się 
m o żn a  s zy k o ­

wnie i ele­
gancko m t)t 

namencie 

n

zechce łaskaw ie pofatygow ać się  celem p rzekonania  
o nadzwyczajnej tan iości i dobroci towarów, p rz y k ła d : 
uszycie bluzki zefirowej od 1 kor., w ełnianej od 1 kor. 
20 hal., jedw abnej 2 kor., spódniczki 3 kor., halk i 
70 hal., fa rtu szka  30 hal., koszuli dam skiej 60 hal., 
m ęskiej 1 kor., m ajtek 60 hal., kaleson 50 hal. i t. d. 
Specyalny kraw iec dam ski w ykonuje w spaniałe ko- 
stym ny z gw arancyą według najnow szych żurnali. 
Z prow ineyi w ystarczy sta ra  b luzka lub żakiet na 
m iarę. — N a składzie kolosalny wybór m ateryj weł­
nianych, zefirów, Oksfordów, kretonów, płócien ko- 
styumowych, żakiecików wełn. b iałych  już od 10 kor., 
b ielizny stołowej, dam skiej, m ęskiej, pończoch, ża­
botów, woalek, m ateryi gipiurow ych, złotych wstążek 
do włosów, grzebieni, h a ik i klotowe znakom ite od 
3 kor. 60 hal., jedw abne od J1 kor., wszystko tanio, 

towar dobry.

Do

Ameryki
- i i  K a r . n i y

I .
Lwów, 

S y k stu sk a  29.
Prospekt 

na żądanie
darmo.

przepraw ia  najlepiej

Ł I N I S  K U N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

C ena  p rz e p ra w y  o b r e t e m  180 k o ro n .
U ważajcie n a  N r. 99.

Odjazd z portu  w T rj-eśc ie :  O a r p a th ia :
19 kw ietn ia 1910, P a n n o n i a :  3 m aja 
1910, U lto n ia :  17 m aja 1910.

K I . iw e r p o o ln : L u s i t a a i a :  (najw iększy 
i na jw spania lszy  parowiec św iata) 9/4, 
7/5, 28/5, 18/6 1910. M a u r e ta n ia :  30/4, 
21/5, 11/6 1910.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M A T T Z H
Król. Oalicyi i Lodomeryi
z W. Ks. Krakowskiem

n a  r o k
1910

można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*. Lwów, ul Czarnieckiego 
!. 12, po cenie 7 kor., na prowineye 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c, k. Urzędów 7 
kor. 20 hal Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

P I S M A

LEOPOLDA STAFFA
S n y  © p4»tę«lsee, poezye.

Kor. 3 — w oprawie Kor. 4'— 
M is t r z  T w a r d o w s l t i ,  pięć śpiewów o

czynie,.
Kor. 6 .— w oprawie Kor. 8' — 

D z ic s ś  d u s z y ,  poezye.
Kor. 3*— w oprawie Kor. 4 ’ — 

S k a r b ,  tragedya.
Kor. 4-— w oprawie Kor. 5- — 

P t a k o m  n i e b i e s k i m ,  poezye.
Kor. 4-— w oprawie Kor. 5 — 

b r m iiw a , dramat.
Kor. 3 .— w oprawie Kor. 4 .— 

U a l ą ź  k w i t n ą c a ,  poezye.
Kor. 3 — w oprawie Kor. 4 ‘— 

I g r z y s k o ,  dramat.
Kor. 3‘— w oprawie Kor. 4'— 

U ś m i e c h y  g o d z i n ,  poezye.
Kor. 3‘—  w oprawie Kor. 4 —

N akładem  K sięgam i Polskiej 
B. POŁONIECKIEGO  

w e Lwowie.

Najtańsze i najtrwalsze d a c h ó w k i  cementowe 
można tylko na Dr. Gaspareno opatentowanych 

maszynach „DREISTERŃ" wyrabiać.
Tych m aszyn żadnej firmie naśladow ać n ie  wolno, a wszel­

kie inne polecane m aszyny są p rzestarzałego systemu. 
Żądajcie specyalny cennik  N r. 12 od fabryk i specyalnyek 

m asszyn

Dr. G A S P A R Y  I S k a ,
M aikranstaedt (Saksonia)

lub  od z a s tę p c y :
P r z e m y s ł  C e m e n to w y , L w ó w ,

u l .  K a r o l a  L u d w ik a  1. 5 .

m
m
w
m
m
m
m
m
m

GALICYJSKI BANI ZIEMSKI $

i
i
$

■x s ie d z ib ą  w  Ł a ń c u c ie .
Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od zło­

żonych pieniędzy 5% z pótroeznem oprocentowaniem.
Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe- lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą.
Treść urnowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie,

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poczto­
wej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra- Wf
niczona jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej. $

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe ®
nie tylko w banach w Łańcucie, ale również w F ilii swojej we Lwowie <fr
przy ul. Batorego 1. 32, I. p.

W. D y r * e k c y a .  %
# v£&Mi <2a> M i  I I 1 ! <££ <26

m i

mm
mm

Dla uzupełnienia 30-dniowego terminu wyznaczonego do wno­
szenia reklamaeyi wyborczych wskutek rozpisanych wyborów dele­
gatów pracowników i reprezentantów pracodawców Zarząd pow. Kasy 
chorych w Turee n. Stryjem przedłuża termin dla wnoszenia tych 
reklamacji do dnia 12 kwietnia b. r.

Zarząd powiatowej Kasy chorych.
Turka, dnia 24 marca 1910.

ROK I9IS5. ROK XII*

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. .Halka" opr>"
i-«/wa» n» fort-pian L t ! h v ' y - ę g j y A .  L. „Nektar", Krakowi:.-:. u T U  ' ,rŁ-
Pieśń bez słów. PALL L. „Rozwódka". -  Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPlf
FR Improptu op. 29 MICHAŁOWSKI AL. Etud-* d’ aprees i’ Improptu op 29 — Nr.
RZEPKO AD. Walce w układzie Wł Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSU
M. Mazurek,i Polon en, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiad0'

mości ze świata muzycznego.
Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, któtyctl 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rfc. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półroczu10

i kwartalnie w tymże stosunku. —  Zeszyt okazowy kop. 60. .
PREMIA óia rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portf® 

Chopina z obrazu Ary Schellera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Ele^1e,1 
tarną szkołę na fortepian prof! A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ci$15
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Galicyę: u S t. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausąana 1 . 9;

T E A T B U 1 A N 1 A “
w - F ilh a rm o n ii. /

Sobota 2, niedziela 3 i poniedziałek 4 kwietnia
o d  4 - te j  d o  1 0 -te j w ie c z o r e m

Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kap'
koncertowej „TALIA44.

P R O G R S  M :
1. Włoska Riwiera (prześliczne zdjęcie z natury).
2. Ukryty skarb (widowisko sceniczne —  film angielski).
3. Lehman staje się abstynentem (farsa).
4. Figlarne myszki (tric kolorowany).
5. Sporty zimowe w Salzburgu. 
}. Wycieczka do Berna.6. wycieczKa oo Berna. . gj-
7. Soldanieri i Wanda, historyczna sztuka z XIII. w. z czasów walki Welfó^ 1 

belinów, (wspaniały artystyczny film włoski).
8. Otello z nad morza (komedya).
9. Pifke jako Don Juan (humoreska do rozpuku).

10. Złudzenie tryumfatora (kolorowany film artystyczny).
11. Bankiet grubasów (farsa).
12. Nad program: Aleyorya doby (poemat choreograficzny). ..j

W sobotę 2 kwietnia 1910 punktualnie o pół do 4-tej po poiyjJS#* 
prelekcya inż. Libańskiego p. t.: „Obecny stan żeglugi ]iapo>vie

nej“ (z obrazami świetlnymi).
Ceny miejsc „TEATRU I RANI A” w Filharm onii.

Loże kor. 3 —, 4 50, 6 - —, 7
na II. piętrze 80 ha!., na III

■50 i 9 . —. Fotele w lożach kor. 1 50, w parterze k^jg.ci*1 
I. piętrze 60 ha!., w sobotę 40 hal. Dzieci do R t ^

t y l l t o  w  p a r t e r z e  50 hal. Dla młodzieży szkolnej w mundurkach w sobotę
wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193—282. Wszystkie miejsca II. i iH- 

są numerowane. Bilety II. i III. piętra ważne tylko na oznaczony program- 
Garderoba w parterze i na II. piętrze 10 hal.

tr*

Z drukarni Wi. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. •— Telefon Nr. 527.

I


